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Odwiedzamy 
na treningach 
l-ligowych

stadionu Budowlanychnamy od

Kłopoty ze składem
CHORZÓW. 7.4 (tel. wł.J. — 

jąc się na wtorkowe treningi śląs । 
kich I-ligowi ow byliśoiy pniekoua- j 
ni, że zastaniemy puste boiska, ’ 
ponieważ w o tn umu paitowaia <)«• i 
Śląsku fatalna puguua. Zac.nai zlo , 
Śliwy deszcz, b>iv z inno. Komu , 
się chciało trenować w laką plu : 
chę? ।

Wędrówkę po boiskach rozpuczy-

pierwsza 
eliminacja 
kolarzy 
przed ustaleniem /•zdobyć normę na odznakę

□. nypróbować swe siły. Bic-

Chorzów. |
Mimo deszczu., dwie jedenastki 

Budowlanych przep. uwauzily pódl 
wodzą trenera Piątka zaprawę so- ' 
lidną. Trening stal na dobiym po-i 
ziomie. Aplikowane przez trenera I 
ćwiczenia zawoumcy wykonywali 
z zapałem. - |

Nie ćwiczyła trójka Inwalidów: | 
Durniok; Kalus, Picchaczek. Dur- 
niok dopiero za 2 tygodnie rozpocz- ; 
nie trening), a co będzie z pozo- ' 
stałymi na razie nie wiadomo. Ka- : 
lusa boli noga z objawami kuntu- 
zjl łękotki. Piechaczek zaś w ub. 
niedzielę po meczu ze Stalą Sosno­
wiec,. myjąc się w umywalni na 
szkle rozciął sobie piętę. Budowlani 
mają więc trudności z ustaleniem 
składu na mecz z Ogniwem Kra­
ków.

składu naszej 
reprezentacji

4 muszkieterów
Pawłowski

Trening ze „schadzką1*
TtNIA trenuje w komplecie. Gra- 
s4 cze powrócili właśnie z biegu 
terenowego I zaczęli przerabiać na 
bieżni ćwiczenia, mające na celu - 
wyrobienie szybkości. Później po- 
kopali sobie trochę na boisku tre­
ningowym. Na zakończenie irenin- 
gu odbyło się zebranie, nazywane 
na Śląsku schadzką. Omówiono nie­
dzielny mecz z Gwardią, a na za­
kończenie trener Cebula zapowie­
dział, że zamiast środowego tre­
ningu odbędzie się mecz sparrln- 
gowy z Iłl-ligową Unią Oświęcim, 
na boisku w Oświęcimiu. Wyjazd 
o godz. 14.30, po drodze zabieramy 
ze Stallnogrodu trenera węgierskie­
go, Hajdu.

Wizyia Hajdu
ONI Wo Bytom,, mimo nleprry- 
chylnych warunków atmosfery­

cznych, przeprowadziło we wtorek 
normalny trening. Zawodnicy, wie­
dząc, że na boisku obecny jest Wę­
gier Hajdu, ćwiczyli ze zdwojoną 
energią.

W treningu wzięli udział wszy- 
sdy zawodnicy z wyjątkiem pomoc­
nika J. Wieczorka, który na me­
czu z Krakowem doznał kontuzji. 
Przez 2 tygodnie będzie miał no­
gę w gipsie, a zdolny do gry będzie 
dopiero w maju. (B)

Studenci trenują rano

Pawlas i TwardokerisUW POROZUMIENIU z Radą 
■■ Trenerów Prezydium Sek­

cji Kolarstwa GKKF przyśpie­
szyło o jeden dzień termin I wy­
ścigu kontrolnego naszej czo­
łówki szosowców przed VII Mię­
dzynarodowym Kolarskim Wy­
ścigiem Pokoju.

I wyścig kontrolny odbędzie 
się w najbliższą niedzielę, 11 
kwietnia, II — 13 kwietnia oraz 
III I ostatni — 15 kwietnia. Wy­
ścigi odbędą się na szosach w 
okolicy Głuchołazów w woj. o- 
połsklm. Trasa będzie biegła te­
renem płaskim, falistym 1 gór­
skim.

...Start Narodo- broni w Budapeszcie 
sławy polskiej szabliułatwiająUrozmaicony trening, trudne ćwiczenia w formie zabawy, sporo śmiechu

osiągnięcie zamierzonego celu, w tym wypadku podniesienie sprawności ......piwarzy.
Fragment zajęć treningowych warszawskiej Gwardii. „Wyścig taczek" w wykonaniu Markow­

skiego, Klanowskiego, .lazlowieckiego i Hodyry (czwórka na pierwszym planie)

przy tym —
fizycznej piłkarzy.

przejadą kolarze
na I etapie Wyścigu Poko ju

Wyścigi kontrolne odbędą się 
według specjalnego regulaminu, 
który, będzie podany kolarzom 
do, tsyJaĄrjmpAot dopiero w-dniu 
startu 11 kwietnia.

rozpnezęto

Techni-

ni Papierosów' WPbżńaniu i' w 
koleiviyidknfam '•.prz^' '-Poznań­
skich Zakładach Odzieżowych.

CO roku w pierwszych dniach 
kwietnia odbywa się. w Bu­

dapeszcie międzynarodowy . turniej 
szermierczy organizowany z oka­
zji święta narodowego Węgier.

Tegoroczny turniej — który od­
będzie się w dniach 8 — 11 bm. 
przerasta rozmachem wszystkie 
organizowane* dotychczas. Od cza­
su mistrzostw świata rozegranych 
w ub. roku w Brukseli będzie to 
bowiem największa batalia szer­
miercza, która zgromadzi na plan­
szach cźołow.ych szermierzy świa­
ta I której przebieg skupi na so­
bie zainteresowanie wszystkich 
tych, którzy w światowej szermier­
ce mają coś do powiedzenia.

Budapeszteński turniej mieć bę­
dzie tym większą-wagę, że w tym 
roku spełnia on zadanie generalnej 
próby sił przed mistrzostwami 
świata». które odbędą. *lę w; czer­
wcu w XuksembU rgu.. Dotychczas 
ńrżenUd .śwla^ówńfoę^ przed 
mistrzostwami dokonywał, się' na 
tradycyjnych turniejach w Gan- 
dawie, lecz w tym roku wyjątkowo 
turniej ten został przez organiza­
torów przeniesiony na jesień, I 
w ten sposób uwaga wszystkich 
skierowana została na Budapeszt.

ŃA PLANSZY CZOŁÓWKA SWIĄTA
•Węgrzy zaprosili na turniej prak­

tycznie całą czołówkę świata. Na 
planszach Budapesztu staną naj­
lepsi szermierze 12 państw, które 
w sporcie szermierczym mają u- 
staioną I wysoką pozycję.

Turniej rozgrywany jest w czte­
rech brgnlach — florecie kobiet 
i mężczyzn, szpadzie i szabli, przy 
czym każda z zaproszonych dru­
żyn składać się może z ośmiu .za­
wodników, po dwu w każdej bro­
ni. Nieograniczony jest jedynie 
start gospodarzy — którzy w każ­
dej broni wystawić mogą dowol­
ną ilość szermierzy.

Fakt ograniczenia ilościowego^ 
startujących zawodników zagra­
nicznych nie wpłynie bynajmniej 
na obniżenie poziomu turnieju. 
Spowoduje to Jedynie, iż na plan­
szach staną najlepsi — 1 dlatego 
po turnieju budapeszteńskim ocze­
kiwać można rzeczywiście dużych 
emocji.

rzy przed kilkoma dniami, po ro« 
zegraniu meczu w Warszawie,udali 
się W dalszą podróż do Budapesztu. 
Obsada turnieju jest więc bardzo 
liczna.

TYLKO ME2ĆZY2NI J
Szermierkę polską reprezento- 

wać będą w Budapeszcie. tylko • 
mężczyźni — szpadziści Lachowski 
i Andrzej Przezdziecki oraz sza­
bliści Zabłocki, Pawlas, Pawłowski 
i Twardokens, przy czym być nio-. 
że, że dwaj ostatni startować będą 
również we florecie; Program za­
wodów, który . przewiduje. ->na. • 
czwartek floret mężczyzn, na pią­
tek — floret: kobiet, na ’ sobotę 
szpadę oraz na- niedzielę -szablę, 
pozWoli ew. Twardokensowl .i Pa­
włowskiemu dostatecznie wypocząć 
pó-starcie w. pierwszym dnlu we 
florecie i przestawić się na* start 
śrręęabll.l^.yń-ć nr;-:":-

. ' nilbtjyxh;;: rmbtl-f
stów wywoUI-w Budapeszcie oraz 
wśród zagranicznych fachowców, 
duże zainteresowanie.'- Budapeszt/ 
który w ubiegłym, roku, miał moż­
ność oglądania zwytięstwa młodzie­
żowej reprezentacji polskiej nad 
najlepszymi Juniorami Węgier oraz 
wysoko, ocenił postawę Polaków na 
mistrzostwach świata .z zaintereso­
waniem oczekuje polskich szabli­
stów — pragnąc przekonać . się o 
tym, czy zrobili ońj dalsze poste- 
PY- :

SZABLA GWOŹDZIEM PROGRAMU
Nie. znamy Jeszcze zgłoszeń 

imiennych uczestników .turnieju —• 
ale należy sądzić, że i tym razem 
główna uwaga skupi się na szabli. 
Najlepsi szabliści węgierscy,? mf- 
śtrzowie świata Kovacs, . Gere- 
yich, Karpati, .Włosi ż Pińtohem 
oraz Francuzi z Lefevre na czele, 
będą mieli tu niełatwe zadania o- 
brony swych, czołowych pozycji 
przed kolejnym szturmem mło­
dych Polaków.. W Budapeszcie 
znajdą -się- też ' prawdopodobnie ' 
oba, czołowi Austriacy dr Platt- 
ner oraz Lechner, z których szcze­
gólnie pieryrszy.. mając świeżo , w 
pamięci wiedeńskie porażki, będzie 
na pewno chciał wziąć ' rewanż na 
Polakach. ■ ,) _ -

ILONA CZY CAMBER ;
We florecie kobiet .najwięcej e- 

mocn dostarczyć . powinien poje- 
oynek owocu rywalek z- ostatnich 
lat । — Węgierki Ilony Elek- oraz 
mistrzyni olimpijskiej i świata 
Włoszki Camber; Węgierka mimo 
ostatnich niepowodzeń!.— mając za 
sobą, atut wiąsnej planszy , .będzie 
niewątpliwie Usiłowała dowieść tym 
razem swej wyższości; dużo do po­
wiedzenia W tym' pojedynku mogą 
mieć jednak .również -Węgierka 
Zsabka, Francuzka, uarliille .oraz

Iwanow ustanowił 2 rekordy świataILf IESZKAŃCY Warszawy 
będą mieli w tym roku 

szczególną okazję obserwowa­
nia walki kolarzy uczestników 
w VII Wyścigu Pokoju na dłu­
gim. bo ponad 20-kilometrowym 
odcinku trasy na ulicach miasta 
w I etapie dookoła Warszawy 
W poprzednich latach, w 1950 
i 1952 roku trasa Wyścigu Po­
koju w elapie warszawskim pro­
wadziła przez ulice stolicy tylko

ska Polskiego, gdzie czołówka 
spodziewana jest ok. godziny 
17.00.

JAK PRACUJĄ KOMITETY 
ETAPOWE?

Wyścig Pokoju jest prawdzi­
wą „machiną" pod względem

organizacyjnym. Powodzenie tej 
gigantycznej Imprezy w dużej 
mierze będzie zależało od spraw­
nej organizacji, która wymaga
wielu ludzi do ofiarnej, 
poświęcenia pracy.

pełnej

(Dokończenie na str. 2)

ZSRR-Egipt 7:0
w podnoszeniu ciężarów

KRAKÓW., 7.4 (łel. . ..
dający bez przerwy I zimny jak I T__  -, , , r
na kwiecień deszcz oraz ciężki, i “Jm razem kolarze będą prze- 
rozmokly teren n.e stwarzają zbył jeżdżali przez Warszawę dwu- 
zachęcających warunków cl.» tre- krotnie prZy czym po raz 
nin gu. Mimo to, dwie godziny z, . z
okładem trwa trening ligowców । pierwszy na IG-kllomctrowym 
Gwardii. Bywalców meczowych, odcinku, kiedy Wpadną na 
^dyać'Un^  ̂ * etapu drugi raz
sporo) uderza stosunkowo szczupłe ' natomiast na finiszowym 
grono członków drużyny reprezen- odcinku długości ok. 4 km Z 
tacyjnej. Wśród trenujących nie ( nrzedmieZda nB ątarllnn Wni- nta bowiem Szczurka, Piotrowskie- I na stamon Woj
go, Kotaby, Gamaja i— powołanego ska Polskiego. Możecie to sobie 
ostatnio do pierwszej drużyny — obejrzeć na załączonej mapce. 
Machowskiego. Szczurek jest wpra- cjart nutrv dn T pianu dnnknla Wdzie na stadionie, lecz, me trenu I an Osir- ^°.1 etapu rtoaKnia 
je, albowiem lekarz zalecił mu kil- Warszawy w dniu 2 maja nastą- 
kudniową przerwę w treningach I pi za Fabryką Samochodów Oso- 
Z tych samych powodów nie tre-! hnwVnh na n «rwl-zinionuje już od 2 tygodni Piotrowski. n_? Pianiu O godzinie
“"*---- . . 14.21). Stąd trasa będzie prowa-

wl.L — Pa-

Natomlast Kotaba. Ganiaj 
chnwskl, Jako studenci

Ma-

urzelni mają we wtorek popołud­
niowe I wieczorne godziny wvpel 
nlone zajęciami na uczelniach. 
Przeprowadzają więc, w tych dniach 
treningi rano również pod okiem 
trenera Matjasa.

Wolną od rozgrywek mistrzow­
skich najbliższą niedziele wykorzy­
sta ligowa drużyna Gwardii na za­
wody towarzyskie z Gwardią Klei 
ce, natomiast rezerwa Gwardii ro-

końcowej finiszowej fazie.

dziła przez Henryków, gdzie ko­
larzy należy spodziewać się ok. 
godziny 14.25. następnie przez 
Jablonnę (14.35). Nowy Dwór 
(15.00). Kazuń (15.05). Łomianki 
(15.30) 1 Bielany (15.45).

W okolicach AWF na Biela­
nach będzie półmetek tego eta­
pu. Kolarze przejadą teraz przez

“5™, w ,ym terminie mecz towa- i następujące ulice stolicy: Placrzyskl przeciw reprezentacji
dzieżowej szkoły piłkarskiej 
nika.

Gór-

Wagary w Ogniwie
We wtorki, środy I piątki trenują 

piłkarze Ogniwa pod kierunkiem 
trenerów Jabłońskiego II 1 Szew-

?5ia wtorkowym treningu nie zja- 
witl się Pajor 1 Kaszuba. Do boles- 
nycli potłuczeń w poprzednich me- 
czach doszła u Pajora również * 
kontuzja w niedzielnym r 
przeciw Ogniwu Bytom. na. 
stępstwa okazały się na szczęście 
nie groźne, gdyż Pajor w środę Już 
trenował. Natomiast ple trenowa­
li w środę Kaszuba,' glazur, Sla- 
boszewski 1 Kolasa,

Komuny Paryskiej. Mickiewicza 
Nowotki. PI. Dzierżyńskiego. 
Bielańską. PI. Zwycięstwa. Ma­
zowiecką, PI. Warecki, Święto­
krzyską, Marchlewskiego, Al. 
Niepodległości, Jarosława Dą­
browskiego, Puławską do szosy 
piaseczyńskiej.

W Piasecznie czołówka Wyści­
gu będzie około godzin.y 16.30. w

...ileż—I Pd^^idku — o 16.50. Dalej tra- 
"meczu' sa prowadzić będzie przez Wila- 

! nów- następnie w kierunku
Warszawy przez Belwederską. 
Al. Stalina. Piękną, Łazienkow­
ską. do mety na Stadionie Woj-

W Kairze odbył się między­
narodowy mecz w podnoszeniu 
ciężarów Związek Radziecki — 
Egipt, zakończony wysokim 
zwycięstwem sztangistów ra­
dzieckich 7:0.

W czasie spotkania reprezen­
tant ZSRR w wadze lekkiej, 
Iwanow, ustanowił dwa rekor­
dy świata: w trójboju — 377,5 
kg I w wyciskaniu — 117 kg.

Występ radzieckich sztangis­
tów wywołał duże zaintereso­
wanie w kolach sportowych 
Egiptu. Prasa egipska zamieś­
ciła obszerne artykuły o sporcie 
W ZSRR, dając wysoką ocenę 
radzieckim sztangistom.

' Gazeta ..Al Ahram" nazywa 
mecz ZSRR — Egipt „niezapo­
mnianym dniem ciężarowców I

egipskich"., Korespondent 
gazety .pisze ni. in.:

tej

„Spotkanie ciężarowcami

TABŁOUM

rakterze kultury fizycznej

Wiele emocji i silnych ciosów

MILANÓW 
POWSIN

Wedluq relacji z Budapesztu — 
wszystkie zaproszone ekipy —

NOWYDMH

BI8LA»«
_ wszystkie zaproszone ekipy „po- 

twierdziły swój przyjazd. Dobo* 
1 rowa stawka uczestników turnieju

składać sle będzie z reprezentacji 
'Vy-lcr, Czechosłowacji. Belgii, 
Austrii, Luksemburga. Szwajcarii. 
Francji, Wioch, Rumunii, NRD, 
Polski oraz szermierzy ZSRR, któ-

CZOSNÓW

tOMUNHI

MŁOCINY .

WOCNA
PIASBUMO

KRAKOW, 7.4. (tel. wt) — 
Dynamo NRD — Gwardia Kra­
ków 8:12.

Wyniki (na pierwszym miej­
scu Dynamo) Kurz wygra) na 
punkty (stosunkiem 2:1) z Just- 
ką, Czerwińsky przegrał na 
punkty z Kowalskim, Lemplo 
uległ na punkty Rozpierskiemu, 
Poetner wygrał na punkty z
Makowskim, Gulle przegra) jed­
nogłośnie z Kudłacikiem, Heln- 
ze przegra! jednogłośnie na 
punkty z Chodorowskim, Volti

ZSRR,, którzy reprezentują- bez­
sprzecznie f najwyższy ‘ poziom 
światowy, było dla naszych za­
wodników doskonałą nauką":

Korespondent podkreśla da­
lej sportową postawę reprezen- 
tantójy Związku Radzieckiego i 
w zakończeniu pisze: „Spor­
towcy "radzieccy są wzorem dla 
sportowców Egiptu".

Gazeta ,,Al Misri" . opubliko­
wała artykuł o masowym cha-

sportu w ZSRR, podkreślając s...___  
troskliwą -opiekę, jaką otoczony
jest sport radziecki w Związku ?“anc I
Radzieckim. I Polski c

przegrał na punkty jednogłośnie 
z Siusiałem, Rockstadt przegrał 
przez nokaut w 2 r. z Krausem, 
Motzkus zwyciężył na punkty 
(stosunkiem -2:1) Biela II, Stub- 
nickowi sekundant poddał Bie­
la I w pierwszym starciu.

Sędziowali na zmianę w rin­
gu Bitner (NRD) i Kubiak (Pol­
ska). punktowali: Lcmke i Bit­
ner (NRD) oraz Suchodola i Ku-
blak (Polska).

Choć ton sprawozdań po
pierwszym występie pięściarzy

Dynamo we Wrocławiu daleki 
był od zachwytu, to. jednak po­
jemna halą Gwardii, w Krakó- 
wie. napęczńiała po brzegi1' Przy­
byli w liczbie 7' tys. miłośnicy 
pięściarstwa nie mogli uskarżać 
się na brak emocji, choć na'roz- 
poczęcie walk musieli czekać 
blisko. 2 gódz. od wyznaczonego 
na afiszach terminu.
. Szczególnie żywo oklaskiwali 
widzowie stojącą na dobrym

(Dokończenie na str. 4)

Gdy napastnicy nie potrafią strzelać
<H>

DALSZE MELDUNKI 
NA STR. 3

Austriaczka Elen Miller-Preis, Je­
żeli oczywiście zdoiaia utrzymać 
swą wysoką form, laką. zademon- 
śtrowąlą w styczniowym meczu z 
Polkami w Wiedniu.

WĘGIERSKO - WŁOSKI POJEDYNEK 
NA SZPADY

Rówrileż pod .znakiem pojedyn­
ku włosko - węgierskiego stać pę­
dzie w Budapeszcie szpada. Tutaj 
Jednak odwrotnie nlż we florecie 
kobiet Włosi starać się będą obd- 
zyskanie utraconej, na korzyśćWę- 
grów czołowej - pozycji 'na świećia 
a że staną oni na- planszach wę­
gierskich nie bez -szans, świadczą 
najlepiej nazwiska., zgłoszonych do 
turnieju: ex mistrza świata. E. 
Mangiarótti oraz Marini. Węgier­
skich pozycji . bronić prawuupb- 
dobnię, będą . rewelacyjny mistrz 
świata z Brukseli — Sakovics oraz •. 
Berczelly. Jest ciekawe, jak w po­
jedynkach z czołowymi szpadzista- 
ml wypadną nasi 'reprezentanci — 
Przezdziecki, a . zwłaszcza ■ mło­
dy Lachowski.' .
. .1 wreszcie, floret mężczyzn — 
który Jest dość dużą r niewiadomą. 
Jeszcze, przed ^miesiącem, murowa­
nym . faworytem wydawałby sit 
Francuz .d'Oriola ■—•■lecz wobec 
ostatniej Jego porażki w : Rzymie 
z -M- Mangiarótti (nie mylić za 
szpadzlstami Dario i Eduardo) — 
sprawa Jest otwarta. W tej sytuacji 
szanse są wyrównane I dużo do po- 
wiedzenia mieć tu mogą, o Ili przy- 
Jadą do Budapesztu, Francuzi Róm- 
mel, Degaller lub drugi florecista - 
włoski — ■ Dl-Rosa,' oraz Węgier

. - J. Mrzygłód

Naszych ligowycji bramkarzy w czasie meczów niedzielnych—- podpatrzył Edward Ałaszewski

Szermierzepolscy 
przybyli do Budapesztu
BUDAPESZT 7.4 ? (tel. wŁ). , 

We. wtorek wieczorem :przybyli' 
do Budapesztu ,' reprezentacyjni ., 
szermierze polscy, którzy wezmą 
udział .w międzynarodowymitur- • 
riieju szermierczym rozpoczyna-' 
jącym się w czwartek.'Polaków 
witali na dworcu przedstawicie­
le Węgierskiego Komitetu Kul- 
tury "Fizycznej,; oraz - węgierscy 
szermierze.



Str. 1 FRZEGLĄ& ŚFÓRTOW,. Nr M

BEZ u niści
Formularze, formularze, for­

mularze, dziesiątki, setki, kilka­
set formularzy.

— Co za formularze?
— Sprawozdawcze.
— Z czego?
— Z wykonania Uchwał XIII 

Plenum Zarządu Głównego ZMP 
w woj. poznańskim.

— Że co?
— A, że przeniesiono, że do­

tarła do wszystkich ogniw, że 
stała się treścią pracy organi­
zacji, że... itd.

— No i co?

— W zasadzie nic takiego. 
Sęrąwozdanka odesłano do Zą-: 
rządu Głównego. Odsapnięto 
Kopie odłożono a/a. Ż. ńpwym 
zaś zapałem przystąpiono do 
nowych akcji.

— Czy na tym koniec?
— E! Chwileczkę, po kolei...

BEZ ZMIAN- .
— Nie mam czasu na sport 

— oświadczył prosto z mostu
przewodniczącemu Zarządu Za­
kładowego ZMP przy Miejskim 
Przedsiębiorstwie Komunikacyj­
nym — kol. Chałupka. Ale po­
dobno koło sportowe u nas jest. 
Ilu członków?;

Pożegnanie 
narciarzy FSGT

Sekcja Narciarska GKKF jx>- 
dejmowała w hotelu Orbis nar­
ciarzy francuskich FSGT, któ­
rzy przebywali w Polsce na za­
proszenie CRZZ. Na przyjęciu , 
obecni byli przedstawiciele ■ 
władz sportowych i CRZZ. J

*

Kiedy wychowanie fizyczne i sport
zyskają w szkole

pełne prawa obywatelskie
O słychać w sporcie szkol- kich szkół jak lic. im. Waryń- 
nym’ skiego, lic. im. Reja, lic. z uL

Z tym pytaniem spotykają się 
często działacze sportu szkolne-

skiego, lic. im. Reja, lic. z uL 
Żelaznej lub lic. TPD XI z
Wioch? Cóż one robią, aby mło-

gi i stereotypowo odpowiada- ^eż tych sz^01. ^313 Jakiś 
=-- *-• ............ -- ,, I bitniejszy udział w rożnychją: „jakoś idzie" — Ale — gdy 
im rzucimy pytanie drugie: „czy
ten sport rozwija się?" 
wyraźnie zakłopotani. „„Raczej '

udział różnych
| dziedzinach Spartakiady Szkol- 
; nej?

nie*' — mówią po namyśle — | 
___ -przynajmniej tu w Warszawie} 

...... — nie wiem!, daje się zauważyć pewne zaha-’« j . • 1 i •m j
Plan koła sportowego? — nie mowanie w jego rozwoju N.e : T[ud.n% s^ie
_i------ ... _ widoA 7 • ; wyobrazić jedno chociażby Ko-

na ani ło Rodzicielskie w szkołach !i-
aTlem\ lmPrCZ "cealnych. w których nie znala- 

oreanizaevinvm ' ! z,ob.v si? kilka osób obeznanych
wfnh. a- 1 W °?dzia)y; ze sportem. Ich pomoc i ich

sz.koln^.cl’ współudział w pracach SKS
n’e, niewątpliwie ożywiłyby działal-te działalnością sportową". ność tych organizacji sporto.

słyszałem! Ja!?... Sport!?... No. 
niby, mam odznakę SPO, ale 
to było dawno. Teraz? Nie, nie... 
wiecie co to jest funkcja prze­
wodniczącego zarządu? Ną sport 
czasu nie mam.

SPORT? KATASTROFA!!!
— U na? sportu nie będzie. Nie będzie i basta! — mówi

.wyraźnie zdenerwowany i za­
skoczony kol. Książek, przewod­
niczący ZU ZMP Przy Państwo­
wej Wyższej Szkole Muzycznej 
w Poznaniu. Czy wyobrażacie

ANI RODZICE—
Nie inaczej jest z Komitetami

sportowej, a przede wszystkim 
w tych, gdzie praca ‘przygoto­
wawcza jest pracą, długofalową, 
opartą na wielomiesięcznym mo­
zolnym treningu jak np. w pły­
waniu, lekkoatletyce i gimnasty­
ce sportowej, albo w wypad­
kach, warunkujących zdobycie 
klasy sportowej od udziału w 
mistrzostwach szkolnych jak 
grach.

Czy jest to obrona lenistwa' i 
dwójkarzy?.

Nie. Jest to apel o rozumną
rewizję klauzul. szukanie

Nie znaczy to oczywiście. abv wych w szkole. Przykładem te- 
sport w szkołach zamierał. Nie. go nieci będzie ob. Mossakow- 
ale — nie rozwija.się, Stanął w 1 ski w lic. Kollataja lub ob. Woj- 
miejscu. i Ciechowski w TPD VII. Ojcowie

* vuMuuiu. w^uuiazacie wanta się dziaiamosi 
sobie jakie to może mięć skut- | nych Kół Sportowych L?1 — 11_ >i . . ... ...

, , 1 ci nie tylko interesują się suk- 
„a z Jed-, cesami swego svna czv córki,
ną z najważniejszych jest etą- I , ■ a za,vsze z Domoca o-
gły brak istotnego zaintereso-1 * 
wania się działalnością Szkol-, plekunom SKS-

ze strony :
Następnego dnia odbyło się w ■

- . —----- . • . i nui opunuwyai ze suuiia ;
Ki, kiedy śpiewak, albo pianista I większości dyrekcji szkól lice- i CZY OBRONA DWÓJKARZY?

i będzie uprawiał sport?... Kata- | alnych. i
Istrofalne! Śpiewak przeziębił Oto Jedna z przyczyn słabegoCRZZ pożegnanie narciarzy I strofalne! r___

francuskich, którzy dwa tygo- gardło, pianiście zesztywnieją;
dnie trenowali w Zakopanem. | Palce- W PWSM sportu nie bę- । 
Na wspólnej kolacji obecni byli: ^z*e- Życie jest nam milsze. |

ANI 
I RADY

DYREKCJE 
PEDAGOGICZNE.

rozwoju sportu w szkołach lice-
I alnych. a druga — choć może
■ to brzmi jak paradoks to

sekretarz CRZZ Kowalczyk. ! Reszta zarządu kol. kol. Ku- w. .f„ będący opie-
kierownik wydziału KF CRZZ ‘ nicki. Piątkowski, Kosiński i cy swojej° jeS™Juplłnie o^samm- 

"'Wechowska teź są tego zda- niony. zdany na własne siły i 
nia I pomysłowość. Do zupełnych wy-

— Nowocień oraz działacze 
związkowego ruchu sportowego.

Kierownik drużyny francu­
skiej — Lanoux podziękował 
w serdecznych słowach za go­
ścinne przyjęcie w Polsce a za­
wodnicy dzielili się wiażeniami 
z pobytu w naszym kraju, pod­
kreślając duże korzyści sporto­
we, jakie wynieśli w czasie 
wspólnych treningów z narcia­
rzami polskimi.

klauzule warunkujące dopusz­
czenie młodzieży do startów na 

j Spartakiadzie i ograniczenia ilo- 
। ściowe startu.

środków przyciągających mło­
dzież do sportu, O' rozszerzenie 
i udostępnienie jak największej 
liczbie młodzieży korzystania z 
dobrodziejstw ruchu i odpo­
czynku. Jest to odrzucenie "me­
chanicznego i sztywnego podej-' 
ścia do spraw wychowania fi­
zycznego młodego pokolenia, 
które chce i powinno uprawiać 
sport.

Raz jeszcze podkreślamy:, złe 
noty w szkole powinny od­
bierać prawo startu w impre­
zach szczebla najwyższego i 
prawo do wyróżnień sportowych. 
Ale nie mogą odbierąć prawa 
do korzystania z walorów spor­
tu. które jest tak naturalną 
potrzebą dziecka i młodzieży, 
jak jedzenie i spanie.

Wszyscy zgodzimy się z tym.
A, że Stelmaszczyk _ czoło- ; intków należą szkoły, w któ-: że powiązanie i uwarunkowanie | 

wy nasz pływak także studio- 1 r-vch działalnością SKS zainte- i udziału w zawodach na Sparta- I 
wal w Wyższej Szkole Muzvcz- i i'esl!je się poza nauczycielem w , kiadzie od wyników nauki w

■ ■ J , f. chociaż jeden jeszcze członek I szkole było i jest słusznym za-
Rady Pedagogicznej i zgłosi go- [ łożeniem wychowawczym, tylko.nej i sport nie przeszkadzał mu 

w’ studiach, czego dowodem by­
ło ukończenie ich z dobrym wy­
nikiem — nie, ten argument nie 
jest w stanie wyleczyć działaczy 
PWSM z choroby — sporto-bo- 
jażni.

NIEPOTRZEBNE 
OGRANICZENIA

Inną przyczyną, która rów­

Zobaczymy się 
na starcie

W PROMIENIACH CIEPŁA 
KALORYFERÓW

towość współpracy czy to ' że stanowczo na tym odcinku 
pracy organizacyjnej, czv tez i przeholowano.
sportowej A przecież 'wśród | Czv na d k .
nauczycielstwa są osoby, które,,, - , ,..4, ’ .

śnie wiele pomóc w pracy SKS. I len,e Czyz każdy 1
p y 1 pracowity np., ale mniej zdolny ;

1 Rady Pedagogiczne nic znaj- 1 1 ’ ' ' ’ ' '
। dują niady czasu i. niestety, o-
i choty — do, przeanalizowania

Koło Sportowe Ogniwa przy i stanu wychowania fizycznego i 
“ - ■ — - - - - " sportu w swojej szkole. Zado­

walają się lepiej lub gorzm 
skonstruowanym sprawozda 
niem nauczyciela w. f. sklada-

Zarządzie Wojewódzkim ZMP w 
Poznaniu w zaraniu swego ist­
nienia było nawet akty­
wne. ZMP-owcy grali w siat-

>7 MP-owskie Raidy Kolarskie I kówkę. rzucali dyskiem, kulą... 
mają już swoją tradycję. I aż rozpadla si<* Fłnrin Knin

nym co kilka miesięcy — i be
mają już swoją tradycję. I 

Od kilku lat do Raidu i Wyścl- |
gu Kolarskiego organizowanych |

się Rada Koła, niejszych" 
:ed XIII Plenum. _akurat tuż przed XIII Plenum.

dyskusji przechodzą do
“ spraw.

„waż-

nież jak gdyby zahamowała roz­
wój sportu szkolnego wszerz, to 
zmniejszenie się ilości zaintere­
sowanej sportem wyczynowym 
młodzieży. Jest to skutek ogra­
niczenia ilości startujących w 
eliminacjach do Spartakiad do 
jednej drużyny ze szkoły wzgl. 
do 3 czy 4 uczniów w zawodach 
lekkoatletycznych i skasowania

»&ED WIELKIM

(Dokończenie ze str. 1)
Przed kilku dniami odbyła się 

w Warszawie konferencja spra­
wozdawcza przedstawicieli ko­
mitetów etapowych z członka­
mi Biura Wykonawczego Komi­
tetu Organizacyjnego VII Wy­
ścigu Pokoju. Mieliśmy okazję 
przekonać się, że na ogól wszyst­
kie komitety etapowe wykonują 
sprawnie dyrektywy, jakie 
otrzymały przed dwoma’ miesią­
cami od Komitetu Organizacyj­
nego, co przejawia się w powo­
łaniu i działaniu komisji obej­
mujących zagadnienia tech­
niczno - sportowe, gośpodarczo- 
kwaterunkowe, opieki lekar­
skiej, propagandowe, nagród i 
i upominków. We wszystkich 
komitetach etapowych wciągnię, 
to do pracy szeroki aktyw spor­
towy i społeczny.

ZAKŁADY PRACY OBEJMĄ PATRONATY NAD KOLARZAMI
Szczególnie odpowiedzialne za­

danie stoi przed komitetem war­
szawskim. Już od 20 kwietnia 
zaczną się zjeżdżać do stolicy 
kolarze zagraniczni, którym 
trzeba przygotować jak najlep­
sze warunki do treningu i tak 
ułożyć program wielodniowego 
ich pobytu, aby uprzyjemnić im 
okres nerwowego oczekiwania 
na start.

W Warszawie patronaty nad 
znaczną większością drużyn 
obejmą zakłady pracy. Czterem 
zespołom, które najpóźniej przy- 
jadą do Warszawy, będą patro­
nowały zakłady pracy we Wro­
cławiu. Trzeba podkreślić, że 
zakłady pracy z wielkim entu­
zjazmem podeszły do tej spra-

czących lokacji uczestników Wy-, 
scigu, gorzej natomiast przedsta- 
wla.s^ ta sprawa w Stallnogrodzie. 
gdzie warunki hotelowe są trudne. 
Komitet stalinogrodzkl łącznie z dv- 
rekcją hoteli dokłada wszelkich 
starań, aby mimo tych trudności 
zapewnić uczestnikom Wyścigu jak 
najlepsze warunki mieszkaniowe.

Trasa przez województwo stall- 
nogrodzkte Jest właściwie trasą 
która prowadzi przez olbrzymie 
niekończące, się miasto, stąd wyni­
kają obowiązki szczególnie spraw* 
nej organizacji pod względem po­
rządkowym. Wielka ilość : szyn 
tramwajowych stwarza trudności 
przejazdu kolarzy, ale tutaj woje­
wództwo znalazło rozwiązanie, bo­
wiem w pomoc przyszły PGR, któ­
re zobowiązały ; się dostarczyć od- 
pewiednią-iloić „warkoczy" ze sło­
my. Teqo rodzaju '„warkocze44 na­
moczone przedtem, będą włożone 
w zagłębienia szyn tramwajowych, 
co japewni kolarzom dobry prze-

Po IV etapie oczekuje kolarzy 
Jednodniowy odpoczynek we Wro­
cławiu. Będzie to pierwsza okazja 
dla zawodników wyleczenia lekkich 
chorób. Jak np. odparzeń czy czy­
raków. stąd teź na komitecie wro­
cławskim ciąży obowiązek udostęp­
nienia lecznic dla potrzeb kolarzy. 
Podczas jednodniowej przerwy bę­
dzie można również dokonać na­
praw uszkodzeń sprzętu rowerowe 
go. trzeba więc bodzie zapewnić od­
powiednią obsługę w warsztatach.

Komitet nie zapomina również 
o rozrywkach dla uczestników Wy­
ścigu, daląc im do wyboru moż­
ność oglądania meczu żużlowego 
lub pójścia na operę.

Komitet wrocławski nie nawlazal 
jeszcze łączności z władzami szkol­
nymi co do udziału młodzieży na 
trasie, biegnącej przez wojewódz­
two. musi więc Jak najszybciej od­
robić tę zaległość;

ffi&h •«'«•runkowp. 
m»cyjny "będzie zaopa^ny

będzie miał dokładne °kw^Xd™ 
kwaterunkowe, obejmujące w których zostali zakw“ter~Ji; 
również i inni uczestnicy.

W każdym hotelu, gdzie beda. 
kwaterowali kolarze będzie zabez­
pieczony Jeden pokój na pomla- 
szczenię na 25 rowerów: w pokoju 
tym będą mogły być dokonywane 
niniejsze naprawy. Pralnie będą w 
stanle wykonać w ciągu nocy 
drobne pranie bielizny I dresów.

kczba samochodów cięż» 
bagażem uczestników, 

będzie wyjeżdżała 
dzim Aępna etaP Już na dwie go- 
rJv^rP i''®'? o,trym startem kol» 
dzk kolumna samochodów b*. 
trasą.J ,a na etaP najkrótszą

przez ZMP stają dziesiątki ty­
sięcy młodzieży, by podnosić 
swą sprawność fizyczną, pozna­
wać piękno naszego kraju, so­
lidaryzować się z hasłami Wy­
ścigu Pokoju.

Tegoroczne raidy kolarskie 
powinny objąć swym zasięgiem 

'jeszcze więcej niż dotychczas 
młodzieży, szczególnie ZMP-ow- 
skiej. Będą one przebiegać w 
atmosferze coraz głębszego przy­
swajania i realizacji przez całą 
organizację ZMP-owską Uchwa­
ły XIII Plenum Zarządu Głów­
nego.

Masowy udział ZMP-owców, 
a przedtem dobrze przeprowa­
dzona agitacja, prace nad przy­
gotowaniem sprzętu i trening 
młodzieży zapewnią pomyślny 
przebieg imprezy.

Do raidów pozostało niewiele 
czasu. Tym bardziej, jeśli się 
zważy, że w międzyczasie trze­
ba z fównle wielką uwagą czu­
wać nad właściwym przygoto­
waniem do Biegów Narodo­
wych. Każdy dzień dzielący nas 
od 9 maja — dnia raidów mu­
si być solidnie, racjonalnie wy­
korzystany.

Ostatni termin (zgodnie z 
Instrukcją ZG ZMP) gruntow­
nego zapoznania całego apara­
tu ZMP i aktywu współdziała­
jących organizacji z całokształ­
tem 'spraw związanych z orga­
nizacją Raidu i Wyścigu Kolar­
skiego upłynął 31 marca. Kwie­
cień powinien być wykorzysta­
ny dla przeprowadzenia prac 
organizacyjno - przygotowaw-1 
czych.

Przypominamy, że miesiąc, 
który dzieli nas od tej wielkiej 
imprezy powinien upłynąć w to­
ku pracowitych przygotowań.

W kolach należy przystąpić 
do naprawy rowerów i rozpo­
cząć treningi, przeprowadzić po­
gadanki wyjaśniające charak­
ter raidów. Wcześnie trzeba 
zabezpieczyć rowery dla później­
szych uczestników przez rozmo­
wy na ten temat ze starszymi.

W punktacji końcowej brany 
jest pod uwagę czyn społeczny 
dokonany przed raidami. Należy 
zatem wzbudzić wśród młodzie­
ży atmosferę przyjacielskiej po­
mocy podsuwając np. takie for­
my, jak wyjazd młodzieżowych 
ekip z miejskich warsztatów na 
wieś celem pomocy wiejskim 
sportowcom w naprawie rowe­
rów.

Raidy będą piękną 1 pożytecz­
ną imprezą o ile wszyscy po­
staramy się o to. Nie marnuj­
my zatem czasu. Niewiele już 
dni zostało. Zobaczymy się na 
■tarcie!

Przyszła zima, a z nią jak 
wiadomo mrozy. Lepiej grzać 
si.ę przy piecu niż w hali spor­
towej — orzekli członkowie Og­
niwa przy ZW ZMP i przytu­
leni do kaloryferów studiowali 
uważnie... Uchwałę XIII Ple­
num ZG.

.Związek Młodzieży Polskiej 
powinien w krótkim czasie tak 
iak komsomoł w Związku Ra­
dzieckim stać się duszą kultury 
fizycznej w Polsce..."

...Uch ciepło przy kaloryferze.
Tak ciepło, że czytający U- 

chwałę aktywiści ZW ZMP 
usnęli nie doczytawszy końco­
wej jej części.

Czy możemy mówić o zainte­
resowaniu sportem dyrekcji ta-

’ uczeń musi być od.nmiefy od za- i drużynowej w zawo-
ięć. które zapewniają mu zdro- | Pijackich.
wie i rozwój fizyczny? A jednak ' Młodzież umiejąca dobrze grać 
!ę młodzież wyeliminowano z o- ! w koszykówkę czy siatkówkę 
ficjalnego współzawodnictwa i pragnie wyjść z ciasnych ram 

, międzyszkolnego. " j współzawodnictwa wewnątrz
Na skutek tej „naukowej" na. inleFe®u^ce

klauzuli spartakiady, baza re- z™8a" m 
krutacyjna do sportu w niektó-! ~ miejsc w eh-
rych szkołach skurczyła się o- j SPnrtak‘a^'
gromnic. Odczuwa ti, 'V 
sób bolesny nauczycielstwo i rip,„, erze . , ' .’ ja
wych. fiz. w każdej dyscyplin e i ®ra SU? wdz>eczne

J K DO e samodz GlnAffO nrpnmynwn-

Botwinnik-Smysłow 5:5

(wlw)
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pole samodzielnego organizowa-
nia towarzyskich zawodów mię­
dzyszkolnych, ale w praktyce
robi się na-tym odcinku bardzo 
niewiele, bo najczęściej ople- •

, kun SKS przy nawale zajęćO mistrzostwo szachowe Świata 'normalnych w szkole i bogato 
rozbudowanym programie elimi- 

MOSKWA 6.4 (t«i. wi.). Dziewiqta । zwrócić wszĄ^tkie^.doh^cze ma*d nacji* do Spartakiady, na inne 
partia meczu o >znr!nwe mistrzo , । ialiio. Końcową fazę partii Smy- vM\vndv nin 7nnirinin 1..4 siwo świata miedzy B<»iwinnikiem n słów rozegrał bardzo energicznie i ZdW0C,y n*e znajduje juz czasu. 
Smyslowem rozegrana została tnx w 25 ruchu zmusił Botwinnika do a kto inny ma i chce organlzo- 
Jak pierwsza i irzccia „ohrmią kapitulacji. Wać zaworlv
francuską . W / rur.hu 
zastosował ..wzmocnienie-'

wy. Liczba zakładów pracy, 
które zgłosiły się do objęcia pa­
tronatów znacznie przewyższa 
liczbę drużyn kolarskich.

Charakterystyczne jest, że te 
zakłady, które już w latach po­
przednich patronowały poszcze­
gólnym zespołom, proszą, aby 
im przydzielić drużyny tych sa­
mych państw, bowiem nawiąza­
ły już uprzednio więzy przyjaź­
ni z nimi, pogłębione w drodze 
korespondencji z poszczególny­
mi zawodnikami. Zakłady pracy 
wysłały już listy do kolarzy z 
serdecznym zaproszeniem do 
złożenia im wizyty podczas po­
bytu w Warszawie; w listach 
tych przebija radość z powodu 
spotkania, które nastąpi już nie- 
.długo.

Komitet warszawski jest orga. 
nizatorem startu honorowego na 
Stadionie Wojska Polskiego w 
związku, z czyn) ciążą).na nim 
odpowiedzialne obowiązki przy-

HOTELE DLA UCZESTNIKÓW 
WYŚCIGU

W Wyścigu Pokoju weźmie 
udział łącznie z osobami towarzy­
szącymi około 500 o?ób. Jeżeli do­
damy do tego samochody ciężaro­
we i osobowe, łatwo stwierdzimy, 
że tak duża liczba osób i pojazdów 
mechanicznych wymaga niezwykle 
sprawnej organizacji na etapach. 
Trzeba pomyśleć o szybkim zakwa- 
lerowanin wszystkich uczestników 
I zapewnić parkingi dla samocho­
dów.

Sprawa kwater Jest szczególną 
troską Komitetów Organizacyjnych. 
Ustalono zasadę, że w Jednym’ho­
telu będą pomieszczeni kolarze, 
członkowie drużyn narodowych 
(kierownicy, trenerzy, masażyści 
i mechanicy) I Biuro Wyścigu.

W Polsce dla uczestników zare­
zerwowano następujące hotele:

Warszawa — ..Orbis" i FWP 
(oba na Krakowskim Przedmieściu); 
Łódź — „Orbis" (ul. Piotrkowska) 
i „Sawy” (Traugutta); Stdllnogród 
— „Orbis" (Dworcową). „Savoy 
(Mariacka) I „Polonia" (Kochanow­
skiego); Wrocław — „Orbis" (Mo­
drzejewskiej); „Polonia" (Świer­
czewskiego); „Odra" (Stawowa) i 
Europejski (Świerczewskiego).

BUFET — 1000 M

Ną etapach Łódź — StśHnocród 
— W rocław — Górlltz ze względu 
na długość trasy ponad 160 Łm 
będą zorganizowane punktv żyw­
nościowe dla kolarzv.'Na 1 00Ó m 
przed punktem żywnościowym ba. 
dą umieszczone na trasie transnS 
renty z napisem: „Bufet <— 
1.000 m".

Dla każdej narodowości będzie 
przeznaczony osobny stół oznaczo­
ny flagą danego państwa. Stoły ba. : 
dą ustawione w odstępach 50 m po 
obu stronach szosy w „szachownl- 
cę ‘. co zapewni kolarzom dużo 
wolnego miejsca.

Prawo podawania żywności kola- 
rzom będą mieli prawo tylko kie* 
równicy poszczególnych zespołów 
narodowych, którzy przyjadą na 
punkt żywnościowy około 15 mi­
nut przed przybyciem czołówki 
wyścigu.

LEKARZE NA POSTERUNKU

W każdym wyścigu kolarsklnl 
nie trudno o wypadek, tym więk­
sze zaś jest niebezpieczeństwo je­
żeli startuje tak więlu kolarzy jak 
w wyścigu na trasie Warszawa — 
Berlin — Praga. W celu zapewnie­
nia odpowiedniej opieki lekarskiej 
w czasie Wyścigu Pokoju zostanie 
powołana Komisja Lekarska, skła- 
3?{AC? St^ przedstawicieli Polski,

W komisji tej będą 
specjaliści: chirurg, internista I la­
ryngolog, Komisja będzie dyspono- 
wała na trasie trzema sanitarkami. 
vv miastach etapowych do dvspo- 
zycji komisji będzie oddanvch'6 le- 
karzy specjalistów, nadto zabezpie­
czone będą łóżka w szpitalach.'

Zadaniem Komisji Lekarskie} 
obok bezpośrednie] pomocy na tra­
sie będą nadto badania naukowe. 
Podobne badania przeprowadzane 
w poprzednich wyścigach dały wie­
le materiału doświadczalnego.

BIULETYN V/ 6 JĘZYKACH

Wszyscy uczestnicy wyścigu 
otrzymają w Warszawie Biuletvn 
Informacyjny w 6 językach: pol­
skim. czeskim, niemieckim, rosyj­
skim, francuskim i angielskim. Bę-. 
dzie on zawierał wiele szczegółów 

,,. .„4.__ , , , . I informacyjnych Jak: przekroje tra-tt kazdjm z miejsc znkwatero- I sy. mielsca kwater w pos-czegól- 
a „'"•uchomlone będą punkty nych miastach, proeram mrnmowv 

Zadaniem wyęcfgjt. adresy poezr. rowerowych 
ich Jest sprawne kierćlwanie loka- I i samochodowych w*’—szf-bTw n-*. cją uczestników oraz informacja wj. pp^c^JSp. " •

SZUKAMY LEKARSTWA
.Koniecznym jest by pra­

cownicy aparatu i aktywiści 
ZMP uprawiali sport..."

Mądre i słuszne słowa, które 
dla poznańskich aktywistów po­
zostały niestety tylko słowami 
bez pokrycia w czynach. Prze­
praszam: z wyjątkiem sprawoz­
dań, w których sugerowano Za­
rządowi Głównemu rzecz zupeł­
nie odwrotną.

Przykład idzie z góry. Zły 
przykład z góry, zły przykład
aktywistów to chyba naj-
większe zło. tp niebezpieczna za­
raźliwa epidemia.

A może Zarząd Główny ZMP 
znajdzie lekarstwo na jej wy­
leczenie?

(Wiw)

tu. wskazane przez 
Bondarewskiego w

..obririą kapitulacji.
Wspaniale zwycięstwo Smvslowa I

WHIia>ł n.. i nii-«ti'7Prn 4\viutn nwintn -sn i

wać zawody.
gotowania stadionu pod wzglę­
dem dekoracyjnym i przeprowa- I

kornemarzHC h kiosków. |
Po dwudniowej przerwie w dniu ido pierwszej partii meczu. Walka 

zaostrzyła się. gdyż obaj przeciw . ,........... ......... .
nicy zrezygnowali z roszady, pozo I $ kwietnia odbyła się d/h 
stawiając króle w ceni rum. W 19 ' partia meczu Partia ta, tak

*

Zdrowa młodzież — to nasz■nia« taiŁiL is t «ne w uuiii i mii. >v if i....... .......... . ..., ..... r, • > . . — — - -
ruchu Smyslow ofiarował hetmana ; poprzednia. zakończyła się zwyctę-1 skarb, nasza przyszłość. Nikomu 
Po kilku rucbach mistrz świata l stwem Smyslowa w 38 ruchu. j , . . . . . ..
znalazł się w krytycznym 

konsekwencji

świata!--------  .. „„
pot iż.o | W ten sposób Smyslow wyrów- 
musial nał stan meczu na 5:5.

Botwlnnik (z lewej) 1 Smyslow walczą o tytuł szachowego mistrza
świata. Foto CAF

| chyba już nie trzeba tego tłu­
maczyć. A jednak ciągle za ma­
ło interesujemy się tą sprawą.
ciągle jeszcze, bijąc się i zma­
gając z trudnościami naszego 
sportu i doszukując się różnych 
przyczyn braków w tej dziedzi­
nie — nie chcemy widzieć jed­
nej z najważniejszych — braku 
dostatecznej troski o przyszłe re­
zerw}' sportowej czołówki.

Pod adresem Rad Pedagogi­
cznych. dyrekcji szkół, które jak­
że często jeszcze zabierają mło­
dzieży cenne godziny w. f. na... 
latanie dziur w programie — 
padlo tu kilka słów, krytyki. Na­
leżą się one w równym stopniu 
władzom sportu szkolnego m. in. 
Biurom WF przy Ministerstwie 
Oświaty — które nie dość bo­
jowo i konsekwentnie walczy n 
właściwą pozycję wychowania 
fizycznego i sportu w szkołach.

dzenia sprawnej organizacji. | 
związanej zarówno z uroczystoś­
cią startu honorowego jak i im­
prezami, które będą odbywały 
się na stadionie w okresie, kiedy 
kolarze walczyć będą na trasie 
I etapu dookoła Warszawy.

Trzy wielkie tablice rozmie­
szczone w najbardziej ruchli­
wych punktach miasta, będą in­
formowały mieszkańców stolicy 
o wynikach poszczególnych eta­
pów. Punkty te przewidziane są 
w okolicach dworca-śródmie- 
ście, na PI. Konstytucji i w po­
bliżu dworca wileńskiego na 
Pradze.

Kryzys formy Graja
i postępy jego kolegów

tematem analizy trenerów
P ONAD 60 trenerów lekko-j nerzy: 

atletyki, reprezentujących
Morończyk. Gierutto I

Tadeusz Oksza

W ŁODZI REMONTUJĄ JEZDNIE

Duże trudności ze względu nn 
charakter miasta będzie miał ko­
mitet łódzki. Na wąskich ulicach 
w Lodzi trzeba będzie dobrze za­
bezpieczyć trasę pod względem po 
rządkowym. W nienajlepszym sta 
nie są niektóre odcinki ulic: po­
myślna fest wiadomość, że odbywa­
ją się Już prace remontowe gor­
szych odcinków ulic.

Ze względu na to. że start ostry 
do HI etapu odbędzie się dopiero 
w Piotrkowie, odległym od Lodzi 
o 40 km. komitet zapewni tran­
sport kolarzy samochodami I bę­
dzie musial tak go rozplanować, 
aby odbył się Jak najbardziej spra­
wnie.

PRZEZ OLBRZYMIE MIASTO...

Łódź Jest miastem, które nie ma 
kłopotów kwaterunkowych, doty-

wszystkie piony i zrzeszenia, 
brało udział w trzydniowej Na­
radzie Ogólnopolskiej Aktywu 
Trenerskiego.

W pierwszym dniu narady 
przedstawiciele Wojewódzkich 
Rad Trenerskich z Gdańska, Po­
znania i Stalinogrodu złożyli 
sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności, omawiając jedno­
cześnie zasadnicze problemy l.a„ 
braki i osiągnięcia.

Podczas obszernej dyskusji za­
poznaliśmy się z pracą i usta­
wieniem Rad Trenerskich w in-

Mulak przeprowadzili analizę
ubiegłego sezonu w skokach, 
rzutach i biegach — przedsta­
wiając najnowsze zdobycze me- 
tod treningowych i wyszkolenio­
wych.

Analizując ubiegły sezon tre^
nerzj’ Morończyk Gierutto
zwracali uwagę na przypadko­
wy w wielu wypadkach dobór 
skoczków i miotaczy. W bie­
gach, szczególnie średnich i dłu­
gich kopalnią talentów są tra­
dycyjne Biegi Narodowe. Toteż 
trenerzy jeszcze raz wskazali na

nych województwach. Należy
konieczność wprowadzenia po­
dobnej imprezy masowej w for*

podkreślić, że nie było charak-|m*e wieloboju tech'

Nie „prowadzić za rączkę" ale systematycznie radzić i pomagać

SPORTOWCY MIAST-SPORTOWCOM WSI

terystycznych, a do niedawna 
tak często spotykanych, utyski­
wań na temat własnego, małego 
podwórka. Wszystkie wypowie­
dzi cechowała dbałość o dobro 
całej lekkoatletyki.

Na podstawie sprawozdań i 
dyskusji będą opracowane ży­
ciowe i realne wytyczne pracy 
Wojewódzkich Rad Trenerskich, 
gdyż dotychczasowa, przestarza­
ła już instrukcja wymaga rady­
kalnych zmian.

Następny dzień narady poświę­
cono próbie przekazywania wia-

inego.

W STUBNIE, niedużej rze­
szowskiej wiosce, panowa­

ło dotychczas przekonanie, że 
boks to po prostu bijatyka, koń­
cząca się najczęściej złamaniem 
kilku żeber i pokrwawieniem 
obydwu walczących.

Ale oto jesienią ub. t. do Stu­
bna przyjechała ekipa bokserów 
ZS Budowlani z Przemyśla na 
czele z trenerem Słabickim 
Wieść o tym szybko rozeszła się 
po wsi. Do świetlicy, gdzie bo­
kserzy Budowlanych zapowie­
dzieli pokazowe walki wcisnęło 
się moc ludzi. Ci. dla których 
zabrakło miejsca usadowili się 
przy oknie, aby przynajmniej 
przez »ybę z daleką, zobaczyć 
walkę bokserską.

Zanim rozegrano pokazowe 
walki, trener Słabicki wyjaśnił 
najważniejsze zasady boksu, 
omówił krótko regulamin wal­
ki. gdzie można -zadawać ciosy, 
a których części ciała nie wol­
no atakować, jakie korzyści da- 
je uprawianie boksu sportow­
cowi.

Na prowizorycznym ringu sta­
nęła pierwsza para bokserów. 
Dwóch młodych, dobrze zbudo­
wanych chłopców skrzyżowało 
rękawice. Widownia ucichła 
Oczy przyglądających się śledzi­
ły każdy ruch, zdawały się po­
magać zawodnikom. Minęła 
pierwsza runda. Nikt nikomu

żeber nie łamał i krwi nie wi­
dać. Stubnianie obserwowali | 
zręczność, odwagę, silę, umiejęt- | 
ność, walczących. Porywała ich ; 
piękna męska walka. To, co | 
dotychczas składało się na ich ' 
pojęcie o boksie — musiało ! 
ulec ’ rewizji.

Po spotkaniach starsi rozeszli

domości wyszkoleniowych je­
śli chodzi o pracę z czo-

swym wychowankom przez 
cały czas mistrzostw, rozta­
czając nad nimi troskliwą 
opiekę. Z sukcesu LZS-u Stu­
bna cieszyli się Budowlani, 
jak ze swego zwycięstwa .— 
razem przecież je przygoto­
wywali.
Dobrze zorganizowana i sy-

się gwarząc o tym, co przed ' «tematyczna pomoc sportowców 
chwilą widzieli. Podobało im । miasta dla sportowców wsi da- 
się. A cóż dopiero mówić o za­
interesowaniu chłopców!

. 11 u ci Md uia spin iowcow wsi ca­
la piękny rezultat.

I Oto charakterystyczny przy-
1 kład, jakich wiele moglibyśmy iI tak w LZS-ie Stubno po- ; , ,.-.-.-

wstała sekcja bokserska. Wir- 'Yyllrzyc- Sportowcy kol robot-

Szkoda, że na porządku zebra­
nia nie znalazł się jednak naj­
mniejszy kącik dla sprawy rów­
nie ważnej jak inne, a przy tym 
z uwagi na skutki jej zanie­
dbania — palącej. Mianowicie 
chodzi o łączność z LZS-em 
Stubno, którą mimo pięknego, 
pożytecznego początku od stycz­
nia zupełnie przerwano.

Skutek — młoda sekcja LZS 
Stubno pozbawiona opieki prze­
stała pracować.

mywać kontaktu z LZS-ami? 
Na pewno chcą. Najlepszym te­
go dowodem jest przytoczony 
na wstępie przykład. Brak jest 
tylko stałej, czujnej troski or­
ganizacji sportowych i ZMP-

= “ Uli 
łówką. Omówiono dotych-
czasowy trening i jego dalsze 
wytyczne na konkretnych przy­
kładach kilku czołowych zawod­
ników. jak Lewandowski, Po- 
trzebowski. Stawczyk lub Graj.
Zwrócono szczególną uwagę na

niczych i szkolnych, sportowcykijowski, Kijowski, Grabas. A " -"" ,7--, .
Martowlcz, Scirko, Górski, Ko- ■ AZS- CWKS. Gwardii c 
zleczko - oto pierwsi czlonko- , rozumleW potrzebę i koniecz- 
wie tei sekcii I nosc nawiązywania ścisłych

i kontaktów ze sportowcami wsi.
WSPÓLNY SUKCES

Trener

dobrze [

NIE KIEROWAĆ, 
LECZ POMAGAĆ

Kto za to ponosi winę? Bez-

I Rozumjeją. że walka o rozwój,

Słabicki i bokserzy
I o stałe podnoszenie
; pracy sportowej na

poziomu 
wsi, jesttrener diaoiCKi i ooKserzy ■ ‘ \ . .......... ...

Budowlanych dosyć często przy- i z wazach ele-
jeżdżali do Stubna, pomagał, "'e"’™ walkl
w przeprowadzaniu treningów. ? ",0^ " eh- 9 "Jzszy poziom 
uczyli tak można sposobem go-l Plujących chlopow!uczyli jak można sposobem go- i Rozumieją, ale niestety częstospodarczym zaopatrzyć się w\ 
najpotrzebniejszy sprzęt trenin- podobne przyk ady ma-
cowv J!ł inne 7-al'ończenie niz bysmy
8 się spodziewali.

Podczas Wojewódzkich Mi- Bo oto...
strzostw LZS — Grabas i | Budowlani w Przemyślu na 
Wirkljowski zdobyli mistrzów- i zebraniu Zarządu radzili o wie- 
skie tytuły, trzech zajęło dni- J lu istotnych sprawach: jakimi 
gie miejsca, a LZS Stubno । drogami pójdzie rozwój kola w 
został drużynowym mistrzem i okresie letnim, omawiali wyni- 
województwa. Podczas walk | ki prac poszczególnych sekcji 
trener Słabicki sekundował । itd...

sprzecznie w dużej mierze sam 
stubnlański LZS.

LZS bowiem, przyjmując 
pomoc od robotniczego kola 
sportowego, powinien nie 
oglądać się wyłącznie na „pro­
wadzenie za rączkę'..., ale sam 
równolegle musi podjąć na 
swoim terenie konsekwentną 
działalność I pracę.
Naturalnie, możemy też mieć 

w takich wypadkach pretensje 
do patronująąego zrzeszenia, 
które nie powinno pięknie za­
początkowanej roboty pozosta­
wiać w połowie drogi. Systema­
tyczność, ciągłość tej opieki są 
bowiem najlepszą gwarancją 
ożywienia 1 podniesienia pozio­
mu sportowego kolegów ze wsi.

Czy członkowie robotniczych 
kól sportowych nie chcą utrzy-

owskich. brak jest tych, którzy j dobrą Hnię rozwojową, jak i do" 
bj umieli inicjatywę lobotni- 1 głębnie analizowano przyczyny 
czej młodzieży ująć w ramy . załamania, jak np. u Graja. Przy 
systematycznej wIęzlt trwa ego. ; czym w tym ostBtnim wypadku 
mocnego sojuszu z wiejskimi ! stwierdzono, że istotną przyczy- 
sportowcami. Brak jest ciągle na byl Drzedwczesnv j * 
w tej pracy systematyczności i suy start w Budapeszcie n do- 
planowoscl. Jest dużo szlachet- stosowany do stJn 7 "1®

mocnego

stry start w Budapeszcie nie do-
। stosowany do stanu wytrenowa- 

mniej"przykładów długofalowej, | „^m* To^vrriZ obc‘ąże-
owocnej opieki. sPowodowato kryzys,

ktoiy został pogłębiony następ­
nymi startami wbrew zalece­
niom trenera i lekarza.

nych jednorazowych zrywów —

Nie wystarczy powołać Ko-
misji Łączności. wyznaczyć, 
że to koło robotnicze opiekuje 
się tym LZS-em. Zadaniem ta­
kiej Komisji jest stale czuwać 
nad rozwojem ruchu łączności, 
wydobywać i popularyzować 
nowe formy. W swym działa­
niu nie oczekiwać na sprawo­
zdanie. aby dowiedzieć się co 
w terenie zrobiono, ale przez 
swych członków i aktywistów 
uczestniczyć w spotkaniach mło­
dzieży w imprezach, w zebra­
niach LZS-u. Nie odpuszczać do 
„martwych sezonów" w łączno­
ści, ale systematycznie I wy­
trwale pogłębiać bliski, serdecz­
ny sojusz robotniczo-chłopski.

Z przykrością stwierdzić trze­
ba całkowity brak zainteresowa­
nia problemami lekkoatletyki za 
strony GKKF. W ciągu trzech 
dni narady nie zjawił się żaden 
przedstawiciel kierownictwa.

Poza sprawami czysto tre­
nerskimi dużo cżasu i uwagi 
poświęcono sprawom sprzętu 
i boisk. Bo jest rzeczą niewąt­
pliwą, że również i od tego 
zależy w dużej mierze postęp 
naszej lekkoatletyki. Brak 
sprzętu, lub nieodpowiednich 
jego żądań, jak i zly stan u- 
rządzeń sportowych zniżają 
często wyniki poniżej stanu 
wydrenowania. Pomoce szko­
leniowe jak filmy najlepszych 
zagranicznych zawodników w 
akcji i aparaty do filmowania 
w czasie treningu w szczegól­
ności w. konkurencjach tech­
nicznych są nieodzowne.

Własne fachowe pismo, tłuma­
czenia fachowej literatury za­
granicznej — to także podstawa 
dalszej pracy szkoleniowej.

Poza tym postawiono też wnio­
ski w sprawach naukowych i 
medycyny sportowej oraz wnio­
ski organizacyjne. Realizacja:ich 
da pełną możność spełnienia wy. 
magari perspektywicznego pla­
nu roztvoju 1. a. w latach 1954 
do 1960.

W

W

trzecim i ostatnim dniu tre- Tadcusz Kępka

Obrady trenerów lekkoatletycznych AZS
.. Zarządzie Głównym Akade­

mickiego Zrzeszenia Sporlówego 
w Warszawie odbyła się centralna 
narada trenerów lekkoatletyki AZS 
pod kierownictwem przewodniczą­
cego ZG AZS — Hary. z udziałem 
najwybitniejszych fachowców zrze­
szenia — Moronczyka. Hoffmana. 
Szmidta. Potrzebowskiego I innych.

Wojciech Wiechowski

Tematem nhrarly była sprawa re- 
organizacji szkolenia lekkoatletycz> 
nego nn wszystkich szczeblach 
zrzeszenia, w celu przygotowania 
zawodników do udziału w szeregu 
poważnych Imprezach Jak Akade­
micka Mistrzostwa Polski, Ogólno

polska Spartakiada t Akademicki» 
Mistrzostwa świata.

■ ■ W czasie narady, obszernej ana­
lizy pracy AZS na polu lekkoatle­
tyki dokonał kierownik wyszkolę- 
m. l®KKoatIetycznego Morończyk* 
W dyskusji* nad referatem wysu« 
nloto szereg wniosków. Postano­
wiono m. In. . ustalić wytyczne 
pracy dla sekcji lekkoatletycznych 
przy wszystkich zarządach okrę- 
<towych zrzeszenia, zwiększyć bu­
dowę urządzeń sportowych- przy 
domach akademickich, opracować 
indywidualne, długookresowe pia­
li” treningów dla czołowych za­
wodników i wprowadzić coroczn® 
drużynowe zowody w okręgach,.
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sezon pBłlktarskS w ZSRR

bar-

MOSKWA (kor. wł.). Na pół­
nocnych połaciach olbrzymiego 
Kraju Rad leży Jeszcze śnieg, 
odbywają się zawody łyżwiar­
skie i narciarskie, w Leningra­
dzie trwają zimowe mistrzo­
stwa ZSRR w koszykówce, a w 
tym samym czasie na południu 
kraju wiosna jest w pełnym 
rozkwicie.

Korzystając z dobrych warun­
ków terenowych 1 atmosferycz­
nych zjechały tu prawie wszyst­
kie zespoły piłkarskie najwyż­
szej klasy (klasa A jest w 
ZSRR odpowiednikiem naszej 
I ligi).

W ubiegłą niedzielę rozpoczął 
się sezon piłkarski. Rozegrano

Już kilka spotkań (wyniki 
dajemy oddzielnie — red.).

PO RAZ PIERWSZY JUNIORZY GRAJĄ O MISTRZOSTWO
Tegoroczny sezon będzie 

dzo bogaty w imprezy. 
Oprócz rozgrywek o mistrzo­
stwo wszystkich szczebli tere­
nowych i szczebla centralnego 
w klasie A i B, odbędzie się 
najbardziej masowa impreza 
piłkarska z udziałem kilkuna- 
Stu tysięcy drużyn, a miano­
wicie zawody o Puchar ZSRR. 
W ub. roku to najcenniejsze 
trofeum piłkarzy Związku Ra­
dzieckiego zdobyła drużyna Dy-

tuzjastów piłkarskich olbrzymie 
zainteresowanie. .Tuż obecnie 
kierownictwo stadionu Dyna­
mo w Moskwie ma taką ilość 
zgłoszeń na bilety, że nie jest 
w stanie zadowolić wszystkich 
chętnych.

Moskwa przygotowuje się do 
uroczystego otwarcia sezonu 
piłkarskiego w dniu 1 maja. 
Tradycyjnym zwyczajem w tym 
dniu spotkają się mistrz ZSRR 
i zdobywca pucharu. W tym 
roku grać więc będą Spartak 
Moskwa i Umamo Moskwa.

WSWBfiHim HłKNBUOI
Król i krótkie passingi ♦ Kornet czp karńp? ♦ 
Anioła nie wygrał konkursu + Ostrzeżenie 
dla kibiców Ogniyja Wrocław + Sosnowiec 
czy Zabrze? + Rotation Babelsberg w Polsce + 

Czwórmecz 16 i 17 bm. w Warszawie

Niedzielne wyniki
piłkarzy
za granicą

MOSKWA. W pierwszej rundzie 
rozgrywek I mistrzostwo ZSRR pa- 
dty nastąpująe wyniki: Dynamo 
Tbilisi — Spartak Moskwa 2:1 (0:0). 
Lokomotlv Moskwa — Spartak 
Mińsk 0:0. Lokomotlv Charków — 
Torpedo Moskwa 1:4 (0:3). Dynamo 
Kijów — Dynamo Moskwa 1:1. 
CDSA — Torpedo Gorki 1:1 (1:1)-

namo Moskwa.
W rozgrywkach o mistrzostwo 

miast, powiatów województw I 
republik startować będą w tym 
roku po raz pierwszy drużyny 
juniorów. Najlepsze zespoły ju­
niorów walczyć będą o mistrzo­
stwo ZSRR. Po raz pierwszy 
też reprezentacyjna drużyna ju­
niorów Związku Radzieckiego 
wystąpi w spotkaniach między­
narodowych.

BERLIN. W dalszym ciągu roz­
grywek piłkarskich o mistrzostwo 
NRD uzyskano następująca wyni­
ki:

Wtsmut Aue — Motor Desaau 
4:0, Dynamo Dresden — Turbine 
Erfurt — 4:2, Fortschrltt Meerane 
— Chemie Lelpzlg 3:1, EtnheltOst 
Lelpzlg — Stani Thale 3:2, Turbi­
nę Halle — Rotatlon Dresden — 
1:1. Lokomotlve Stondal — Aktl- 
vlst Brleske Ost — 1:2. Rotatlon 
Babelsberg — Empor Lauter — 
5:0.

W tabeli prowadzi Turbina Br- 
furt przed Chemia Lelpzlg i Wis- 
mut Aue.

PRAGA. W czwartej rundzie mi­
strzostw I lig! CSR padły nast 
wyniki:

Spartak Stalingrad — Iskra 1:3, 
Spartak Sokołowo — Dynamo 5:1, 
UDA — Tatran Preczów 1:1, 
Skrzydła Ojczyzny — Czerwona 
Gwiazda 0:2, Tanklsta — Bantk 
Ostrawa 1:2.

Po 4 rundach w tabeli prowa­
dzi Iskra Żtllna — 7 pkt., przed 
Spartaklom Sokołowo 8 pkt

BOGATY SEZON 
MIĘDZYNARODOWY

Nie mniej Interesująco zapo­
wiada się sezon międzynarodo­
wy seniorów. Przewidziane są 
liczne spotkania w Związku Ra­
dzieckim 1 zagranicą. W roku 
1953 piłkarze radzieccy rozegrali 
w sumie 50 meczów z drużyna­
mi Węgier, CSR, Polski, Buł­
garii, Rumunii, Austrii, Finlan­
dii 1 Innych krajów.

W roku bieżącym rozegrają 
oni trzy razy tyle spotkań. 
Przeciwnikami ich będą druży­
ny AnglU, Włoch, Francji, Ar­
gentyny, Węgier, Polski, Bułga­
rii 1 wielu innych krajów.

Mecze te wywołały wśród en-

REZERWY PRACY 
I CDSA

Wśród drużyn, które biorą 
udział w tegorocznych rozgryw­
kach o mistrzostwo klasy A, 
duże zainteresowanie wywołuje 
udział zespołu Rezerw Pracy z ' 
Leningradu. Gra w nim sama 
młodzież, uczniowie techników, 1 
i szkół rzemieślniczych. A mlv I 
dzież gra zwykle bardzo ambit- j 
nie szczególnie, kiedy jej prze­
ciwnikiem są znane drużyny > 
wielokrotnych mistrzów. ' |

Interesująco zapowiada się I 
również start nowosformowa- 
nej drużyny CDSA, która decy- 1 
zją władz sportowych będzie 
znowu grać w mistrzostwach.

W składzie CDSA, którego 
trenerem jest znany w Polsce 
zasłużony mistrz sportu Pinaj- 
czew (był w ub. roku z druży­
ną Spartaka) oraz zasłużony 
mistrz sportu Laskowski, wy- 
stępują tacy zawodnicy. Jak: : 
Baszaszkin, Nyrkow, Demin. : 
Korszunow, Petrow, Buzunow, '
Nikanorow i Raziński, 
wielu młodych piłkarzy.

Fragment z meczu, który mocno zdenerwował Belgów. Ich apetyty 
na dobrą lokatę w mistrzostwach świata w Szwajcarii wzrastały 
z każdym dniem od czasu wygrania eliminacji w grupie II do 
spotkania z— Portugallą. Bezbramkowy wynik tego meczu ostu-

oraz ■ dzil mocno Belgów i zmusi! Ich do bardziej krytycznej oceny

W meczach towarzyskich, ro- ! 
zegranych przed rozpoczęciem ; 
sezonu, CDSA wygra! z Torpe- 1 
do Moskwa 1:0 i zremisował 
2:2 z Zenitem Leningrad.A. Dymitrlew

Tajemniczy telegram

własnej reprezentacji. Na zdjęciu walka o górną piłkę między 
obrońcą belgijskim van Boschem i napastnikiem Portugalii.

Ha tmmgKh 1-iipwców

BUKARESZT. W rozgrywkach o 
mistrzostwo Hgt rumuńskiej padły 
w niedzielę następujące wyniki: 
Flamura Rosie — Metalu! 2:0, Lo- 
komotiv — CCA 2:3. Progresu! 
Oradea — Dlnamo Bukareszt 2:4. 
Metal ul Hunedoaca — Dlnamo Ora- 
su! Stalin 2:2. Sttlnta CluJ — Fla- 
cara Ploestl 2:1. Locomotlva Tg. 
Mures — Stllnta Tlmlsoara 2:2. Lo-
comotlva Tlmlsoara 
Petrosani 3:0.

Minoru!

Wielki awantura wybuchła 
w Hiszpanii po wyeliminowa­
niu jej reprezentacji z walk o 
mistrzostwo świata. W druży­
nie hiszpańskiej grał poprzed­
nio Węgier ■ pochodzenia — 
Kubala. Przed decydującym 
meczem i Turcją Hiszpański 
Związek Piłkarski otrzymał od 
Międzynarodowej Federacji 
Piłkarskiej telegram, w któ­
rym zabraniała ona udziału w 
meczu z Turcją Kubali, jako 
zawodnikowi, który jeszcze 
niedawno nie posiadał obywa-

LONDYN. Pięć rund pozostało 
do końca mistrzostw piłkarskich 
Anglii. Na czele tabeli są West 
Bromwlch Albion I Wolverhampton 
Wanderors, — 50 pkt.. przy czym 
West Bromwlch prowadzi lepszym 
stosunkiem bramek.

telstwa hiszpańskiego. Hisz­
panie usłuchali, mecz z Tur-

cją zakończył się remisem, a 
losowanie było szczęśliwsze 
dla Turków. Później jednak o- 
kazalo się, że FIFA nie wysy­
łała telegramu do Hiszpanii, a 
jej sekretarz Gassmann o- 
świadczyl kategorycznie, że ta­
ki telegram nic mógł wyjść z 
biur FIFA. Wobec tego w 
Hiszpanii powstało podejrze­
nie, że telegram ten został 
sfingowany przez tureckich 
kibiców piłkarskich... Takie to 
metody są stale w użyciu w 
sporcie krajów kapitalistycz­
nych, sporcie, który zamiast 
łączyć dzieli narody.

W CWKS — komplet dzillśmy Już, że Stefanlszyn nie 
przyjdzie. Nasze przypuszczenie 

. ą li, 1 l było Jednak niesłuszne. Stafanl-
N A J?’?10?'*’ WP W szyn oparty o ścianę baraku przy-
, odbył się w środę trening trenującym kolegom.

piłkarzy CWKS, przeprowadzony |
przez trenerów Stclnera I Górskie­
go. Na treningu obecni byli wszys­
cy zawodnicy I i II drużyny w 
liczbie 25.

— Ma człowiek pecha — ćmie- 
Je się bramkarz Gwardii. W nle-
dzielnym meczu Włókniarzem

Trenerzy pragnąc przełamać 
wreszcie indolencję strzałową na­
pastników, położyli na treningu 
główny nacisk na ćwiczenia strza­
łu. Każdy z piłkarzy muslał od­
dać z pełnego biegu szereg strza­
łów na bramkę, któro) bronili na 
zmianę Szymkowiak i Kossowski.

W czwartek I drużyna CWKS

Wągry i Austria 
przed spotkaniami 
na 1 frontach

BUDAPESZT 7. IV. (tal. wł.) Pił­
karze węgierscy są już gotowi do 
7 spotkań z Austrią, które odbędą 
się w dniu 11 bm.

Pierwsza reprezentacja Węgier 
wystąpi w Wiedniu w „londyń­
skim" składzie: Grosics, Buzańsky. 
Lorant, Lantos, Bozslk, Zakarlas, 
Budał, Kocsls, Hldegkutl, Puskas, 
Csibor (rezerwowi: Farago, Karpa­
ty. Palotas).

Węąrv B grają w Budapeszcie 
w zestawieniu: Hennl, Kovacs II. 
Boerzsei, Pallcsko, Kovacs I, Ba- 
yai, Sandor. Machos, Szusza, Aspl- 
ranyk Toth (iwerwa: Olah, fer- 
sang. Gyurlk, Szilaqyl).

Juniorzy: Kovarl. Rajna, Helde- 
ny, Dudas, Szabo. Kleiba, Gyoer- 
parl. Prohaszna, Oroś, Pahmer, 
Kovals (rezerwa: Lcllk, Irłasl, Kon­
rad, Monastorł).

WIEDEŃ 7.4 (tal. Wł.). Austria­
cki Związek Piłkarski wyznaczy! 
kadrę 51 piłkarzy z których usta­
lone zostaną reprezentacje na me­
cze z Węgrami oraz kandydaci do 
drużyny reprezentacyjnej na ml 
strzostwa świata. Większość kan­
dydatów wybierano na podstawie 
Ich umiejętności gry systemem 
WM. W wyznaczonej kadrze więk­
szość stanowią gracze „Austrii" 
(12 zawodników) 1 Rapldu (11), 
Vienny (8) I Wackeru (7).

Największą troską trenerów Jest 
atak, w którym według oplnl tre­
nera państwowego Fruewtrtha tyl­
ko prawoskrzydłowy Halla może 
w tej chwili zadowolić.

W meczach z Węgrami, a następ­
nie z Walią I Norwegią Austriacy 
zamierzają wystawić eksperymen­
talne zestawienia llnl ataku. For­
macje obronne są znacznie lep­
sze I opierają się na starych wy­
próbowanych zawodnikach. Są to 
Zeman w bramce oraz Strotz, Hap 
pel. Rollmann (lub Glesser), Ha- 
nappl I Oćwlrk.

rozegra sparrlng z lll-llgową 
żyną PZO na boisku przy ul. 
sklej.

dru- 
Mlrt-

Gwardia W-wa 
ćwiczy na podwórku

W TOREK qodz. 14. Prowlzo- 
’’ ryczny barak przy ul. Nar-

butta w Warszawie szatnią

skacząc do górnej piłki, zostałem 
kontuzjonowany w kolano. Byłem 
w poradni, gdzie zalecono ml od­
poczynek. Wczoraj odpoczywałem, 
a dzisiaj aż ciągnie mnie na boi­
sko. Na razie muszę zadowolić się 
oglądaniem treningu. Całe szczę­
ście, że kontuzja nie Jest groźna 
I w niedzielę będę mógł bronić 
bramki Gwardii w meczu z Ogni­
wem.

W czasie dwugodzinnego trenin­
gu przerobiono bardzo urozmaico­
ny repertuar ćwiczeń. Najpierw 
biegi w tył I w przód, wyskoki do 
główkowania, stosowanie szybkich 
zwodów, później wyskoki z obro­
tami W powietrzu w prawo I w 
lewo, na koniec zajęcia z piłką.

U wszystkich widać sumienność 
w wykonywaniu zalecanych ćwi­
czeń. Nikt nie „bumelujo". a to 
Jest chyba rzeczą najważniejszą.

1X7 ARTO powrócić Jeszcze do nle- 
dzielnego meczu Gwardia 

Warszawa — Włókniarz Łódź. War­
to, ponieważ było na tym meczu 
coś, co świadczy o dobrej robocie 
w naszym piłkarstwie. mimo że ro­
bota ta nie Jest Jeszcze pełna 
l ogranicza się tylko do Jednego 
koła. Coś takiego w rodzaju przy­
słowia: „mało a cieszy".

Cieszyło nas mianowicie umie­
jętne 1 ,.z głową", stosowanie przez 
zawodników łódzkich krótkich pas- 
singów w trójkątach i czworobo­
kach, którymi XVłókniarze szybko 
a nawet ładnie zdobywali teren. 
Każdemu z licznych widzów tego 
meczu utkwił zapewne w pamięci 
moment, kiedy piłka przeszła w 
ciągu kilkunastu sekund drogę od 
własnej prawie bramki aż do linii 
bramkowej Gwardii, nie dotknięta 
ani razu przez gwardzistę. Grali 
nią tylko Koźmiński. Jezierski i Pi­
larski a co najmniej 4 przeciwni­
ków przyglądało się tylko tej akcji, 
bowiem każdy z nich został zawsze 
sprytnie wymanewrowany. A do­
dać trzeba, że działo się to tuż 
przy Unii bocznej I piłka ani razu 
linii tej nawet nie dotknęła. Na­
prawdę ładna to była akcja, a okla­
ski dla jej wykonawców zupełnie 
zasłużone.

Podobnych zagrań dołem, szyb­
kich zmian I wyjść na pozycję by­
ło u Włókniarzy więcej. Ale... tvl- 
ko na środku boiska. Za to ani ra­
zu pod bramka przeciwnika! Czyż­
by trener Król. nie dostrzegł po­
ważnego błędu taktycznego linii 
napadu, polegającego na podnosze­
niu z reguły każdej piłki w górę, 
w chwili gdy. dochodziła do przed­
pola bramki Stefaniszyna. Przecież 
w pojedynku z wysokim 1 silnym 
Maruszklewiczem nie miał szans 
żaden z napastników łodzian. Wszy­
stkie górne piłki były przez de­
fensywę Gwardii z powodzeniem 
likwidowane, a mimo to napad 
Włókniarza stale wracał do tego 
samego. A właśnie tu aż prosiło 
się o krótki, szybki passlng ze 
zmianą pozycji f strzałem. Mydli­
my, że trener Król, który Już bar­
dzo dużo pracy włożył w przygo­
towanie dobrej Jedenastki Włóknia­
rza. wyciągnie z tego błędu swych 
napastników odpowiednie wnioski. 

J JESZCZE jedna sprawa z tego 
samego spotkania. Było to pod 

koniec meczu, kiedy Włókniarz wal­
czył zawzięcie, acz w wolniejszym 
nlz na początku tempie (z kondy­
cją obu drużyn nie było najlepiej) 
o wyrównanie. Nacierającego na 
bramkę przeciwnika prawoskrzy- 
dłowego włókniarza powstrzymy­
wał obrońca Gwardii. Skrzydłowy 
znalazł wreszcie moment dogodnv 
do scentrowanta piłki, która nie’- 
wątpliwi© doszłaby celu gdyby... 
nie trafna w rękę walczącego’ z 
nim gwardzisty I odbita od niej nie 
wyszła poza linię bramkową. Spo­
ra część widzów, oczywiście licz­
nych gości z Łodzi, zgodnie krzyk­
nęła — karny! I na boiskach, gdzie 
publiczność ma zwyczaj wyraża­
nia swej opinii w sposób bardziej 
głośny | bardziej... nieparlamentar­
ny, mogłoby dojść w podobnych 
wypadkach do poważniejszej awan­
tury. Piłka rzeczywiście odbiła się 
od ręki I przez to straciła Ją stro­
na atakująca. To fakt, ale czy 
znajdzie się ktoś, kto stwierdzi sta­

nowczo, że obrońca Gwardii odbił 
Ją rozmyślnie. Na pewno nie. Od­
wrotnie. dużo łatwiej udowodnić 
można, że jej nawet nie widział, a 
tym samym ula mógł mieć-wpływu 
na zetknięcie się piłki z ręką. Za­
wodnik. biegnący obok przeciwni­
ka 1 walczący z nim o piłkę, nie 
jest w stanie utrzymać obu rąk 
przy tułowiu, chociażby dla pomo­
cy w zachowaniu równowagi, I dla­
tego nie można karać zawodnika 
lub drużyny, kiedy piłka trafi za­
wodnika w rozstawioną w takiej 
sytuacji reke.

Inaczej Jednak ocenić należy tra; 
flente piłki w rękę zawodnika sto­
jącego w miejscu z rozstawionymi 
rękoma. Taka ręka Jest już roz­
myślna i musi być ukarana. W wy­
padku, zaistniałym w meczu Gwar­
dia — Włókniarz, sędzia słusznie 
zarządził rzut z rogu.

KTO strzeli pierwszą bramkę 
dla CWKS, Kolejarza Poznan 

Mnlwa Kraków? Taki konkurs 
śmy w ub. czwartek w ra­

mach primaaprilisowych wydarzeń 
piłkarskich, zdenerwowani nieza­
radnością napastników tych dru­
żyn. Nie mamy zamiaru chwalić się 
pomysłem, ale faktem Jest, że cała 
ta .wymieniona trójka ligowców nie 
ma Już na swym koncie bramko­
wym zor. lecz Jedynki. CWKS-owi 
Jedynka ta nie pomogła do zdoby­
cia chociażby pełnego punktu, za 
to dla Kolejarza Jedynka ta równa 
się dwu punktom a Ogniwo zaboz* 
pieczyto sobie w ten sposób drugi 
remis w mistrzostwach. •

Wśród kilkunastu listów w spra­
wach primaaprilisowych (nie wszy­
scy czytają „Przegląd Sportowy" 
dokładnie) znalazło się 1 kilka... od­
powiedzi na ten konkurs. Autór 
jednego był nawet bliski nagrody.

Entuzjasta Kolejarza Poznań Jó­
zef Meler (Brzozowlce Kamień, 
Oświęcimska 104) typował na zwy­
cięzcę Anlolę. Pomylił się Jednak- 
Anioła strzelił wprawdzie pierwszą 
bramkę dla Kolejarza, ale w .czasie 
ubiegł go Kowfft CWKS a nawet 
Rajtar z Ogniwa. Zakładając, że 
wszystkie mecze odbywały się w 
lednym czasie — Jako pierwszy na 
listę strzelców wpisał się Kowol 
(8 min.), drugi był Rajtar (74 min.) 
a dopiero trzeci Anioła (75 min.). 
Znacznie bliższy prawdy był Alek­
sander Latos z Bydgoszczy, który 
typował właśnie CWKS. U niejb nie 
zgadza się jednak strzelec bramki 
(Pohl I).

OGNIWO Wrocław nie ma Już 
czystego konta w punktacji 

współzawodnictwa kół w pracy 
sportowo-wychowawćzej. Na meczu 
z Górnikiem Zabrze pomocnik 
Strzykaiski stosował niebezpieczną 
grę. za co ukarany został odsunię­
ciem od 1 spotkania mistrzowskie­
go a publiczność Ogniwa wykazała 
brak opanowania i sportowej po­
stawy.

Komisja Sportowa SPN GKKF 
ostrzegła nawet Ogniwo, ta w wy­
padku powtórzenia się faktu nle- 
zabezpieczenla porządku w czasie 
zawodów, następne spotkania prze­
niesione zostania w drodza dyscy­
plinarnej na boisko przeciwnika. 
W ten sposób ukarana zostanie nie 
tylko publiczność, ale 1 Jedenastka 
Ogniwa, której doping kilkunastu

tysięcy własnych widzów nieraz Jul 
pomógł w uzyskaniu sukcesu.

GÓRNIK Zabrze. Stal Sosnowfee 
czy Górnik Bytom? To pyta­

nie nurtować będzie do niedziel­
nego popołudnia nie tylko sympa­
tyków tych drużyn, ale I licznych 
entuzjastów pliki nożnej w całym 
kraju. Mecze w Sosnowcu i w Opo­
lu zadecydują o tym. która z tych 
trzech drużyn odpadnie *z bezpo­
średnie! rywalizacji o prowadzanie 
w tabeli drugiej ligi.

Na pierwszy plan wysuwa się 
oczywiście spotkanie Stali z benla- 
mlnkiem TI ligi Górnikiem z Zabrza, 
nie bez wpływu na ukształtowanie 
się czołówki drugoHgowców będzie 
Jednak I mecz Budowlanych z Opo­
la z Górnikiem Bytom.

W I lidze interesująco zapowia­
da się spotkanie Ogniwa Bytom s 
Gwardią W-wa. Gwardii Bydgoszcz 
z Górnikiem Radlin oraz CWKS-U 
z Unią.

117 CZASIE Wyścigu Pokoju go-
•• śclć będziemv Jedną z czo­

łowych drużyn T 1ig! NRD Rotatlon 
Babelsberg, Rozegra ona 3 maja 
mecz w Łodzi, a 4 maja w Chorzo- 
yje (na 2 i 3 punkcie etapowym 
Wyścigu). Kto będzie przeciwni­
kiem Rotation Babelsberg ustal! 
Sekcja PN w najbliższych dniach 
po zasięgnięciu opinii Rady Tre­
nerów. Są propozycje, by w Łodzi 
grał miejscowy Włókniarz, a w 
Chorzowie Unia. Goście zajmują 
obecnie 5 miejsce w tabeli Hm 
NRD.

ZWÓRMECZ selekcyjny dla 
ustalenia pierwszych zrębów 

kadry reprezentacyjnej w kategorii 
seniorów 1 Juniorów rozegrany zo­
stanie nie w czasie świąt Wielka­
nocnych. lecz dwa dni wcześniej tj. 
J0J, 17 bm. na stadionie Spójni 
1 Kolejarza w Warszawie. Ok. 100 
kandydatów do kadry zakwatero- 
wanvch zostanie w AWF.

W oba dni rozebrane zostaną po 
4 spotkania 3 X 30 min. W pierw* 
szym drużyny seniorów grać będą 
z seniorami, w drogim seniorzy l 
Juniorzy między <pobą.

(a)

Kadra 
juniorów 
na czwórmecz 
w Warszawie

piłkarzy l-llgowej Gwardii, którzy 
w tej chwili przygotowują się 
właśnie do treningu. Padający bez 
przerwy deszcz sprawił, żo boisko 
jest w opłakanym stanie, środek 
pokryła woda, tworząc coś w ro­
dzaju bagnistego jeziora.

Przed rozpoczęciem treningu roz­
mawialiśmy z trenerem — Edwar­
dem Brzozowskim.

— Najdotkliwiej odczuwamy brak 
własnego boiska — Informuje nas 
na wstępie. Tego przecież nie moż­
na nazwać boiskiem — Jeśt to ra-

Tarka uczy strzelać
POZNAM, 7.4. (tel. wł.). We wtor­

kowym treningu poznańskiego Ko­
lejarza udział wzięło 24 zawodni­
ków ligowych oraz rezerw. J« 
dynie napastnik Kajdasz 1 bram­
karz Krzysztofiak przyglądali się 
trenującym (Kajdasz przeziębiony, 
Krzysztofiak kontuzja kolana).

Trener Tarka przeprowadził z
zawodnikami trening techniczny, 

erę] puowurtw. oprawa kładąc główny nacisk na podnle*
boiska Jest nadal nierozwiązana. | sienie umiejętności strzeleckich na-
czej podwórko. Sprawa naszego

Dotychczas korzystaliśmy ze sta- pastników. (ol.) 
dlonu Ogniwa. Przed 10 dniami | 

' zwróciliśmy się do Ogniwa z proś- *
; bą o umożliwienie dalszego korzy- | BVdGOSZCZV 4 OdDOCDfWa 
। stania Jednak Jak dotąd, spra-1 J a J
i wa nic Jest załatwiona I na razie BYDGOSZCZ, 7.4. (tel. wł.). Na 

na starych wtorkowy trening bydgoskiej. trzeba męczyć

Z szatni 
wa grupa 
zaczął się
na godzinę

i Gwardii prowadzony przez J. Ko-
wysypuje się 17-osobo- I Barczyka stawiło się 22 piłkarzy. 

Trening nic । Zabrakło chorego bramkarza Bur- 
punktualnlo, ponieważ i chardta oraz kontuzjowanych na
pllkarzy.

14 nie stawili się wszy: meczu w Poznaniu Klimowicza, No­, . . . । ... i na goozinę in nic stawni się wszys- w rurnuniu nnmowicza, no-GlmnastyK» Jest ważną częścią składową każdego treningu piłka- । cy Cichocki spóźnił się prawie 30 wacklego I Przybylskiego, którymnu --------- ----- , ----------- ------- _,T .......... ...
rzu. Trener Gwardii warszawskiej Brzozowski docenia jej wielkie minut. widzimy całą kadrę Gwar- 
znaczenle dla podniesienia ogólnej sprawności zawodników. Na dli — Ochmański, Olszewski, Ho- 

-- " ~ •' • ' " - ------------------•- —dyra, Baśklewlcz. Maruszklewlcz,
I ale... eo' to. brak Stefanlszyna. Są-

zdjęciu: Baszkiewicz 1 Hodyra w czasie zajęć.
Foto Franckowiak

lekarz zalecił odpoczynek do czwar­
tku.

W programie treningu przewa-

Sprawa najbardziej w a ź ® a
Piłkarza należy szkolić już od lat najmłodszych

Komisja Młodzieżowa Rady Tre- 
n?X°w . wyznaczyła na czwórmecz 
piłkarski, który odbędzie się w 
dniach 16 i 17 bm. w Warszawie 
następującą kadrę Juniorów:

Sr’??*.™81 Wąsowicz (Kol. To­
ruń). Michno (Ogniwo Kr>, Mańka 
(Górn. Byt). Klanowskl (Gw. W-wa) 
Kalisz (Gw. Kr.). Fołtyn (CWKS).

Prawi obrońcy: Szafran (Stal 
Czechowice). Bukartyk Sp. Kłodz-

Skibiński Wł. Łódź). Wątor- 
skl (Ogn. Kr). Szulc (Kol. Tor). 
„.ś,ro-l<owl obrońcy:. Piórkowski 
(Kol. Tort, Rajczyk (Gw. Kri, Blń- 
kowski (Wl. Łódź). Korć (Ogn. Byt), 
r, l?*! obrońcy: Budka (Gw. kr), 
Pohl J. (Unia Chorzów).
v POłnoenlcy: Michel (Gw. 
Kr). Sobolewski (Górn. Zabrze). 
Kolasa (Wł. Pabianice).

Pomocnicy: Chomlczuk 
(Kol. W-wa). Malarz (Kol. Kr). Wit- 
czak (Stal Pozn).
/c.p1raJSJkrl^yd,owl, rnipowtcs 
(Sta! PZO W-wa), Wróbel (Kol. 
Pozn). Kapol (Górn. Zabrze).
„.rrawl_ . •««nlcys Jankiewicz 
(Górn. Zabrze). Jakubowski (WŁ 
Pab(anfce). Kaztmterczak (Wł. Łódź).

Środkowi napastnicy: Lewan­
dowski (Gw. Kalisz, NorkowskI n 
(Gw. Bydgoszcz), Starzak (Sp. Rze­
szów).

Lewi łącznicy: Ciupa (Ogn. Byt). 
Pupka (Unia Szamotuły), Polok 
(Unia Chorz).
.„•fwojlo^fdłowh Piechowiak 
(Unia Szamotuły). Słysz (Budowl 
Opole), Nowak (Górn. Bvt).

Na niektórych pozycjach brak 
pełnej czwórki kandydatów na tur­
niej warszawski. Zostanie ona «> 
uzupełniona w czwartek po spar- 
ringu Juniorów Krakowa.

Stal Sosnowic 
gra z Górnikiem 
w Czeladzi

Najlepsi 
juniorzy świata 
walczą
o puchar FIFA

W sobotę 10 bm. w kilkunastu 
miastach Nadrenii I Zagłębia Ruh- 
rv rozpoczyna się douoczny tur­
niej piłkarski drużyn Juniorów 
o puchar FIFA. Bierze w nim 
udział rekordowa liczba 10 dru­
żyn. (Do turnieju dopuszczeni są 
piłkarze urodzeni między 2 wrze­
śnia 1035 r. i l wrzećnta 1937 n

Turniej rozgrywany Jest od 1948 
r. t ’ak dotąd żadnemu z zespołów 
nie udało się powtórzyć dwukrot­
nie sukcesu. W roku ub. w Belgu 
turniej wygrała reprezentacja Wę­
gier. W poprzednich Anglia, Fran­
cja. Austria, Jugosławia 1 Hiszpa­
nia.

D-użyny podzielono na 4 grupy, 
których zwycięzcy wejdą do poi- 
flni.hr finał odbędzie się 19 bm. 
w Kolonii. Drużyny, które zajmą 
w grupach mlelsca 2—5 rozegrają 
dodatkowe mecze o miejsca 5—18. 
Ogółem odbędzie się 49 spotkań.

Losowanie grup dało następują­
ce wyniki:

A — Holandia, Argentyna, Fran­
cja, NRD;

B — Hiszpania, Jugosławia, Ir­
landia, Portugalia;

C — Luksemburg, Belgia, Au­
stria, Szwajcaria, Turcja;

D — Węgry, Zagł. Saary, liro, 
Anglia, Niemcy.

— O konieczności szkolenia 
młodzieży, jako podstawie przy­
szłych sukcesów w piłkarstwie 
mówiono dotychczas przy każ­
dej okazji, na każdym zebraniu 
Rady Trenerów i SPN GKKF. 
Niestety, piękne słówka 1 uro­
czyste deklaracje nie znajdowa­
ły nigdy potwierdzenia w prak­
tycznej działalności czynników 
zainteresowanych rozwojem pol­
skiej piłki nożnej — stwierdził 
na naradzie Komisji Młodzieżo­
wej Rady Trenerów w Gdań­
sku mgr. Jesionka.

ZAWRÓT GŁOWY OD SUKCESU
Wypowiedź przewodniczącego 

Rady Trenerów w sposób pro­
sty, ale istotny naświetla nam 
dotychczasowy Styl pracy i sto­
sunek do naszej młodzieży pił­
karskiej wszystkich dotychcza­
sowych władz Sekcji Piłki Noż­
nej.

Był okres, kiedy po zwycię­
stwie reprezentacji juniorów 
Polski z juniorami Węgier 1:0 
__w roku 1948 w Łodzi, wyda­
wało się, że wkroczono na słu­
szną drogę, że wreszcie będzie 
można radośnie spojrzeć w 
przyszłość. Łódzki sukces, jak 
się później okazało, był jednak 
połowiczny. Kierownictwo ów­
czesnego PZPN zadowolone z 
wygranej, dostało lekkiego „za­
wrotu głowy od sukcesów", spo­
częło na laurach i przechodząc 
nad zwycięstwem juniorów do 
porządku' dziennego, nie wycią­
gnęło z niego żadnych wnio­
sków do dalszej pracy,

Wkrótce znów zapomniano o 
pracy nie tylko z rzeszą naj­
młodszych entuzjastów pllkar- 
stwa, o formach uatrakcyjnie­
nia szkolenia, ale również o 
tych, co przysporzyli na łódz­
kim boisku sławy naszej piłce 
nożnej. Powrócono do chałupni­
czych metod pracy, nie pomyśla­
no o wypracowaniu własnego, 
opartego na podstawach nauko­
wych, programu szkoleniowego 
1 zapomniano zupełnie o kon­
taktach międzynarodowych. 
Nic przeto dziwnego, że na wy­
niki tego rodzaju działalności 
nie trzeba było czekać zbyt dłu- 
.go.

Czy wyrośli z pamiętnej łódz­
kiej drużyny juniorów przyszli 
reprezentanci „jedenastki" na­
rodowej? — Jedynie Kaszuba 1 
Bieniek zdobyli ostrogi repre­
zentacyjne, a cała plejada mło­
dych chłopców nie wyszła poza 
ramy przeciętności drużyn I i 
II ligi, a o niektórych w ogóle 
zaginęły słuchy.

PROPOZYCJE I WNIOSKI

Nowe władze SPN GKKF 1 
Rada Trenerów oceniając kry­
tycznie swoją dotychczasową 
działalność postawiły przed so­
bą zadanie poprawy poziomu 
piłki nożnej w Polsce zarówno 
na odcinku czołówki seniorów 
jak również pracy z młodzieżą. 
Nad sprawami związanymi z 
właściwym ustaleniem pracy 
szkoleniowej z Juniorami obra­
dowała w dniach 5 i 6 bm w 
Gdańsku Komisja Młodzieżowa

przy Radzie Trenerów w obec­
ności mgr. Jesionki i przedstawi­
ciela wydziału piłki nożnej 
GKKF nacz. Cz. Kruga.

Na dwudniowych obradach w 
Gdańsku wysunięto szereg no­
wych koncepcji pracy z mło­
dzieżą, celem przedłożenia ich 
do przedyskutowania I zatwier­
dzenia przez Radę Trenerów, 
która obradować będzie w po­
niedziałek 12 kwietnia w Stali- 
nogrodzie.

WOJEWÓDZKIE LIGI 
MŁODZIEŻOWE

Przede wszystkim postanowio­
no przekonsultować z trenerem 
Hajdu opracowany przez człon­
ka Komisji Młodzieżowej — 
Górskiego szczegółowy program 
szkolenia juniorów, począwszy 
od 12—13-letnich trampkarzy, 
aż do kadry narodowej włącz­
nie. Stwierdzono konieczność 
prowadzenia kartoteki juniorów 
na szczeblu centralnym I w 
WKKF-acii, przeznaczenie na 
stale dla kadry Juniorów jedne­
go z najlepszych trenerów pił­
karskich kraju oraz polecenie 
prowadzenia przez trenera I 
drużyny seniorów treningów z 
I drużyną juniorów.

Nie ulega wątpliwości, te naj­
większym pragnieniem młodych 
chłopców oprócz możności sta­
łego podwyższania swoich u- 
miejętności na tren.ngach jest 
rozgrywanie spotkań, w których 
można najlepiej ocenić swój po­
ziom i postępy.

W Gdańsku wzięto ten po­
ważny element pod uwagę i w

I związku z tym polecono Komi­
sji Sportowej opracowanie 
szczegółów dotyczących utwo­
rzenia piłkarskich lig młodzie­
żowych na szczeblu wojewódz­
kim, które już w jesieni bieżą­
cego roku rozpoczęłyby normal­
ne rozgrywki. Mistrz ligi woje­
wódzkiej reprezentować będzie 
swój teren w finałach mi­
strzostw Polski juniorów, a po­
zostałe drużyny ligi wojewódz­
kiej łącznie z drużynami klasy 
powiatowej rozgrywałyby spot­
kania o Puchar ŹMP, aby po 
zakończeniu mistrzostw w 
swoich klasach nie pauzować i 
nie tracić uzyskanej w po­
przednim okresie formy.

Poza tym zwrócono uwagę 
na niedostateczną opiekę I złe 
traktowanie juniorów przez ko­
la sportowe i zrzeszenia oraz na 
konieczność zabezpieczenia im 
odpowiednich warunków trenin­
gowych I bytowych.

Na naradzie poruszono rów­
nież sprawę terminarza spotkań 
międzynarodowych juniorów. 
Zobowiązano się do 20 kwietnia 
br. opracować kalendarz spot­
kań międzynarodowych na rok 
1955. a w roku 1954 postanowio­
no doprowadzić do skutku me­
cze piłkarskie z reprezentacją 
juniorów NRD — 27.6, z Wę­
grami — 1.8, z Rumunią 8.8 1 z 
Bułgarią 19.8. Spotkania te 
mają być rozgrywane w tym 
kraju, gdzie występować będą 
pierwsze drużyny seniorów, ale 
odbywać się będą w Innych 
miastach,

Szczególnie dużo uwagi po­
święcono szkoleniu młodzieży 
piłkarskiej w szkołach, a zwła­
szcza w zrzeszeniu Zryw.

Większość Juniorów to ucznio­
wie szkól zawodowych i jedno­
cześnie członkowie innych 
zrzeszeń. Tymczasem statut Zry­
wu przewiduje, że uczniowie 
szkół zawodowych muszą być 
członkami tego zrzeszenia, że 
nie mają prawa poza nieliczny­
mi wyjątkami uprawiać sportu 
w innych zrzeszeniach. Zagad­
nienie to jest bardzo skompli­
kowane, ponieważ koła Zrywu 
utrudniając swoim członkom 
trenowanie w innych druży­
nach Jednocześnie same niezbyt 
wiele zainteresowania poświę­
cają piłce nożnej i nie są w 
stanie nawet wybijającym się 
piłkarzom zapewnić odpowied­
nich warunków rozwojowych.

Sprawa ta powinna znaleźć 
szybkie rozwiązanie. Rada 
Główna ZS Zryw i SPN GKKF 
mogą przecież znaleźć wspólny 
język, co przyniesie korzyść za­
równo dla tego zrzeszenia, jak 1 
dla całego pilkarstwa.

PROGRAMY DLA PIŁKARZY-.BEZ! PIŁKARZY
Niezrozumiałe Jest także dla 

Komisji Młodzieżowej posunię­
cie Departamentu Dzieci 1 Mło­
dzieży Uczącej się GKKF. Po­
stanowił on mianowicie zorga­
nizować w kraju około 30 szkó­
łek piłkarskich, przeznaczając 
na nie rocznie 162 godziny nau­ki, w tym 60 proc, na piłkę noż­

ną. Inicjatywa cenna 1 słuszna, 
ale... niestety projekt programu 
szkolenia ustalony został bez 
porozumienia z Radą Trenerów 
piłkarskich, bądź co bądź posia­
dającą w swych szeregach kil­
ku dobrych fachowców. Wydaje 
się, że stosowanie w dalszym 
ciągu takich metod pracy, nie- 
omawianie słusznych niekiedy 
założeń z czynnikami kompe­
tentnymi nie tylko nie przyczy­
ni się do szybszego podniesienia 
poziomu naszego piłkarstwa, ale 
jeszcze bardziej pogłębi jego 
słabość i braki organizacyjne.

*
Zagadnienie właściwego usta­

wienia pracy szkoleniowej w 
szkółkach piłkarskich oraz wła­
ściwe ustosunkowanie się Mini­
sterstwa Oświaty I CUSZ do 
zagadnień piłki nożnej jest w 
tej chwili sprawą najbardziej 
palącą 1 wymagającą jak naj­
szybszego rozwiązania.

Skończyć -powinny wreszcie 
żywot fałszywe teoryjkl 1 
konserwatyzm niektórych
wychowawców, uważają­
cych, że piłka nożna w szko­
le jest zjawiskiem niepożą­
danym i niemile widzianym.

Dla ’ tych „konserwatystów" 
powinien wreszcie jasnym stać 
się fakt, że planowe szkolenie 
młodzieży piłkarskiej powinno 
1 musi zacząć się od lat naj­
młodszych.

>. Lechowski

SOSNOWIEC, 7.4 (teL wł.). 
Interesująco zapowiadający się 
mecz o mistrzostwo II ligi po­
między Stalą Sosnowiec a Gór­
nikiem Zabrze rozegrany zosta­
nie na boisku Górnika w Czela­
dzi ponieważ prace remontowe 
na boisku gospodarzy (Stali) nie 
zostały Jeszcze zakończone.

Górnik Knurów 
przegrał w Bielsku

Z powodu zniekształcenia rela-* 
cjl telefonicznej podaliśmy w po­
niedziałkowym numerze mylne wy­
niki dwu spotkań grupy stalino- 
grodzidej III ligi piłkarskiej.

W wynik spotkania Ogniwo Biel­
sko — Górnik Knurów winien 
brzmieć 6:1 (a nie 1:6) oraz Spój­
nia Stalinogród — Stal Llplny 0:3 
(a nie 0:0).

W związku z tym tabela rozgry­
wek przedstawia się następująco:

1. Stal Ltplny
2. Stal Siemianowice
3. Górnik Knurów
4. Ogniwo Bielsko
5. Stal Zabrze
6. LZS Podlesie
7. Górnik Radzionków
8. Sta) N. Bytom
9. Stal Czechowice

10. Górnik Szopienice
11. Stal Gliwice
12. Górnik Brozowlce
13. Konsta! Chorzów
14. Spójnia Stalinogród

Zmarł W, Piec 
b. reprezentant Polski
STALINOGRÓD, 7.4 (teł. wl.) 

W’ niedzielę 4 bm zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, b. re­
prezentacyjny gracz w piłce no­
żnej Wilhelm Piec. Przed wyco­
faniem się z czynnego życia spor­
towego Piec występował w Bu­
dowlanych Chorzów, grając ną 
pozycji prawego pomocnika. Zmarły Uczył 30 UL

flni.hr
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Chromik zaczął od Biegów Narodowych

Bohater Crossu Humanite
o swoim pierwszym biegu

Q TAŁO się już prawie bana- | Z tego startu wspomnienia są I staliśmy go właśnie prży inwen- 
łem twierdzenie, że wszys- już mniej przyjemne. Młody, ! taryzewaniu urządzeń Torstalu.

cy nasi czołowi biegacze rozpo- , nieprzygotowany organizm nie j Na pożegnanie prosimy tylko o 
częli swą karierę lekkoatletycz- wytrzymał wysiłku i Chromik I kilka słów dla tych, dla których 
ną od biegów narodowych. Ba- | uplasował się gdzieś w końcu I tegoroczne biegi narodowe będą 
nałem jednak może być tylko1 drugiej dzlesia.tki. ; może również startem do wiel-
powtarzanie tego przy każdej ; Tak się zakończyły starty w : kiej kariery sportowej, 
nadarzającej się okazji — fakt biegach narodowych, a rozpo- I — Cóż. żeby być przygotowa- 
pozostaje faktem, że co roku cząl się okres treningu. Począt-jnym do biegów trzeba po prostu 

’ ’ " ’ ’ .......................biegać. I nie zważać na to, że po.
pierwszych treningach bolą ' 
mięśnie. To przejdzie. Wielu i

właśnie biegi narodowe odkry- ; kowo trening ten nie był zbyt
wają nowe, wielkie talenty. I ostry — dwa razy w tygodniu.

I na tvm miejscu możemy ! ok. 20 km. (dziś biegam 
właśnie przypomnieć, że pierw- , 12O .,km naz “ dodaie
szym biegiem bohatera ostatnie- ) ch>-o™k ?• uśmiechem) 
go Crossu Humanite — Chromi- . - No 1 przyszły zawody. Po-

; ważnym sukcesem zakończyłyka byl właśnie bieg narodowy.

ł>YL to rok 1951. Do Liceum 
"Mechanicznego w Zabrzu 

chodził 20-letni Jerzy Chromik.

młodych chłopców zapomina, że ) 
do wyników można dojść tylko I 
pracą. Przyjdzie taki facet na ’ 
dwa treningi, potem nogi go 
bolą i już ma dość kariery spor­
towej. Trening to rzeczywiście

Prezentujemy drużyny
Holandii i Finlandii

na VII Wyścig
ROTTERDAM 7. 4. (teł. wl.). t wyspie Man. Wygrał on również 

W Warszawie na starcie VII międzynarodowe kryterium w 
Wyścigu Pokoju zobaczymy sil- Belgii.

: się dla mnie mistrzostwa Śląska 
' na 5000 m, które wygrałem — . . ___ „ ____ .
; mówi Chromik. Uzyskałem wte- ; ciężka praca a zawody są po 
dy 10.12 0 i zwyciężyłem dopiero - n:eJ tylko wypoczynkiem i na- 
"" f,~‘ i grodą. He nieraz trzeba walczyć

Fragment walki zapaśników w wadze ciężkiej pomiędzy Chojnac­
kim (Polska) z lewej 1 Rumunem Suli, podczas niedzielnego me-
czu Polska — Rumunia, rozegranego w Stallnogrodzie. Wygra!

„ . . , -. . . . na finiszu. * ;Sportem się specjalnie nie zaj- । I
mował - owszem lubił od | pRZYSZEDL rok 1952. Obóz । 
czasu do czasu, pokopać z ko- *olimPijski i poważna kon- 
legami piłkę - miał nad mmi , tuzja na eiinlinaciach w Krako. | 
tę przewagę, ze me prędko się , wie Dopiero pod konjec selnnu 
męczył. I to wszystko. । forma była w porządku, (w tvm

Na wiosnę tego roku ucznio- ; okresie Chromik zbliżył się po­
wie szkoły wystartowali w par- : ważnie do granicy 15 'min.) rok 
ku w Zabrzu do biegów narodo- ! 1953 wszyscy pamiętamy — rs- 
wych. Za faworyta biegów u- ' kordy na 1500 m i 5000 m ło 
chodził oczywiście znany piłkarz ! najważniejsze. Chromik jednak i 
Trampisz — sztandarowy spor- chce i r- ‘‘ * —■* ■ !

na punkty Suli (Rumunia). Foto CAF
’ oe sobą by przebiec 16—20 
1 km po piachu,-błocie, kamie- 
| ni ach — wtedy gdy zimno, pa- 
I da deszcz. No ale zawody i wy- । 

niki dają tyle zadowolenia, że 1 BgBilliMHHilBWMHirMl

Iw Szczecinie przegrywamy 2s6

Drugie zwycięstwo
naprawdę warto się pomęczyć.

Jacek Snmulskl

zapaśników rumuńskich

towiec szkolny. Chłopcy biegli 
w kilku grupach. Dystans był 
ten sam, (ok. 1000 m) a zwycięz­
ca miał być ustalony na podsta-
wie czasów. Startowała
po grupie.

grupa
Wreszcie pobiegł i

i SZCZECIN, .7.4 (tel. wl.).Dru- 
: gie z kolei spotkanie zapaśników 
Rumunii w Polsce, rozegrane w 
środę w Szczecinie, przyniosły 

: powtórny sukces gości tym ra­
zem 6.2. Wynik meczu Rumunia

niejednogłośnie, lecz zasłużenie 
Rumun.

W lekkiej: pierwszy punkt dla 
Polski zdobył Kuczyński, który 
wypunktował Sinculaca. Polak

j najważniejsze. Chromik jednak i 320 bekserów 
chce i na ten temat coś powie-| wviivvivil

— Szkoda, że w zeszłym roku i startuje
tak mało biegałem na 3000 m z I . . . , n — Polska II jest słuszny f u-’> ‘g-b—>.»' w mistrzostwach ZSRB 1

p . . j | si • Runtunl b-ł11 lepsi techmcz- strzeżenie za obronę nogą.
Pytam teraz o plany na rok MOSKWA 7.. IV. (tel wl). ' n,e 1 £aKtyczI“e. szyosi i lepiej | 

bieżący. I w Moskwie rrrJńnęyeły «u mi- I przygotowani kondycyjnie. Pun- | Dublcki
— Teraz pracuję nad szyb- [ strzostwa Związku Radz.ieckie-

ną drużynę Holandii. W skład 
jej wejdą czołowi zawodnicy 
tego kraju, którzy na arenie 
międzynarodowej odnieśli już 
wiele sukcesów .

Znany w Polsce De Grooi, 
który w Wyścigu Pokoju w 1952 
r. zajął w klasyfikacji ogólnej 
5 miejsce i wygrał jeden z eta­
pów na terenie CSR by! — trze­
ci w mistrzostwach świata na 
torze w Zurychu (1953 r.) w wy­
ścigu z dochodzeniem. Wywal­
czył on piąte miejsce w wyści­
gu dla amatorów dookoła Fran­
cji — „Route de France". Miał 
on tu wielkie szanse zajęcia 
drugiej lokaty, jednak defekt 
na ostatnim etapie, na 50 km 
przed metą, przyniósł mu stratę 
cennych minut. De Groot był w 
ub. roku piąty w wyścigu dooko­
ła Luksemburga i drugi w dwu­
etapowym wyścigu „Am Zuider 
— See“ w Holandii.

Drugim reprezentantem będzie 
Gys Pauw. Zawodnik ten w ro­
ku 1953 zwyciężył 18 razy w wy-

był bardziej agresywny i umiał

ścigach szosowych • 
Holandii, był drugi 
dookoła środkowej 
11 w wyścigu na

na terenie 
w wyścigu 
Holandii i 
angielskiej

Chromik. Ale... oddajemy mu 
głos:

— Trudno coś o tym biegu po­
wiedzieć — mówi on. Pamiętani, 
te od początku udało mi się o- 
derwać od kolegów i biegłem 
sam. Po obliczeniu wszystkich ! . ;—- — , , u -,-:.-:1.............
czasów okazało się. że wygrałem |^k’ ngo** 400 m nle umiem ‘ startuje 320 zawodników. 
bieg biegać. Po 200 m czuję, ze mam Mistrzostwa odbywają się w

, ’ , , , , „ 'jeszcze masę siły, a po 300 m' dwóch seriach. Oeecnie ndbv-
T rnlr niBinArt7!oiuorin rłln et z • ... i

pesłuszen- , «a się seria pierwsza w wa-

MOSKWA 7. .IV. (tel. wł.). I nle ' faktycznie, szybsi i lepiej | 
| W Moskwie rozpoczęły sie mi- ! Przygotowani kondycyjnie. Pun- 
L.----- ..... ™ . .* • . . '. i My dla Polaki zdobyli w w. lek-' wanżowal

Pokoju
gu Pokoju. Ostatnio w artykule 
pt „Bardzo ożywiony sezon mię­
dzynarodowy szosowców fiń­
skich* pismo to komentuje tra­
sę wyścigu w sposób następu­
jący:-

„Dla kolarzy skandynawskich 
wyścig jest w roku bieżącym 
bardziej przystępny. W roku 
1953 rozpoczął się on w Braty­
sławie, a pierwsze etapy prowa­
dziły przez trudne tereny górzy­
ste, które wykończyły słabiej 
przygotowanych zawodników. 
Obecnie Wyścig Pokoju rozpo­
czyna się w Polsce, pierwsze 
etapy mają charakter piaski, a 
wzniesienia zaczynają'się dopie­
ro w NRD."

Fiński Związek Kolarski, jak 
wiemy, zgłosił już drużynę re­
prezentacyjną do tegorocznej 
imprezy „Trybuny Ludu". Neu- 
es Deulschland" i „Rudeho Pra­
va". Obecnie Związek ten nade­
słał zgłoszenia imienne kolarzy 
i kierownictwa drużyny.

W skład reprezentacji Finlan­
dii wchodzą następujący zawod­
nicy: Paul Nyman, Ossl Mannl- 
nen, Laur! Lchtela, Teuvo Lou- 
hivuori, Jouko Hyyiiainen oraz 
Laur! Malm.

Najlepszym zawodnikiem tego, 
zespołu jest Paul Nyman, olim­
pijczyk z 1952 roku i reprezen­
tant Finlandii na mistrzostwach 
świata w Lugano. W wyśc;gu 
szosowym dla amatorów Nyman 
zajął 30 miejsce, przychodząc za 
zwycięzcą z różnicą zaledwie 
2 min. 26 sek.

Wszystko wskazuje na to, źe 
w roku bieżącym drużyna Fin- 
ladii będzie znacznie silniejsza 
od zespołów, które brały udział 
w poprzednich Wyścigach Po­
koju i że potrafi nawiązać wal­
kę z drużynami o ustalonej sła­
wie.

Następnym kolarzem w zespo­
le Holandii jest Rusman, nazy­
wany popularnie w swoim kra­
ju „niedźwiedziem Haarlemu" 
(miejscowość, z której pochodzi), 
ze względu na potężną budowę. 
Zwyciężył on 7 razy w szoso­
wych wyścigach krajowych i 
wygrał wyścig dookoła Flan­
drii (230 fan).

Van der Lycke zajął w wy­
ścigu dookoła Flandrii 12 miej­
sce, mając ten sam czas co zwy­
cięzca Rusman. W roku ub. 
uplasował się na trzeciej pozy­
cji w wyścigu Gandawa—Ypres 
(165 km) i na piątej — w wyści­
gu dookoła wschodniej i zachod­
niej Flandrii (ok. 165 fan).

Koone zwyciężył m. in. 6 ra­
zy w kryterium na terenie Bel­
gii, a w swoim kraju był 5 ra­
zy drugi, dwa razy trzeci 1 6 
razy czwarty.

De Jongh był w 1953 r. pierw­
szy w wyścigu dookoła północ­
nej i zachodniej Holandii (230 
fan). 6 w szosowych mistrzo­
stwach kraju, wygrał' 10 razy 
kryterium i zajął pierwsze miej­
sce w wyścigu dookoła północ­
nej Holandii.

Ponieważ de Jongh odbywa 
obecnie służbę wojskową, nie 
jest pewne, czy będzie on star­
tował w VII Wyścigu Pokoju. 
Ewentualnym jego zastępcą bę­
dzie van der Broeckel, który w 
czasie szosowych mistrzostw 
świata w Lugano zajął 10 miej­
sce.

Gwardia Kr.
- Dynamo Benin 

12:8

w pólśredniej zre- 
slę Vascu za porażkę,

Liej Kuczyński i pólśredniej i poniesioną podczas meczu w 
Dublcki — obaj jednogłośnie.; Stallnogrodzie, zwyciężając na 

i Poza 8 walkami meczowymi, punkty po niezbyt intersującej 
'rozegrano cztery towarzyskie,w walce.
których wszystkie zwycięstwa

■ przypadły Rumunom. Spotkanie) S(.kie zwvcfestwo w spotkaniu 
^clziowah: na_ macie na zmia-1 z Kubate^, ' który nawet na 

- -- pic;,.,/.,, w wU- I 9A Run1' chwilę nie byl groźny dla Ru-
W biegu normalnie bar- i gach: muszej, piórkowej, lekko- | “n, <P°lska), na punkty Herda[ lnuna . - _ »» < ... ... . .. .. I /i Q P t Witrn . C-y. U

kością — bo na wytrzymałość j go "■ boksie. W tym roku po raz 
nie mogę narzekać. A z szybkoś- pierwszy we wszystkich wagach 
cią jest kiepsko. Bardzo mi cięż- ‘dopuszczono po 32 bokserów, tak 
ko przebiec 400 m poniżej 56 1 że w sumie w mistrzostwach

W średniej Onoiu odniósł wy-

I tak. niespodziewanie dla sa- , mięśnie odmawiają
Slę stwa. W biegu normalnie Dar- i B«'m: muszej, piorKowej, leKKo- •—

dzo trudno jest #mi się rozkrę- pólśredniej, lekkośredniei i pól- (L-SR), Hitru (Rum.) i Szezeb- -U Ł - t s _.» — . . . Ilatlrftol t Un l< tou)

mego siebie Chromik stał
mistrzem szkoły 1 zdobył prawo
startu w powiatowym biegu w 
Zabrzu.

Tu już dystans byl dłuższy — 
3 km. Nie to jednak stanowiło

cić — tak było w Paryżu i tak
w niedzielę kiedy biłem rekord 
Śląska. Gdyby Król nie pobiegł 
pierwszych 400 m w 59 sek.

największą przeszkodę w na- I miałbym czas ok. 2.35.0 ale ba-

wwioii.uiiicj, ił łknurti CUf lżej 1 pul- 1 . . . _ ...
ciężkiej. W pozostałych wagach lewskl (Polska).
tj. koguciej, lekkiej, pólśredniej, | W muszej: Rusz! pokonał Dą- 
średniej i ciężkiej mistrzostwa 1 biowskiego w 9 min., przez zła- 
rozpoczną się 17 kwietnia. | manie mostu.

mówieniu Chromika do uczestni- I lem się puścić go za daleko i 
czenia w tym biegu. Był on l dlatdfeo zmusiłem się do zwięk- 
przecież bez treningu i po wy- szenia wysiłku.
sitku w biegu szkolnym, strasz- I — No. a jakie dystanse naj- 
nie bolały go mięśnie, j....

Wyniki pierwszej serii. Mu- W koguciej: Spychała stawił 
sza: Bułakow (Moskwa) poko- . niespodziewanie silny i skutecz­
na! po niezwykle zaciętej walce j nj opór rutynowanemu Parvu- 
Stolnlkowa (Leningrad). Walka ; lescu. Polak zastosował mądry

(Dokończenie ze str. 1)
poziomie walkę kogutów, prze­
konywające i w ładnym stylu 
wywalczone zwycięstwa Kudła- 
cika, Chodorowskiego i Musia- 
ła, ale przede wszystkim druz-. 
gocące ciosy Krausa, który już 
w 2 r. posłał przeciwnika na 
deski. Tak zakończył Kraus 
swoją jubileuszową, setną wal­
kę.

Zwycięstwami zakończyli rów­
nież swoje jubileuszowe walki 
Chodorowski — setną, Musiał— 
sto pięćdziesiątą i Kudłacik — 
dwusetną.

W wadze muszej: Justka za­
czął bardzo ostrożnie, dopiero 
jakgdyby obudzony silnym sier­
powym Kurza w 2 r. rozpoczął 
atak, ale wówczas Niemiec wy­
kazał całą swoją rutynę, umie­
jętnie skracając dystans i punk­
tując konsekwentnie. W rezul­
tacie zwyciężył stosunkiem 2:1.

HELSINKI 1. 4. (tel. wl.). „Hel- 
singin Sanomat", jedno z naj­
większych pism w Finlandii za­
mieszcza często na swych ła­
mach wiadomości o VII Wyści-

Bujor w półciężkiej po raz 
drugi w Polsce wywalczył zwy­
cięstwo, tym razem z Zasłoną w 
12 min. Po zejściu Pojaka do 
parteru, Bujor silnym chwytem 
podnosi go nad matę i suple- 
sem kładzie na łopatki.

Również przed czasem zakoń­
czyła się walka w w. ciężkiej, 
w której Suli pokonał w 14 mm. 
Jończyka.

Wyniki spotkań towarzyskich 
(na pierwszym miejscu zwycięz­
cy): musza Sultz — Kubiszyn 
(Sp. Szczecin); półśrednla Mu- 
resan — Leszyszak (Sp. Szcze-

Włókniarz Łódź prowadzi
uj szachowych mistrzostiuacb Polski

... - 7ta miała sensacyjny przebieg, system obrony, błyskawicznymi
- - - Ledwo - lepiej wam odpowiadają — py-1 Przez pierwsze dwie rundy nie- ' kontrami gromadząc punkty,

mógł potem iść do domu. Nor- tam. znaczną przewagę posiadał Bu- ' Walka była szybka i emocjonu-
malna dawka gimnastyki szkol- I — Trudno powiedzieć — gdy | laków, w trzeciej rundzie Stoi- i jąca. Rumun zwyciężył dzięki
nej me mogła zapewnić dosta- ; się jest w formie, to średnie tak i nikow ruszył do energicznego temu, że w ostatniej fazie wal-

! —w— u-j— i. trudno j ataku i zdecydowanie starcie to ki zdołał wywalczyć sobie me-
1500 m | rozstrzygnął na swoją korzyść, znaczną, ale wystarczającą do 

i Dopiero po dłuższych naradach ! zwycięstwa przewagę. i
sędziowie przyznali zwycięstwo! VV piórkowej: Drąk przez cały cin); średnia — Belusican — 
Bulakowowi. I czas byl równorzędnym prze-) Reda (kadra); ciężka Cornianu—

Piórkowa: Zasuchln (Moskwa) i ciwnikiem Horvatha. Zwyciężył '— Mąka (kadra).

tecznego przygotowania. I szybko przechodzą, że
Pobiegł jednak 1 w biegu po- i zauważyć. No ale na 

wlatowym. I znów wygrał. Miał । trzeba dojść do 3.49.0.
co prawda ciężką przeprawę z i
Urbankiem z Górnika, który sie- [ — O 
dział mu „na kółku" nie Ćhro- leszcze 
mik prowadził przez cały czas, a ' raz na 
na finiszu szybkość zadecydo-, sezonu, 
wała. , |

i A k® po tym zwycięstwie na Chro- | Re 
-5- mika zwrócono nurarva 7.a- :

jak 10 km?
tym mowy nie 
za wcześnie, to 
rok gdzieś pod

ma — 
dobre 

koniec wygrał z Dołgopolowem (Stali-
no), Sokolow pokonał Loskita j _ _, ,

r.™™» ls!al.in>- w wadze lei walka 0 Mistrzostwa pingpongowe czas kończyć rozmowę. ।tytuł mistrzowski rozstrzygnie) r &
.- ■ ---------------------- - . ■ Rekordzista Polski nie ma1S1ę prawdopodobnie pomiędzy! LONDYN, 7.4 (obsl wl.). —1 grupa B: Anglia — Francja

U^a8^-\?_a-i czasu — pracuje-on obec- j Sokołowem a Zasuchhiem. Iw pierwszym dniu mistrzostw | Szwecja su. csr —
Lekkopólśrednia- Mulin (Mo- ' świata w tenisie stołowym wi grupa c: Rumunja — Indie 

ł z Koilenko (Mo- ! Londynie odbyły się rozgrywki 
: drużynowe. Węgierki odniosły I 
' pewne zwycięstwo 3:0 nad ze- 
i społem Indii, mężczyźni nato- 

grad) i Chajretdinow. ' miast po b. zaciętej walce po-
, . I konali dopiero 5:4 reprezenta- Lekkośrednia: w wadze tej | cj Rumunil.

najpoważniejszymi pretendenta­
mi do mistrzowskiego tytułu są i Wyniki: 
Tlszvn- (Moskwa) Dżenarian ' mężczyźni grupa A: Anglia — Au-, * ł ' „ L . yzcnBrJan ; ęf-ie 5:0, USA - Walia 5:0. Anglia—
(Erywan), Darbajseli i Karpow Wiochy — 5:0, Brazylia — Francja

• • t , l " ł* J T KJUmHU>V»711* d £746311VKiIJJUllłe
jął się nim trener Voreiter i | nie jako instruktor w radzie ' ,
wciągnął go do Górnika. Jerzy I głównej ZS Górnik w dziale 1
rozpoczął treningi. Czekał go inwestycyjno-budowlanym. Pozapierwszy poważny start - bieg tym jest pod opieką trenem ! •
narodowy na szczeblu woje-1 Chmielą, który jest jego bezpo- ! u l ,--8 mleJbCa P°-
wódzkim. ! średnim zwierzchnikiem. L-' slad.aZa-

W lasach olsztyńskich 
rozegrane zostaną 

tegoroczne biegi na przełaj 
o mistrzostwo Polski

ł X r NAJBLIŻSZĄ niedzielę. 
VV na pięknych. lesistych tra­

sach pod Olsztynem roze­
grane zostana tegoroczne biegi 
na przełaj o mistrzostwo Pol-

dystansie startować będzie 
zawodników.

52 KONKURENTÓW 
CHROMIKA

Ho-

obaj CDŚA). Wszyscy ci pięścią- 5:2, Izrael — Pakistan 5:
rze swoje pierwsze walki elimi­
nacyjne wygrali w sposób zde­
cydowany.

78 I

ski. Pierwsze w tym roku wal- Do biegu na 8.000 m zgłoszo- 
kt o tytuły mistrzów Polski za- I no 53 zawodników. Chromik bę- 
powiadają się niezwykle inte- [ dzie miał za przeciwników ta- 
resująco — na starcie zobaczy- kich zawodników, jak: Oióg, 
my bowiem całą czołówkę na- [ Szwargot, Miecznikowskl, Mań-
szych biegaczy. Zrzeszenia zglo- i kowskl, Olesiński, Szewczyk, 
siły dotychczas łącznie 277 za-1 Rusek, Klelas, Wojtyszko i
wodników i zawodniczek, przy "
czym najliczniej obsadzony jest 
bieg na 3.000 m seniorów.

W porównaniu z rokiem 1953

Dzwonkowskl.
Do biegu seniorek zgłosiło się 

najmniej — bo ..tylko*' 44 za­
wodniczki. Pojedynek Pestków-

grupa B: Japonia — Holandia 5:0, 
Rumunia — Portugalia 5:0, Japo­
nia — Portugalia 5:1, Egipt — Szko­
cja 5:1, Węgry — Indio 5:1;

Półciężka: Jegorow (Moskwa) grupa c: CSR — Niemcy 5:t, Ju 
zwyciężył po niezwykle zaciętej i 5:0, S^e«a' - Szwajem
walce Koszyjewa (Stallniri). , rla 5:1.
W wadze tej najwięcej do po- i Kobiety — grupa A: Japonia — 
wiedzenia mędą mieli: Jegorow, ; uSA3?ż. ISamSls^ah
Pierow i Czernonow. * ca.tia 3:2';

Węgry — Niemcy 3:0.
Wyniki następnej rundyt
mężczyźni — grupa A: Francja — 

Walia 6:0, Ameryka — tarael 5:0, 
Brazylia — Pakistan 5:1, Anglia ~ 
Ameryka 5:0, Francja — Au&tria 
3:1. Brazylia — Wiochy 5:0:
grupa B: Węgry — Wiochy 5:0, 
Węgry — Rumunia 5:4. Rumunia— 
Egipt 5:o. Japonia — Indie 5:0. Por­
tugalia — Szkocja 5:1, Holandia — 
Hiszpania 5:3;

grupa C: — Szwajca-
Ha 5:0, Szvzecla — Irlandia 5:3, Bel- 

1 gla — Australia 3:1, Belgia — N. 
Zelandia 5:0, CSR — Szwecja 5:1, 
Jugosławia — Niemcy 5:1.

Kobiety — grupa A: Japonia — 
Zaglęb'e Saary 3:0. Austrta — Egipt 
3:0, USA — Szwajcaria 3:0, Jugo­
sławia -i Dania 3:0:

grupa B:, Anglia — Portugalia 3:0, 
Walla — Holandia >:l:

grupa C: Rumunia — Fk-landta 
3:0, Szkocja — Irlandia 3:1, Węgry 
— Indie 3:0.

Zachara pokonany w Budapeszcie
Sześć pierwszych miejsc zdobyli pięściarze Węgier

W Warszawie w świetlicy Cen­
tralnego Zarządu Powszechnych 
Domów Towarowych przy ul. Wi­
dok 5/7/9 rozpoczęły się w dniu 
4. IV. finałowe rozgrywki o tytuł 
drużynowego mistrza Polski w 
szachach na rok 1954.

Losowanie przeprowadzone w 
dniu 3. IV. dało następujące wyni­
ki: 1) Ogniwo Kraków, 2) DWP 
Warszawa, 3) Start Stallnogród, 
4) AZS Gllwlco, 5) Ogniwo Sopot, 
6) Włókniarz Łódź, 7) Budowlani 
Gdańsk, B) Kolejarz Warszawa.

Wszystkie niemal drużyny wy­
stąpiły w najsilniejszych sldadach, 
toteż turniej Jest prawdziwą „re­
wią" mistrzów 1 kandydatów na 
mistrzów.

Pierwsza runda, rozegrana 4.IV.. 
przyniosła od razu niespodziankę: 
Start Stallnogród, rewelacyjna dru­
żyna tegorocznych półfinałów, 
przegrał wysoko 3:7 z Włókniarzem 
Łódź. Ogniwo krakowskie ponio­
sło porażką 4,5:5.5 w spotkaniu z 
warszawskim Kolejarzem, grają­
cym w mocno rezerwowym skła­
dzie. W pozostałych spotkaniach 
rundy Dom Wojska Polskiego 
W-wa pokonał wysoko Budowla­
nych Gdańsk 6,5:3,5 I AZS Gliwice 
uległo nieznaczni. Ogniwu Sopot

W drugiej rundzie, rozgrywa­
nej 5. IV„ włókniarz Łódź utrzy-

mat swoją pozycję przodownika 
turnieju wygrywając z AZS Gli­
wice 5,5:4,5. W tym samem sto­
sunku stołeczny Kolejarz pokonał 
Ogniwo Sopot, Start Stallnogród 
wygrał wysoko z najsłabszą dru­
żyną turnieju Budowlanymi Gdańsk 
— 6,5:3.5. Ogniwo Kraków, wzmo­
cniono przybyłym w dniu 5.IV. mi­
strzem Polski B. śliwą, pokonało 
DWP W-wa 6:4.

W trzeciej rundzie, która odby 
ła się 6. IV. dotychczasowy przo­
downik turnie!’:. Włókniarz Łódź, 
ponlóał pierwszą porażkę w spot­
kaniu z Ogniwem Sopot 4:5. Odło­
żona partia tego spotkania winna 
się zakończyć zwycięstwem za­
wodnika Ogniwa. AZS Gliwic, 
„gładko" rozprawiło się z Bu­
dowlanymi Gdańsk w stosunku 
7:3, Kolejarz W-wa zremisował za 
stołecznym Domem Wojska Pol­
skiego 5:5. W ostatnim spotkaniu 
rundy - Ogniwo krakowskie zremi­
sowało za Startem statlnogrcdz- 
klm 5:5.

Po 3 rundach stan tabeli przed- 
stawia się następująco: 1) Włók­
niarz Łódź — 16;5 (1). 2—3) AZS 
Gliwice J Kolejarz W-wa po 16, 
4—5) DWP i Ogniwo Kraków po 
15,5, 6) Ogniwo Sopot — 15 (1), 
7) Start Stallnogród — 14,5, S) Bu­
dowlani Gdańsk — 10/

J. Ch.

Czerwińsky potwierdził w 
Krakowie dobrą reputację zdo­
bytą w walce przeciw Kasper- 
czakowi we Wrocławiu. Trafił 
jednak na doskonale dyspono­
wanego Kowalskiego, który od 
pierwszej chwili zasypał Niem­
ca gradem silnych i celnych 
ciosów. Niektóre z nich wywar­
ły na Czerwińskym tak duże 
wrażenie, iż wydawało się, że 
walka skończy się przed czasem. 
Niemieć wytrwał jednak do 
końca, a nawet w 3 r. zrewan­
żował się Kowalskiemu dwoma 
„dyszlami", po których Gwar­
dzista Wyraźnie zaprzestał po­
lowania na nokaut. Jednogłośny 
werdykt sędziowski potwierdził 
znaczną przewagę Polaka.

Rozpierskl zrewanżował się 
łatwo za poprzednie porażki z 
dynamowcami, trafiając na jed­
nego ze słabszych przeciwników.

Pbetner, bardzo szybki o do­
skonałym refleksie zawodnik, 
szybko wyczuł, że ma za prze­
ciwnika mało rutynowanego 
pięściarza. Tym bardziej, że Ma­
kowski stanął do walki po nie­
dawno przebytej chorobie, któ­
rej ślady w postaci znaków z 
niedawno stawianych baniek 
widoczne były dla wszystkich 
widzów. Poetner pozwolił się 
początkowo trochę wyszumieć 
Makowskiemu, ale od 2 r. uzy­
skał przewagę i zapewnił sobie 
przekonywające zwycięstwo.

W wadze lekko-półśredniej 
po wyrównanej 1 r. sytuacja 
w 2 r. wyglądała przez moment 
dla Kudłacika tragicznie. Po 
jednym z przypadkowych cio­
sów w dolną część korpusu Ku­
dłacik ukląkł na deskach. Sę­
dzia zaczął liczyć, ale Kudłacik 
podniósł się i rozpoczął pory­
wający atak. Raz po raz jego 
silne ciosy lądowały na szczęce 
Niemca. W rezultacie Kudłacik 
odniósł wysokie zwycięstwo. 
Chodorowski, znajdujący się 
obecnie w bardzo dobrej for­
mie, zasypywał Heinze‘go gra­
dem ciosów. Niemiec poza od­
pornością nie zademonstrował 
innych walorów.

Dlaczego polskie szacliy
znajdują się w impasie?

Od czasu uznania szachów za
pełnowartościową 1 równoupraw­
nioną dyscyplinę sportu wydawało 
się, ze sport szachowy w Polsce 
uzyska! warunki do szybkiego roz 
woju.

W porównaniu Jednak z ZSRR 
oraz z takimi krajami demokracji 
ludowej, Jak Węgry, CSR i Rumu­
nia postęp, zarówno w dziedzinie 
podniesienia poziomu kadry wy­
czynowej i Jak i umasowlenla sza 
chów, dokonuje się u nas nlepoko 
jąco powoli. ■ .

Aby odpowiedzieć na pytanie 
dlaczego tak alę dzieje warto słów 
kllfai poświęcić szachistom Węgier, 
którzy dokonali ostatnio dużego

Jl-ł —. <v.ewnlll DnnrHl

i Dla każdego kto Interesuje się 
■ sportem szachowym, wiadomo Jest, 
> że szczytowym punktem w rozwoju 
s szachów w Polsce był rok 1952.

Udział mistrza Polski śliwy w 
silnym turnieju międzynarodowym 

I w Budapeszcie, trójmecz Polska' — 
I Węgry — NRD w Zgorzelcu, turniej 

międzynarodowy w Mtędzyzdro- 
। Jach, poprzedzony obozem trenin­

gowym w Zakopanem, udział Pol­
ski w Olimpiadzie szachowej w 
Helsinkach — oto główne pozycja 
bogatego kalendarza szachowego na 
1952 role

Ale następny rok 1953 był Już 
o wiele uboższy w Imprezy sza­
chowe. Wszystkie zaplanowano 
przez prezydium sekcji Szachów 
GKKF imprezy międzynarodowe zo­
stały skreślono z kalendarza. Odby­
ty się tylko mistrzostwa kraju, po­
nadto mistrz Folsltl śliwa Jako Je­
dyny z Polaków wysłany został na 
turniej do Bukaresztu.

Rok 1954 nie wróży zmian na 
lepsze. Imprez międzynarodowych 
nie będzie. Pod znakiem zapyta­
nia jest udział Polski w Olimpia­
dzie szachowej w Buenos Aires. 
Jako pewne pozycje pozostajn więc 
znowu tylko mistrzostwa kraju.

W ten sposób nasza kadra wy­
czynowa została pozbawiona możli­
wości podniesienia swego poziomu.

Ale I na polu nmasowlenla sza­
chów mamy również dużo do odro­
bienia w porównaniu z Węgrami, 
Czechoslowakamt I Rumunami. Za­
planowany na marzec przez prezy­
dium Sekcji Szachów GKKF kurs 
dla trenerów szachowych nie odbę­
dzie się. Sprawa centralnej świetli­
cy szachowej od ub. roku nie posu­
nęła się ani na krok naprzód. 
Plan wydawnictw szachowych nla 
ma ani Jednej pozycji na rók 1954. 
Wydawnictwa Importowane z ZSRR 
l krajów demokracji ludowej nie 
UL0??. W?h>«ć tej luki, wobec nie­
wielkich Ilości, w jakich pojawia­
ją się na naszym rynku księ­
garskim. Licznie garnąc, się 
9°. **ąchów młodzież pozbawiona 
jest Więc w ten sposób I opieki In­
struktorów szachowych I materia­
łów szkoleniowych w postaci lite­
ratury teoretycznej.

Jakie środki zaradcze należałoby 
powzląó. aby szachy polski, wyszły 
2 lait?a,U’ W

1 ZWERYFIKOWAĆ mistrzów I 
4 kandydatów Jako trenerów 
szachowych oraz umożliwić im pra­
cę trenerską w zrzeszeniach spor­
towych.

w rozwoju sportukroku naprzód
BUDAPESZT 7.4 (tel. wl.). W śro- | pótśrednla: Mayer (Austria) wy- f W lokko-pólśrednlej Węgier Sza- 

dę wieczorem zakończył się w sto- : z>-H| z Gunarssonem (Szwecja), 5a-1 kaes II znokautował Idasycznym 
llcy Węgier — międzynarodowy i radarlan (Bułgaria) zwycięży! Ka-1 prawym prostvm Mdltcra (NRD) 
turniej bokserski z udziałem re-: sala (CSRI. i
prezentantów Austrii, Bułgarii. . , , , , „ , I w potśrednlej Węgier D»rl wy-
--------------------- - ---- - -------- - - —- i lekkośrednla: Haas (NRD) poko- I grał na punkty z Austriakiem 

nal Krocaka (CSR), ; Mayerem. Mayer pokazał poiężup
,j— ----- - । jp( który stat na przeciętnym po- średnia: Suchy (CSR) zwvciężvł • sierpy z obu rąk. lecz bil nlecel
Ibecnej. formy Gródeckiej, któ-I ziemie odnieśli pięściarze Węgier ' przez t.k.o. w II rundzie WrOblaka nie i Węgier zasłużenie wyarui
■ ... ' —-------*-. —-- - ------------- ■- < .....__ spotkanie. W drugiej walce Bułga-

yy uuiuwnaniu z roKiem ivoj „ _ . ,
liczba zgłoszonych uczestników ।n? 1 Gabor z Gródecką, która 

i nie startowała w Paryżu, może[ iiic smi luwaid w I diyzu, rnOAU prwciiidriww «usu Duitjai «i» 
„ . I nrzvnleść wiele cmocii i herlzip ' Czechosłowacji. NRD, SzvzecJI 1 Wę- I pommajmy. ze do Zielone GÓ-' em°7’. 1 Bęclz,e I gier. Największy sukces w turnie-

-- - jednocze-nie sprawdzianem o- któr; sIal na przeciętnym po-
Ibecnej. formy Gródeckiej, któ-। złomie odnieśli pięściarze Węgier!

jest nieco mniejsza, ale nie za-

ry, gdzie w roku ubiegłym ro-
zegrano^mistrzostwa Pr7-ełajow-e. j "“Zmieniła w tvm“sezonie bar- i zdob^a”ją?“i’,’sześć'‘'''°'pierwszych : (Austria). bańleissonTŚzwećja?' po~ 
rne Stawiło Się Wielu zgłoszonych I »r7PR7Animvi* Patu tvm T nnłejsc. Do n“Jwlęl<«izych niespo- ; konał Spasowa (Bułgaria),
Mwnrfnikńw NUmivaM zrzeszeniowe. Poza tym z ( turnieju zahezy* nsle*y

porażkę mistrza olimpijskiego Za- • Wtorek (po południu) 
^arVarg^R>Baro ) „ r\"XiePHubera'(Austrii ' w?kfjral śpolkanle^pónlTty‘z ‘kco^
błysnął dwukrotny olimp.J -'(Węgry) pokonał Aleksandrowa . c"klem ICSR’’

(Bułgaria). W w. średniej Węgier Raduly wv-
kogucia: Majdloch (CSR) wgrał! w ambitnym

z Kryłowem (Bułgaria), I ^^o^^akiem Suchym, kioiy
.. , ... 7 , • doznał kontuzji oka.

piórkowa: Węgier Varqa pokonał w ' .y.- . « t_. .
niespodziewanie mistrza olimpij p-°t>lak (CSRV
skiego Zacharę (CSIJ. Węgier do- I ^2, a obo.k f ?Pa
skonale rozwiązał walkę taktycznie P Lu,’nie.iu, tym razem 
trzymając przeciwnika lewymi pro- : P'J^anie się twaj -
stymi na dystans. W trzeciej run- | ’fcS° Austriaka Bothe w 3 r.
_j_:_ -i-w-i,..-^ ....i—...i _ ; w ciężkiej mistrz Europv

zawodników. Niepoważnie pc^e- |w\ Orzeszem owe. Poza tym z. 
szło wówczas do tej imprezy “olo'7c.h “wojimczek zgłoszo- 

A7c ; ne zostały: Minicka. Zaczynska,zrzeszenie AZS. które na mi- . Mrvnska a także Watro-' 
slrzostwa nie nrzvslalo swoich . a' “ryńska, a także Wątroslrzostwa nie przysłało swoich
najlepszych biegaczy. Mamy na­
dzieję, że w tym roku tego ro­
dzaju błędy nie będą miały 
miejsca i w Olsztynie zobaczy­
my naprawdę wszystkich tych, 
którzy figurują na listach zgło­
szeń.

Mistrzostwa przełajowe roze­
grane zostaną w pięciu katego-

bowa.
Licznie obsadzone zostały rów­

nież konkurencje juniorów — 
66 zawodników 1 juniorek — 
46 zawodniczek.

A GDZIE OGNIWO?
W przewidzianym terminie 

nie wpłynęło jedynie zgłosze-

sld Laszlo Papp. Mistrz Europy w 
wadte półciężkiej NH^schke (NRD). ' 
który awansował ostatnio o keto- 1 
gorłę wyże] zdobył wprawdzie
nic-wsze miejsce, ale uzyskał sła­
bą formę.

Wyniki walk sa następujące:
Poniedziałek (drugi dzień):
musza Karpaty (Węgr. > pnknnd 

wysoko na punkty Hubera /Austria’

szachowego.

w r. 1052, a więcJ«k wiadomo „ .. ------ . - ■
zaledwie dwa lata temu w trójme 
czu Polska — Węgry — NRD dru 
żrna węgierska przegrała z naszy­
mi szachistami 4:6, zaś na Olimpia

ra Saradartan odniósł pewna zwy­
cięstwo nad ambitnym Szwedem 
Gunarssonem.

W w. lekko-średnlej Węgier Papp 
vcrrnl anntlrnnłA na mm^tv

-------------nie Ogniwa, którego działacze 
nach. Seniorzy startować będą zostali odosobnieni w zakresie 
na dystansach 8.000 I 3.000 m, । dalszego podtrzymywania tra- 
seniorki na 1.000 m. Juniorzy na - ............. Ł ’—
2,0000 m i juniorki na 1.000 m.

pojedynek szybkości z wytrzymałością

dzte szachowej w Helsinkach zosta 
la wyprzedzona przez Czechosłowa 
cję. 1 oto w rok później Węgry 
(i to nie tylko pierwsza lecz I dru­
ga reprezentacja) zdecydowanie 
zwyciężają 1 Polskę I Czechosłowa­
cję! Gdzie więc leżą źródła tak 
szybkiego I przekonywającego suk­
cesu?

Odpowiedź Jest prosta: w o»ocze 
nlu sportu szachowego na Wę 
grzech należytą troską I opieką, 
w stworzeniu realnych warunków 
dla Jego rozwoju.

Wyrazem tej troski były m. In. 
takie przedsięwzięcia jak utworze­
nia przy węgierskim GKKF szkoły 
instruktorów szachowych, która co 
trzy miesiące zasila Instruktorami 
świetlice i kola sportowe,- założe­
nie w szkołach ogólnokształcących 
I zawodowych, przy aktywnym 
udziale I poparciu Ministerstwa 
Oświaty, kilkudziesięciu kół szacho­
wych; szerokie uwzględnienie w co­
rocznych planach wydawniczych 
literatury szachowej Jak podręcz­
niki, zbiory partii z większych tur­
niejów itd. W ten sposób, zabezpie­
czono rozwój szerokiego, masowe-

1 dzie pięściarze walczyli z dużą am- i ciężkiej mistrz Europv Nler- 
bicją. Końcówka należała do Wę- schko (NRD). który daleki jest od I 
gra Vargi. który w sumie odniósł I normalnej formy wygrał nie-

Petrina II ICSR) zwyciężył Szabo , b|cją, r\oncowKa naiczafa oo we-i innm. Kiory aaieKJ test od ; ’ j j u ’ it * »
.- gra Varqł. który w sumie odniósł ’ normalnej rormy wygrał nie- | Bardzo dODi’ą walkę stoczył

kogucia. Majdloch (CSR) oo za । zdecydowane zwycięstwo. i znacznie na punkiy z mlodvm i u-i młodziutki Voitl z Musiałem.
i (Węgry).

dycji nieporządku. W każdym 
razie na starcie nie powinno
zabraknąć zawodniczek i za­
wodników tego zrzeszenia, któ­
re szczególnie wśród seniorek

kogucia. Majdloch ICSR) oo za- । zdecydowane zwycięstwo. i------------ .... ........  „
ęlewj walce wvl-i hI z Węgrem. ’ |ekka- Schumann (NRD) wvgrnl ‘ Soukup (CSR).
Mołnarem, Bokor (Węcuył pokonał ' z Kapriolcm (Bulizariał ....... . _
na punkiy Kirolova (Bułgaria). . --1.....-1 — ......

wygrał Uśmiech który zrazu pojawił się 
na twarzy miłego blondynka 
(Voitl) wykazującego jak na 
młodego zawodnika chwalebną 
skłonność chodzenia za ciosem, 
zniknął szybko z twarzy Niem­
ca gdy zapoznał się on z siłą 
ciosu Musiała. Od połowy 2 r. 
Polak przeszedł do huragano­
wego natarcia po którym Voitl 
przeszedł zdecydowanie do de­
fensywy.

Kraus rozprawił się z Rock- 
stedtem w sposób przekonywa- 
iący. Już wir. gong uratował 
Niemca przed wyliczeniem. Na­
stąpiło ono w 2 r. gdy po sil­
nym sierpowym gwardzisty — 
Niemiec znalazł się po raz dru­
gi na deskach.

Bardzo dobrą, szybką i obfi­
tującą we wzajemną wymianę 
celnych i urozmaiconych ciosów 
walkę stoczyli Motzkus 1 Biel 
II. Zwyciężył Niemiec, który 
miał lepszą końcówkę.

Stubnlck Imponujący olbrzy­
mią siłą ciosu trafi! pod koniec 
1 r. Biela I, który upadł na de­
ski. Sekundant polecił mu wstać 
i w tym momencie rzucił na 
ring ręcznik, poddając swego 
zawodnika.

------- ----- --------- Kellnar । klasyfikacja lurnleju między
■ Węgry pokonał w I rundzie przez t narodowego pięściarskiego turnieju 

piórkowa: Horvath (Wrgryl zwy- t.k.o. Golda (CSRI. I w Budapeszcie.
..... w. .. , lekkopólśrednla: Potesll (Aintrla) ! 'V. musza 1. Karpaty (Węgry). 2.

wygrał wysoko na punkty z Pro- I Aleksandrów (Bułgaria). 3. Petrma 
fantym ilSII., Welsbroth (Szwecja) ; (CSU), 4. Szabo (Węgry). 5. Hu- 
zwvnsr.l Mtlllora (NRD), [ber (Austria).

ciężył na pimktv Varqę (Węgry).
lekka: Kapriel (Bulcarta)

seniorek na! Golda (CSU). Kellner 
.....  i wrerał z Schumannem (NRD). posiada kilka czołowych biega- *

-u /-7--,,.-1-,, wru lekknpoHrednia; Szakacs iweffO'..—----- ------u<x czek. (Zarzjcka, Xvoj I wygrał na punkiy 7. Profantem
konkurencjach seniorów. Naisil-ito1)- [(CSR). Potesll (Austria) 1--:..-.-.-1
niejsza stawka zawodników star- Najliczniejszą ekipę zgłosił | Weisbrotha (Szwecja) 
tuje na 3.000 m i walka na tvm I Kolejarz — 69 osób, w tym 47 
flvtianeU -i- -j- __ ”_ ! hinłnrńw i inninrnk WaRt^nnia

Główna uwaga skupia się na

dystansie zapowiada się szcze­
gólnie interesująco. Spotkają się 
tutaj bowiem średnlodystansow-
cy z tą częścią długodystansow­
ców, którym krótsze dystanse 
bardziej odpowiadają. W nie­
dzielę więc rozegrany zostanie 
pojedynek szybkości z wytrzy­
małością.

Z wyjątkiem kontuzjowanego 
Żbikowskiego i Lewandowskie­
go (mimo zgłoszenia go przez 
zrzeszenie — nie będzie star­
tował z powodu niedostateczne­
go jeszcze przygotowania) zoba­
czymy takich biegaczy, jak: Po­
trzebowski, Krzyszkowiak, Graj, 
Kiclczewski, Kupczyk, Dlugo- 

- borskl, Płonka, Wltulskl, Kreft, 
Wróbel, Smlerzchalskl, Jackie­
wicz i Musi*!. Ogółem na tym

- - pó|Arc-inia; Mayer (Austria) po i W. koguc.ia: Majdloch (CSR). ’ 2. 
wtiiHorrt loridl przez k o. w II rund/le Ka-1 ”o«or (Węgry), 3. Kirilov (Bułga- 
pokonal saja rCSKi, Ddry tWęgry) wrgrał z ■ 4. Molnar (Węgr>).

Gunarisonem (Szwecja). ......V. piórkowa: 1. Horvath (Węgry), 
iję w ' 2. Vnrqa (Węgry), 3. Zachara 
Papp (CSR).

/ I pjlśrednla. Mayer (Austria) po lekkośrednla: znajdujący sli
i uJun.1» I najładniejsze! walre dnia wygrał z ■ doskonalej formie Węgier F_w —■jn n°'j 1 ,]UI?lor e Następnie . Saradarlanom (Bułgaria). DSrl (Wę | wygra! przez k.o. w I rundzie z' w . kk . ,

idą: Budowlani — 48. Gwardia , pokona) na punkty Kasala Haasem (NRD), Schumann (NRD^ 3 Kapriel (But
— 39, Stal — 24. AZS i CWK.S (CSR). średnia: Spazov (Bułgaria) poko garla) 4 Gold (CŚR?- K P Bul

“ “ ' ------- 'lekkośrednla: Gleorglew (Bnłga nał w ładnym stylu Suchego (CSR>. w '._k,,n nń}k„.rtL_. . «„u,,,rla) wygrał z Krocaklem (CSR) .uę-Jca: Nltschk. (NRD) wy.m-at ^1 
Papp (W^?ry) znokautował w I ) tnndrlrlanin w 11 rntvl.-ln ’ U/alebwnii. ' ____
rundzie Larsona (Szwecja).

po 18. Unia — 15. Włókniarz — 
13. Górnik — 11, Spójnia — 10, 
LZS — 7. Start — 3, Zryw i 
Wydział Oświaty — po 1.

*
Biegi przełajowe będą pierw­

szą konkurencją punktowaną w 
ramach lekkoatletycznego Pu­
charu Polski. W roku ub. Pu­
char zdobył Kolejarz.

Przypominamy, że tytułów mi­
strzowskich na poszczególnych 
dystansach bronią: na 8.000 m

średnia: Suchy (CSR) przegra! 
nleznactnlo na punkty z Danlelsso- 
nem (Szwecja). Spasow (Bułgaria) 
pokonat Radullego (Węgry),

półciężka: Roblack (NRD) po 
pięknej walce wygiął z Andre)#- 
wem (Bułgaria),

cięźka!^zllvassl (Węgry) zwycię­
ży! Soukupa (CSR'.

Wtorek (trzocl dzień) przed po­
łudniem.

' , , । ■ . •« 1 ’ YN* ? fi FDlCStl (zYUSLilH/,
przez podddanla Me w H rundzie Welsbroth (Szwecja). 4. Profant 
Szllvasslego (Węgry). (CSR). 5. MUfler (NRD).

W. pótśrednla : 1. D6rl (Węgry). 
| 2. Mayer (Austria), 3.' Saradarlan 
'Bułgarią), 4. Gunarsson (Szwecja). 
5. Kasal (CSR).

ŚRODA - CZWARTY DZIEŃ
Musza Karpaty po pięknej walce 

wysoko pokonał na punkty utalen 
towanego Bułgara Aleksandrowa.

Kogucia Majdloch (CSR) przez 
pierwsze dwie rundy miał dużą 
twzewagę w spotkaniu z Węgrem 
Pokerem, który poddał się w 3

— Chromik, na 3.000 m Musza: Aleksandrów (Bułgaria)

, r. po uprzednim 2-krotnym licze- 
‘ nln.

piórkował Horvath (Wę-
.'nan » ___ ■ I pokonał Hubera (Austria) I Karpa- gry) wygrał bez walk!, ponieważ

niTi"* seniorek — ty (Węgry) wygrał z Petriną II mistrz olimpijski CzechosłowakPMikónrna 9.nnn m /reni *•_ .___________________Pestkówna, 2.000 m juniorów— (CSR).
Makowski, na 1.000 m juniorek 
— Sobaszkiewicz.

Z. G.

lekkopólśrednla: Profant (CSRI 
zwyciężył Milller. (NRD). Szakacs 
(Węgry) no zaciętej walce poko­
na! Połasiła (Austria).

W. lekko-średnla 1. Papp (Wę­
gry). 2. Larson (Szwecja). 3. Geor- 
gleff (Bułgaria), 4. Haas (NRD), J. 
Krocak (CSR).

W. średnią: 1. Spasow (Bulga 
rla). 2. Danlelsson (Szwecja). 3. 
Raduly (Węgry). 4. Suchy (CSU, 
5. VrUbak (Austria).

— ,-----------ź W. półciężka: 1. Roblack (NRD).
—....................,....... Czechosłowak 2. Bothe (Austria), 3. Andrejew
Zachara mlal nadwagę. , (Bułgaria), 4. Szabo (Węgry), 5.

W lekkiej Węgier jKellner po Prlhoda (CSR).
bardzo zaciętej walce, szczególnie W. ciężka: 1. Hlatsehka (NRD). 
w 3 r. wypunktował atakującego 2. Szllvassi (Węgry), 3. Soukup 
stale Bułgara- Kapclela. 1 (CSR).

go zaplecza sportu szachowego.
Równocześnie nie zapomniano o 

czołówce. Przede wszystkim utwo- 
rzono przy GKKF c.ntralny, mię- 
dzyzrzeszenlowy klub azazhowy dla 
wybijających się szachistów, który 
stal się ośrodkiem'pogłębiania wie­
dzy szachowej, swoistą szkołą mi­
strzów. Przeglądając sprawozdania 
z większych międzynarodowych Im­
prez szachowych w przeciągu 
ostatnich dwóch lat trudno Jest nte 
zwrócić uwagi na liczny udział sze­
regu czołowych szachistów Węgier 
w tych Imprezach. Nie zaniedbano 

.organizowania wielkich 
międzypaństwowych spotkań w kra- 
fa- W ten sposób zabezpieczono 
stały kontakt z czołówką światową, 
co w efekcie musialo przynieść po­
ważny wzrost poziomu wyczynowe­
go sportu szachowego.

Kiedy do tego dodamy, że mi­
strzom I kandydatom przyznano 
prawa trenerskie I umożliwiono 
całkowite poświęcenie się sportowi 
szachowemu przekonamy się, że 
Węgry swoje sukcesy zawdzięczają 
uwzględnieniu w swojej pracy 
wszystkie!) tych warunków, bez 
których przy obecnym poziomie 
sportu szachowego w śwlecte. nie 
sposób Jest poważnie mówić o wej-

n UTWORZYĆ (przynajmniej na: 
, . . razie w miastach wpiewćda- 
kich) mlędżyzrzeszenlowe totllc» 
szachowe, które stanowiłyby zasad­
niczy ośrodek szkolenia szachlstó* 
na wyższym szczeblu.
3 WPROWADZIĆ do planu W? 
“ duwntctw GKKF zaplanowanych 
przez prezydium Sekcą Szachów 
pozycje książkowo z dziedziny sza-: 
chów oraz przyjąć za zasadę wy­
dawania ksiąg turniejowych z. 
wszystkich ważniejszych turniejów 
międzynarodowych i mistrzostw 
krajowych,
A ZAPEWNIĆ przynalmntoj czo- 
• Jowym szachistom Polski urlzlaf 

w Imprezach międzynarodowych, 
organizować corocznie Jeden tur-. 
n[oJ międzynarodowy (na wzór tur-i 

„„—„ „ „„j. nlejów w Budapeszcie I Bukaresz-
śclu dó czołówki międzynarodowej, cl») : oraz mecz-turnlej z Jednym !

Jak w konfrontacji z tymi osią- * krajów demokracji ludowej. ' 
gnlęclaml Węgrów orzedstawla ■(« ■ • : Hgnlęclaml Węgrów przedstawia ale 
sytuacja szachów w Polsce? । J. Chądzyński
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nad Gwardią Słupsk«W° Silny Wól czechosłowackich koszykarzy
nie uratowało bokserów Stali
od degradacji z 1 ligi

STALINOGRÓD 6.4 (tel. wł.). Stal I znacznego wvsllku 
Łabędy — Gwardia Słupsk 14:5 nieznacznie

walk od milszej do ciężkiej I Na aobrvm .

przeegzaminuje naszą czołówkę
w Warszawie, Gdańsku i Krakowie stał Poznań — Ogniwo Gnleznd 

(Raczkowski. Gruszkiewicz).
AZS' Stallnogród ' — Włóknlam 

Gdańsk (Bzowy, Bestyński).OD, soboty 10 kwietnia gościć kowskl,, Sikora. Mikułowski. Bar 
Będziemy w Polsce zespół ko- tik oraz 2—3 nlęzwyznaczonych 

szykarzy Czechosłowacji, który Jeszcze koszykarzy Innych drużvn 
------ .... 7.____ . uzegra itrener Groyeckt).

1 przegrywając 
- , —,....... Na dobrvm t- I iako reprezentacja Pras! rozegra
pierwszym ; unda wPa|ki 13 mecze: w niedzielę 11 bm. w

Drysz zdobył punkty bez walkt. । trzech ^mułach z wicemistrzem Polski
Brychlik pokonał Wiśniewskiego miał znaL/tm w jrodę 14 bm
Bazarnik zwyciężył Rozpierskiego. I gd> w pizenvle sXn c .T Gdańsku z trzecią w tabeli ligo 
Próchnicki Józef przegrał z Kona Jodpowiednio nasiawił «?w«»an Spńjnią Gdańsk-oraz-w sobotę *
^z£ p“LU^id:Si^ bm* lub w niedzielę 18 bm. wj
Próchnicki Roman wygrał z Cyr.i-

(pięścią) ze Sial! na
Będziemy więc mięli w najbllż-

szym czasie przegląd naszych 
czołowych koszykarzy I to na tle 
bardzo dobrej drużyny — bo właś* 

namawll «weao pup; Spójnią Gdańsk-oraz-w sobotę ciwi. reprezentacji Czechosłowaell 
przewaga pięściarza ’17 ,ub w niedzielę 18 bm. w *'

'«wiał,..',, •’ .*•!? urniaJ hi* sobie mk [Krakowie z mistrzem Polski Gwar- | jak graia rłrruAPs' m » ? dążącym do wal- dl„ Kra„ńw. ' I AK GRAJĄ «ECHOSŁOWACY
----- -  J--.* ’ Gdyby Ńowara6 mlaVw^pf^cTach | ZesPńl czechosłowacki wystąpi.1 w związku z tym. że miałem

3J. r„U„koZnał Albr°e?h^,C”m’ No J,,z Pndawall’m>' - przyp. , ™ozn°« o^dać wszystkie me-
1^11)01..^ k byłby zno red.), w składzie zbliżonym da te lcze ^prezentacji Czechosłowacji
ń zadaj rńu na"śzćzekę^calr^zere''’i ^0, -W Jaklm b'’5t uclział w uble- I P°dczas turnieju w Sofii I na ml- 
czysych Ciosów, w trzeciej rtri" «*>’>»» roku w turnieju o wielką na- ! sirzostwach Europy w Moskwie, 
dzic role się zmieniły l Albrecht grodę m. Sofii (kwiecień) i w mi- ' chclałem zapoznać miłośników ko- 
m"cnoW?rań7Z|?^ Istrznstwach Europy w Moskwie ' s^ kówkl-z niektórymi danymi o tej
1.—___ - . . mczin. .____ drużynie.

nem, Buncol uległ Ponancle I , 
Wojciechowski wygrał Pfzez t.k.o I

wara pokonał Albrechta.
Sędziami punktowymi byli: 

knrski. Ciesielski i Nowakowski. U
Si

yuijii walki prowadził Łaukedrey 
Widzów około 1200.

Choć decydujący mećz o utrzy 
nianie się w lidze pięściarze Siali 
Łabędy wygrali w sposób nie bu * bV/aneiaevinln' 
dzący zastrzezen. będą musieli o Pozoslale ’nó
puscic szeregi ekstraklasy, poiue 
waż Kolejarz Gdańsk zdystansował 
ich lepszym stosunkiem małych 
punktów dzięki rewelacyjnemu 
zwycięstwu nad Gwardią Warsza

grodę m. Sofii (kwiecień) i w mt- 
Htrznstwach Europy w Moskwie 
fmaj). z. drużyną przyjedzle trener 

. reprezeniar|i narodowa] Dnhrv a» . ,i . J‘ Zespół gości cechuje wysoka
............. - ■ 1X1 tiirtUAiue -Midi wacHpi wvotn^r ,Zf?ie czechos,° 'sprawność indywidualna poszcze- 
szym poziomie. . Na podkreślenie1 .. J stąpią trzy nasze naj gólnych graczy, jak również ba»*- 
zasługuje wzorowa organizacja l silniejsze zespoły ligowe wzmocnię- dzo szeroki warhhr» 
meczu, który odbył s!q w Łabędach ne najlepszymi koszykarzami nie- wachlarz umiejętności
ornz snnrtntu.') nnsfaira tumloli-onl ... . . . • “*v

mimo to pięściarz Stall wygraj

na

W atakowaniu Czechoriowacy 
dążą często do roz.granla ękcjl 
szybkim atakiem. Niektórą „apoły 
zątrzymywaty taki atak - przaz 
utrudniania pierwszego podania i 
błyskawiczna cofani, alę do tyiu.

W tąn właśni, sposób drużyną 
Czechosłowacji została np. przez 
zespół ZSRR zepchniętą dó . gry 
tylko atakiem pozycyjnym.

W atakowaniu pozycyjnym Ćse 
choslowacy grają trzema sposo­
bami: 4—1 (środkowy grą pod sM 
mym koszem), na dwóch środko­
wych 1 2—1—2 (Jeden środkowy 
wysunięty do wysokości Unii rzu 
tów wolnych). Oczywiście ulubio­
nym I najczęściej przez nich sto­
sowanym sposobem byto 4—1. 'W 
atakowaniu 4 — 1 lub na dwóch 
środkowych bardzo często stosują 
tzw. u nas popularnie ..koszyczek".

korzystnym wynika w - obllezu 
przegranej.

Gdy stawka imprezy sportowej 
Jest wielką sprawą — w tym wy­
padku zabezpieczenie ligowej egzy­
stencji — 'zawodnicy dając z siebie* 
maksimum ambicji" walczą z upo

publiczności.

1. CWKS
2. Gwardia Kr.
3. Gward. W-wa

rem zaskakując wszystkich nieco 
dzienną postawą. Poniedziałkowy 
występ pięściarzy Stali na ringu w| —-----
Łabędach potwierdził w zupełności*-6. Kol. Gdańsk 
taką teorię. Stalowcy walczyli rze- ; 7 cfai 7 ahodv czywiście z wielką wolą zwycię-^ atal ^aDQay

5.
Gwardia :Sł.
Gwardia Gd.

„ _ _ *• -przeciwnika
postawa tamtejszej któryś ' ^"no^nJąC ’ ’

• potrafi właściwie wykorzysty- |
i Kolejarz W-wa — Zagórski. Zlot-; "aó w zależności od sposobu gry- 
iklewlcz. Wawro. Sterenga. Nowak, przeciwnika I reprezentowanego 
I Karbownlcki, Maciejewski. Kwa- przez niego- poziomu.
Pisz. Nartowskl, Przywarskl 1 Fę- , , , ,

/.------ ... ę • « obserwowanych 14 meczach
• rozegranych pj*zez drużynę cze-

Kol. Gdańsk

20:4
16:6 
11:13 
10:14
9:13 
.8:15
8:16 .

(J. B.)

stwa, lecz wygranie meczu w 
szym stosunku przerastało Ostatni mecz

166:74 
125:91 
100:134
105:135 
107:111 
106:132 
103:135

i glerskl ttrener Maleszewski):
। Spójnia Gdańsk — Appęnhelmer

,r’ । doskonale spychając
Ici t porj kost j wykańcza

nim zespól

: akcję
-.5 m.

Taktyka

rzutem z odległości

gry koszykarzy CSR

szym stosunku przerastało icn , . . . “ *, pgi boltser-
możllwoścl. Trzeba dodać, iż Gwardia Kraków — Gwar-
riecydującego pojedynku stanęli w i dla Gdańsk przełożony został z 
większości wyśmienicie przygoio । ub niedzieli na 2 mola wani I zrobili nawet więcej iilz . u' na 4 maja.

; Kąplńskl, Dron^z. Lelonkiewlcz. 
W. Markowski, Florkowskl. Wło­
darski. Rasiuklewicz. Młynarczyk, 
Śmigielski. Jabłoński l Szmidt (tre-

rhoslowacką z Rumunią, Wiocha­
mi. ZSRR. Jugosławią, Izraelem 
Francją. Węgrami. Bułgarią, Egi­
ptem I wreszcie z drużyną polską.

ner R, Markowski); 
Gwardia Kraków

; występującą
Warszawy, k

Dąbrowski, fchoslowaków

Sofii pnd nazwą I

w ataku pozycyjnym jest o tyle 
jeszcze niebezpieczenlejsza dla 
przeciwnika, te potrafią oni spo­
sób atakowania zmieniać w cza­
sie trwania meczu, nie wprowa­
dzając do gry nowych zawodni­
ków, ani nie stosując przerw 
minutowych.

WYRÓŻNIAJĄCA Sl(-SZÓSTKA
Miłośnicy koszykówki, którzy 

będą obserwować spotkania z Cze- 
chosłowąkaml powinni - zwrócić 
przędę wszystkim uwagę na nastę 
pujących zawodników: Mrazek 
(Spokój w grze, miękki I wszech­
stronny rzut podkoszowy, dosko­
nalę poruszanie się na pozycji 
środkowego i dokładne rozdziela 
nfa piłki). Sip (umiejętność rzutu 
do kosza z dystansu 1 póldystansui. 
Matousek (gra w obronie i rozgry­
wanie piłki), Bobrovaky (gra w o- 
bronle I rzut do kosza z dystansu) 
Klńsky (rozgrywanie piłki, gra na 
zasłonę oraz zmiana tempa biegu 
i kierunku). Kolar (ruchliwość oraz 
zmiana tempa biegu I Iderudku)

Oprócz tych 6 koszykarzy z po 
'o«talych. którzy mają przybyć do 
Polski, również więjcszość broni­
ła barw CSR w Sofii I Moskwie. Są 
to — Skrońśky, Skerik, Ryllch, 
Dousa, Tetiwa, Baumruk, Nebuch-
la, Łukasik, Marki, Spltalsky I 
derabek.

DWA INTERESUJĄCE 
ZESTAWIENIA

Ka*

W najbliższą niedzielę. 11 bm.* 
rozegrane zostaną następujące 
spotkania L. II 1 III , ligi pliki not* 
nej (w nawiasie obsada sędziow­
ska):

I LIGA
CWKS W-wa —Unia. Chorzów 

(Szperling, Rakowski, Piekarski — 
Łódź)

Budowlani Chorzów — Ogniwo. 
Kraków (Gorącznlak. 'Wiśniewski. 
Garbaj — Poznań)

Ogniwo Bytom — Gwardia W-wa 
(Kuleszlr, Szczepański, Starzyk — 
Kraków)

Włókniarz łódź — Kolejarz Po­
znań (Orliński. Podleśny,-Siry — 
Stallnogród) • '

Gwardia Bydgoszcz — Górnik 
Radlin (Aleksandrowicz, Hołyst,

W sobotę 10 I w niedzielę 11 
hm. odbędzie się pierwsza kolej­
ka 1 rundy rozgrywek klasy wy­
dzielonej w siatkówce drużyn mę­
skich i kobiecych o mistrzostwo, 
Polski na 1954 r. Zestawienie par 
w poszczególnych . miastach Jest 
następujące:

DRUŻYNY MĘSKIE
w Krakowie, sędziowie: Stankie­

wicz (Kr.) oraz Misiak 1 EJma 
(Łódź):

sobota 10 bm. AZS AWF W-wa

Budaj W-wa)
Pauzuje Gwardia Kraków 

II LIGA
Budowlani Gdańsk —

— AZS Gliwice 1 AZS Kraków — 
Gwardia Gdańsk:

niedziela 11 bm.: AZS AWP
W-wa Gwardia Gdańsk 1 AZS

Górnik
Wałbrzych (Wolkowskl. Sieradzki. 
Kubiak — Zlel. Góra)

Stal Sosnowiec — Górnik Zabrze 
(Fronczyk. Podlackl. Rolk — Kra­
ków)

Kolejarz W-wa Ogniwo Tar-

ogólnie przypuszczano.
Znaleźli się jednak malkontenci, 

którzy uważali, iż Stali stała się 
krzywiła, gdyż Ich zdaniem sędzia 
ringowy Łaukedrey niesłusznie u- 
dzielił 'napomnienia Merktelowi w 
walce z Ponantą H, co ostatecznie 
przechyliło szalę zwycięstwa na 
korzyść gwardzisty.

Malkontentów muslmy wypro­
wadzić z błędu: Ponanta II walkę 
rozstrzygnął tak przekonywająco 
na swoją korzyść, że nawet gdyby 
en a nie Merklel otrzymał napom­
nienie sędziowie musieliby pięścia­
rzowi ze Słupska przyznać zwy­
cięstwo.

Punktowi tylko w Jednej walce 
wydali werdykt nlejednogłośuy. | 
przyznający zwycięstwo Bazarnik.) ' 
wi nad Rozpiersklm dwa do remi i 
su. Walka ta stała na dość dobrym i 
poziomie. Dobrze przygotowany | 
Bazarnik zdecydowanie orlpierut a- ;

ńiw zwyciężyła Cze !
..... „ ......-........ *-----65.60, miałem oka i

•I Wójcik. Wężyk. Pacuła, Pyjos. Bęt-(zję przeanalizować jej taktykę. j
WSZECHSTRONNA GRA 

OBRONNA
Do pewnego okresu czasu koszy

Warto również podać Jeszcz* 
dwa interesupąca zestawienia z ob 
serwacjl drużyny CSR w Moskwie 
i Sofii — (

1. Strzelność niektórych zawod­
ników, który przedstawia się na

i kówka czechosłowacka

^RIMGACU

holdowala w 
.stref** (polami).

kryciu
wyrażnle 

obronie
Doświadczenie

zdobyte przez ich czołowych tre- 
j nerów w spotkaniach z silnymi ze
Ispołaml zagranicznymi 
I lednak konieczność
i dla zespołu również 

' ..każdy swego**.

Tak więc dzisiaj 
■*zecho»lowacka Jest

wykazały
opracowania 

dobrej obro-

stępująca:

Nazwisko 
Mrazek 
Kol ar 
SIp 
Ryllch 
Baumruk 
Bobrovaky 
Skęrlk 
Tetiwa

Ilość gier

10

13

10
Już

’ bardziej wszechstronna.

drużyna 
obronie 
bo po­

-ząwszy od krycia obroną ..stref” 
•poprzez „każdy swego” na polu 
obrony, do agresywnego krycia na 
całym boisku włącznie, potrafi tak

2. Celność

taki Rozpierskie jo zbijaniem obi 
sów, a punkty zbiera! celnymi siec 
parni.

• Dramat śląskiego boksu • Gratulacje dla
że kryć obroną mieszaną po-

Fantastyczna młockę 
strowala para Merklel 
II. Od pierwszego do
gongu pięściarze ci okładali nię 
wzajemnie soczystymi ciosami a 
nawet. nie ehrlcll korzystać z 
przerw między rundami. Właśnie

zademon!treiiera ®*angi • Bez treneróuj nie ruszymy naprzód 
^Poua.ua | P°C„RAZ ostatni kierujemy , nlk, Sznajder, Kempa, Matloch, , waga Koleiarza tkwi odzie Inriel.l iqiatiue.it .... snoP światła z naszego „Re- bracia Ponanta. Nowara I mnU _ „ „ .:-*L

mniej sławni pięściarze coraz to leniowei WVSkakt^Ah nn onrc» s In. ___

snop światła z naszego „Re- 
'lektora" na ringi pierwszej ligi. 
Wprawdzie do oficjalnego zakoń­
czenia rozgrywek o mistrzostwo 
drużynowe Polski pozostał jeszcze 
Jeden mecz Gwardia Kraków —
Gwardia Gdańsk, ale nie będzie on 
już miał wpływu na węzłowe za­
gadnienia rozgrywek, nie zmieni 
już w niczym zasadniczych roz­
strzygnięć.

w systematycznej pracy szko- 
J- I £stXUn^ n^dn? 

szcz3 przez ówa lata po opuszczę- reprezentacyjną drużyna ale z !»u Puzez. ę Śląska — okręg dziesiątkami młodych zwolenników 
siłą rozpędu, silą młodych ta- boksu z surowego tworzywa, które 
asi,ę w I w rękach trenera Blangl zamienią
A później* pi zyszło załamanie, skoń- । się wysokie! wartości materiał 1 czyly się sukcesy, coraz rzadziej | bókserskL J wart0*cl "«•''ial 
tytuły mistrzów Polski wędrowały i " • • 
na Śląsk I wreszcie doszło do osta- ’

łączeniem „stref” z „każdy swego”
Z obserwacji moskiewskich 1 so 

njsklch stwierdzić Jednak należy, 
że Czechosłowary grali głównie 
obroną stref 2 — 3. uzupełniając |ą 
często kryciem „każdy swego” na 
nołowle obrony. Agresywnie na ca 
lym boisku kryli tylko przy nie-

przeciwnik

zdobył pkt.
161 
78

27
84

33

rzutów wolnych 1 rzu-
tów z gry, którą zamieszczamy na 
na końcu artykułu.

Jak z wymienionych uogólnio­
nych obserwacji wynika, zespół 
czechosłowacki to klasa w koszy­
kówce, z którą muszą alg liczyć 
najlepsze drużyny europejskie. 
Stąd wlec spotkania z nim nale­
ży traktować Jako dalszy etap w 
pracy nad podnoszeniem poziomu 
naszych czołowych zespołów' zdo­
bywaniem rutyny w międzynaro­
dowych spotkaniach,

mgr Tadeusz Ulatowskl

nów (Kulczyk. Bochenek — Stall­
nogród. Michniewski — Lublin)

Ogniwo Wrocław — Włókniarz 
Kraków (Nalepa .Pllocik, Nikel — 
Stallnogród).

Budowlani Opole — Górnik By­
tom (Czapski, śledzlejewskl, Kamiń­
ski — Wrocław).

Pauzuje Gwardia Kisłcs, 
III LIGA

GRUPA I STALINOGRODZKA: Stal 
Czechowice —Stal Gliwice, Ogni­
wo Bielsko — Górnik Janów. Stal 
Nowy Bytom — Górnik Brzozowl- 
ce. Górnik Knurów — Spójnia Sta- 
linogród, Konsta! Chorzów — Gór­
nik Radzionków. Stal Llplnv — 
Stal Zabrze, LZS Podlesie —' Stal 
Siemianowice,

GRUPA 11 KRAKOWSKA: Kole­
jarz N. Sącz — Włókniarz Chełmek. 
Unia Oświęcim — Spójnia Bieża­
nów. Spójnia Kraków — Stal 
Chrzanów. Stal' Żywiec — Stal N.

Gliwice — AZS Kraków:
we Wrocławiu, Zwierzańakl (Wr.) 

oraz J. Soifert i Sierocki (Kr.):
sobota 10 bm.: Gwardia Wro­

cław — Gwardia W-wa i CWKS 
W-wa — Budowlani Wrocław;

niedziela 11 bm.: Gwardia W-wa 
— Budowlani Wrocław i CWKS 
W-wa — Gwardia Wrocław;

DRUŻYNY KOBIECE
w Warszawie sala MDK, Wir- 

szyllo (W-wa) oraz Spytkowakl 
(Kr.) T Glogoszewaki (St.):

sobota 10 bm. godz. 19.30: Spój­
nia W-wa ’— Gwardia Wrocław I 
Kolejarz .Gdańsk — CWKS War­
szawa;.

niedziela 11 bm. godz. 15.00: 
CWKS W-wa — Gwardia Wrocław
i Kolejarz Gdańsk 
W-wa:

Spójnia

UWAGA: Drużyna CWKS zosta­
ła przeniesiona z Lublina do War­
szawy.
' W Łodzi, Zajączkowski (Ł) oraz 

Ksel (Kielce) I Smoczyński (Pozn.): 
sobota 10 bm.: AZS AWF W-wa 

— Kolejarz Wrocław 1 Gwardia 
Kraków — Spójnia Łódź;

niedziela 11 bm.: . Gwardia Kra­
ków — Kolejarz Wrocław I AZS 
AWF W-wa — Spójnia Łódź.

Huta, Unia Borek Włókniarz
Andrychów, Kolejarz Prokoclm — 
Unia. Kraków.

GRUPA III WARSZAWSKA: Gwar­
dia Olsztyn —* Spójnia, Warszawa. 
Kolefarz Wołomin — Stal PZO. Bu­
dowlani Warszawa — Ogniwo War­
szawa, Kolejarz Pruszków — Stal 
Okęcie, Kolejarz Olsztyn — Gwar­
dia Białystok,

GRUPA IV GDAŃSKA: pauzuje 
do 25 kwietnia.

GRUPĄ V POZNAŃSKA: Stal Zie­
lona Góra — Unia Gorzów, Gwar-
dla Kalisz Gwardia Szczecin.

ńlerkiei otrzyma! napomnienie za 
nlespurtriwn postawę. Po Ponancie 
II spodziewaliśmy się częgoś wię­
cej niż beznadziejnej wymiany do-1 «ów »irzyg.„v„. na 31ąsi< i wreszcie aoszio ao osta-

Jak Juz pisaliśmy poprzednim tecznej katastrofy. Śląsk został bez ■
?<le"e walczvl Brxchllk. ' Prte | razem — tytuł mistrza Polski zdo- . reprezentanta w I lidze.

clwnlk Jego M'|śtilęwsl<l -. zmusił . była drużyna CWKS. — Frapujące Do II ligi .spadł zespół w szere-. 
nilndegqi. rwczxuilatUar. PflLśkL.. do.; ~.l*^. h.edzie mlstrzgro I gach którego.-walczą tacy . pięścią-.

* -* Polskę rozstrzygnięte zostało prali: I rze Jak Drysz,'Brychlik, Bażar-
------------------------------------------------- *-----  1 tycznie na kilka tygodni przed za- nlk, Prochnięki, Wojciechowski, 

kończeniem rozgrywek. I Urbaniak I Nowara.

Do II ligi spadł zespół w szere-

Do ostatniej chwili nie wiadomo A spadla ta drużyna między In- 
było jednak kto opuści szeregi ; nyml — a raczej przede wszystkim 
pierwszej ligi, przy czym w niebez- i dlatego, iż nie miała fachowego kie-

Kolejarz rozpoczął rozgrywki w ! 
bardzo ciężkich warunkach. Silny 
..upływ krwi" spowodował luki w i 
drużynie, które trzeba było załatać 1 
młodymi pięściarzami. |

W trakcie rozgrywek . dojrzewał • 
reprezentant wagi muszej — Bia- |

Rozpoczął on rozgrywki Jako1 
niedoświadczony — młodziutki

55:38 
60:85 
62:49 
62:51

49:31
59:43

szeregi ; nyml — a raczej przede ws^zys^kim Jepszych^uch^w kralu^Aważńt 1 
„ niebez- , dlatego, iż nie miała fachowego kie- krok naprzód zrobił młodziutki iul 1 piecznej sferze znajdowały się dwie rownlctwa, dlatego, że le| trener lewski" który szybko awan«Mi ' 

drużyny - Kolejarza Gdańsk I Wieczorek niewiele tylko cząsu nawet do reDre«ntaHI Pnitw ^i i Stal Łabędy — a więc dwa zespo- j poświęca! powierzonym lego opiece ; nyml punktam* drużyńyPsa bracia 
y pionu związkowego, tego pionu, . pięściarzom, dlatego, że niejedno- I Polleks — w roku ubleolvn? «II 
• tory od kilku lat z przyczyn za- krotnie zawodziła dyscyplina w ' czalący sie leszcz do leznych I niezależnych od siebie1 * * . Koli^z poiaza?* nam ’ p"ód««

I rozgrywek Jeszcze kilku Innyeh 
] mtodych zawodników „własnego 
j chowu".

drużyny są bracia 
oku ubiegłym zali*

64:66
59:53
55:47

43:39
87:33

Sofia (mł) 
Warszawa 
Budapeszt 
Bukareszt 
Sofia 
Rumunia 
Włochy 
ZSRR 
Jugosławie 
Izrael 
Francja 
Węgry 
Włochy 
Egipt

Rzuły wolne 
wykon.—traf. -% 
37 - 25 -67%

35 — 22 - 60%
47 - 24 - 52%
32 - 22 -«%
25 -11-44%
42 - 21-58%'
33 - 19 - 54%
29 - 14 - 48%
32 — 15 — <7%
32 - 15 - 47%
50 - 22 - 44%

Rzuty z gry 
wyk.—traf. -% 
32 — 15 - 45% 
50 - 22 - 4'4% 
38 — 20 - 52% 
42 — 19 — 46%

.• 55
^59-^

■ 36%
‘ 3S'!’

26 - 15 - 57%

38 ■
43 ■
58 ■
37 -
23 -
46 -

11-30^
25 - 58%

20

16-*35%
36 - 49%

Gwardia Poznań — Spójnia Gnie­
zno, Kolejarz Szczecin — Spójnia 
Żary, Kolejarz Gorzów — Kolejarz
Kępno. Stal Poznań 
Leszno.

Kolejarz

W niedzielę 11 bm- w Warszawie 
o godz? 18.00 w sali ZS Kolejarz* 
rozegrane zostanie .międzynarodo­
we spotkanie w koszykówce dHP 
żyn męskich PRAGA — KOLEJARZ 
W-WA.

O WEJŚCIE DO LIG
W. piątek, sobotę I niedzielę od­

będą się .finałowe - rozgrywki o 
wejście do I ligi koszykówki dru­
żyn męskich oraz do Hgl koszy­
kówki drużyn' kobiecych. Termi­
narz. spotkań jest następujący:

I MĘSKIEJ
W Krakowie w hali ZS Gwardia 

ul. Reymonta, sędziowie: J. Janow­
ski I Hegerle (Kr.) oraz' Wysocki 
i Menel (W-wa);
; piątek 9 bm. godz. 18: Kolejarz 
Toruń «- AZS- Toruń i Ogniwo 
Wrocląw^-^5 'Spójnia Kraków? - 
' sobota lO bm. godz. 18: AZS To-

GRUPA VI WROCŁAWSKA: Włók­
niarz Prudnik — Stal Świebodzice. 
Unia Kędzierzyn — Unia Racibórz. 
LZS Chruśclce — Stal Wrocław. 
Wlókąlarz Chojnów , —■ Gwardia 
Opolo;* Spójnia. Lubań — Stal ,Swld-

GRUPA VH RZESZOWSKA: Ogni: 
wo Lublin — ;Stal Rzeszów. Włók­
niarz Krosno —' Kolejarz Prze­
myśl. Gwardia Rzeszów — Stal 
Stalowa Wola. Ogniwo Rzeszów — 
Budowlani Przemyśl.

GRUPA VIII ŁÓDZKA: Stal Ra­
dom — Spójnia Tomaszów, Włók­
niarz Widzew — Stal Starachowi­
ce. Unia Piotrków — ‘ Star Skar­
żysko. Włókniarz Pabianice — Ko­
lejarz Łódź Ogniwo Częstochowa 
— Włókniarz Radom.

ruń Ogniwo Wrocław i Kole*
jarz Toruń — Spójnia Kraków:

niedziela 11 bm.'godz. 11: Spój­
nia Kraków — AZS Toruń i Ogni­
wo Wrocław — Kolejarz Toruli.

KOBIECEJ
w Kielcach w sali CRZZ. sędzio­

wie: Bruśnicki (Kr.), Górecki L 
Łysy (Pozn.) oraz Tuszyński i Wi- 
śniewskl (W-wa);

piątek 9 bm. godz. 18: AZS Ak. 
Med. W-wa — Spójnia Stallnogród 
i AZS WSWF Wrocław — Gwardia 
Gdańsk;

sobota 10 bm. godz. 17: Spójnia 
Stallnogród — Gwardia Gdańsk t 
AZS Ak. Med. W-wa — AZS WSWF 
Wrocław;

niedziela 11 bm. godz. 11: AZ3 
WSWF Wrocław — ■ Spójnia Stall­
nogród I Gwardia Gdańsk — AZS 
Alt. Med. W-wa;

UWAGA: Mające się odbyć w 
dniach 9—11 bm. w Białymstoku I , 
we Wrocławiu dwugrupowe fina­
łowe rozgrywki o wejście do II 
ligi koszykówki drużyn męskich 
zostały odwołane, a nowy Ich ter­
min zostanie wyznaczony.

UWAGA: W wynikach meczów na pierwszym miejscu Czechosłowa

Łodż

1 miejscu zawodni

oddał punkty w.o. 
skutek braku ksią-

Turniej Miast 
w zapasach

W ubiegła niedzielę w rozgryw­
kach zapaśniczego Pucharu Miast 
osiągnięto następujące wyniki:

Grupa I.
W Gdańsku Gdańsk — Łódź 4:4. 

Wyniki (na 1 miejscu Gdańsk)' 
Knlter przegrał z Balickim. Ko- 
blerowskl położył na łopatki Wic 
cha. Kazor przegrał z Krom ber 
giem. Kowalewski przewrotem z 
parteru położył na łopatki Łukasi­
ka. Szewczyk przegrał z Orłem. 
Trlentiaczy pokonał Taliuma. Gór 
skl położył na łopatki Lenarta. So­
bieraj przegrał z Glińskim.

Sędziowali: na macie Smoczyń­
ski (Pozn.). punktowali Lewandow­
ski i Bogacki (Bydg.) oraz Czenuł 
kowskl (W-wa). Widzów ok. 2.500.

W Olsztynie Warszawa woj. — 
Olsztyn 8:0. w.o. z powodu zde 
kompletowania drużyny Olsztyna.

W Kielcach Poznań — Kielce 8:0.
1. Poznań I
2. Lódż m.
3. Gdańsk
4. Warszawa
5. Kielce
6. Olsztyn

Grupa U.
W Szczecinie Szczecin

woj. 7:1.
Wyniki: (na 

cy Szczecina).
Musza: Ryt 

Alfredowi na
żeczki klasyfikacyjnej: kogucia: 
Biegański pokonał w 11 min. Na- 
wrockleso: piórkowa: Knhiszyn po 
ciekawej i stojącej na dobrym po 
ziómie technicznym walce położył 
w 12 min. Binkowskiego na ło- 
p ’kr lekka: Dykta zdobrl punkty 
w.o.. gdyż jego przeciwnik — Sto 
lorek nie miał książeczki leknr 
sklej 7. aktualnym badaniem: pół- 
średnia: Lesyszak już w 4 min 
rozstrzygnął spotkanie z Pluciu 
skim: średnia: Alerianow w ll min 
pokonał Kubika: półciężka- Sza- 
Jęwskf w 5 min. zwycięży! Cicho 
całego: ciężka: Zubrzycki -------- -

6.

ciężka:
Łąpleslem.

Stallnogród I 
Szczecin 
Poznań II 
Warszawa II 
Bydgoszcz 
Łódź woj.

wygrał

13:3

0:6 5:19

Notatnik 
pinffpongisfy

Mistrzostwa Polski w grach po 
dwójnych mężczyzn i kobiet oraz 
mieszanych odbędą się w Lodzi 
24—25 bm. Udział w zawodach 
wezmą 32 pary w poszczególnych 
konkurencjach. Zgłoszenia Rad 
Głównych Zrzeszeń, według przy­
znanego limitu, przyjmowane bę­
dą do 15 bm.

Aktualna tabela rozgrywek ligi 
tenisa stołowego po ostatniej nie­
dzieli przedstawia -się następują­
co: ’ ' -

1. Ogn. Wrocław , 12:2
2. Spójnia W-wa . 12:2
3. Spójnia Łódź 10:2
4. Stal Słomian; 7-9:5
5. Budowl, W-wa - 8:6
6. Wtókn. Łódź 5:9.
7. Stal Hariom ; 3:11-
8. Wlókn. Częst. 3:11
9. Ogn. Kraków 3.11

10. Stal W-wa 3:9

47:23
37:23 
40:30 
34:30 
32:38 
29*41 
28:42 
27:43 
21:39

Jeśli kolejarze przed przyszłym 
i skonem nie doznają znów Jakiegoś 
| silnego „upływu krwl“, to Ich przy- 
i szłosć ligowa może być równie 
, piękna Jak przeszłość, kiedy ło 
i w drużynie walczyli — Cbychla, I Kudlaclk, Musiał, Węgrzyniak, 
i Trenerowi Biandze należą się 
gratulacje za wytrwałość w pracy, 

I za to, że nie załamał się odpływem 
licznej grupy pięściarzy, za to że 
wychowuje nowe kadry bokserów, 

I z których wielu po krótkim czasie 
I s ’ ponętnym kąskiem dla 

tych sekcji bokserskich, które nie 
lubią zajmować się szkoleniem, dla 
amatorów „pieczonych gołąbków".

tEDEN etap sezonu możemy 
więc uważać za zakończony. 

Za klika tygodni rozgrywki druży- 
nowe w II lidze oraz rozgrywki o 
wejście do II ligi dobiegną końca. 
Mimo, iż Rozgrywki te znajdują się 
Juz właściwie na finiszu; trudno 
przewidzieć, które drużyny za­
awansuj.! do I ligi, a które do 
iPgie). świadczy to o dość wy­
równanym poziomie zespołów, co 
może tylko napawać radością.

Można w ogóle stwierdzić, że te- 
I goroczne rozgrywki drużynowe — 

zwłaszcza o mistrzostwo II Hgl 1 za­
wody o wejście do II Hgl wskazu­
ją. iż mamy bogate rezerwy, któ­
rym warto poświęcić więcej uwagi.

Ale te wszystkie osiągnięcia da­
leko odbiegają, od naszych możli­
wości. Jedną z przyczyn takiego 
stanu rzeczy Jest złe rozmieszcze­
nie trenerów, niedostateczna ich 
liczba oraz brak kursów doskona­
lących. bez których coraz trud­
niejszy będzie do realizowania dal­
szy postęp w naszej popisowej 

I dziedzinie sportu, żywym przykła­
dem tego Jest choćby wspomniana 
na wstępie „Reflektora" sytuacja 
w boksie śląskim.

Jerzy Zmarzllk

OCZF^r . ffl

0 LENINGRAD — Zakończyły się 
tu wszerhzwlązkowe zimo-

rozgrywki
kobiet I mężt zyzn. w

koszykówce
których

brały udział reprezentacje 15 
republik oraz miast Moskwy 
I Leningrad u Wśród kobiet 
pierwsze mit-: ce zajęły repre­
zentantki Moskwy, które w fi­
nale pokonały drużynę Lenin­
gradu 65:54. Koszy karki stolicy 
ZSRR nie poniosły w rozgryw­
kach porażki. Po zaciętych wal­
kach drużyn męskich zwycię­
żyli reprezentanci Litwy wy­
grywając w decydującym spot­
kaniu z zespołem Moskwy 74:65
Drugi występ reprezentacyj­
nych drużyn koszykówki Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej w Leningradzie 
przyniósł gościom dwie poraż­
ki z reprezentacjami Republiki 
Rosyjskiej: kobiety — 54:67. 
mężczyźni 57:70.
ANTWERPIA — Przygotowując 
się do piłkarskich mistrzostw 
.świata Belgia rozegrała mecz 
z Holandią. zwyciężając 4:0 
(1:0). Dwie bramki strzelił le­
wy łącznik Coppens. jedną środ­
kowy — Mermans, a Jedna by­
ła samobójcza.

.... I RekorduDobrą walkę stoczyli, na ringu wrocławskim w wadze średniej, CF
Polak Żóchowski (z prawej) i Niemiec Roektaedt podczas meczu | n]i|nnrłmifolnnnn 

Gwardia (Wrocław) — Dynamo (Berlin). ! LuWdllUUlfunlugU
przeżywa głęboki kryzys w tej 
dziedzinie sportu.

Wybrzeże i Śląsk — dwa naj­
bardziej usportowione okręgi, dwa 
ośrodki w których boks cieszy się 
ogromną popularnością, do ostat­
niej . niemal niedzieli przeżywały 
ciężkie chwile niepewności, a llcz; 
j ęwdlennicy Kolejarza I Stall

.T? ° 'OSV swoich drużyn. 
Wreszcie zapadło rozstrzygnię­

cie. Z I ligi spadła Stal Łabędy, 
drużyna reprezentująca okręg' do- 
niedawna przodujący w naszym 
boksie. Jeszcze w roku-1949 czte­
rech do pięciu pięściarzy śląskich 
walczyło w reprezentacji' Polski, 
Jeszcze do niedawna Stal Chorzów 
startowała w rozgrywkach druży­
nowych o" mistrzostwo Polski Jako 
Jeden z faworytów do pierwszego 
miejsca;

Stal Chorzów Jako - zespół pier­
wszoligowy nie Istnieje Już od ro­
ku. Kilku pięściarzy chorzowskich 
przeniesiono do Łabęd,-, gdzie 
stworzyli zaczyn nowej Stali — Ła­
będy.' 
. Na wyjątkowych prawach, — 
Stal została zaliczona do I ligi; Nie­
stety nie potrafiła wykorzystać te­
go wielkiego przywileju, tej „am­
nestii" Jaka Ją spotkała rok temu. 
. Gdzie leżą przyczyny upadku 
poziomu boksu na Śląsku. Jedna 
Jest zasadnicza i główna przyczy­
na — brak odpowiedniego tr»”8* 
ra, a właściwie brak odpowiednich 
trenerów. L - j.Dopóki na! Śląsku był Szydło — 
talenty bokserskie wyrastały tam 
Jak grzyby po deszczu — Bazar-

i ChromikaWydaje się, że Sekcja . Boksu 
GKKF, tak zresztą Jak i Sekcja Bo­
ksu WKKF Stallnogród, nie mter- 
wenlowały na czas, że nie potrafi- ; _ - _
ty udzielić odpowiedniej pomocy (fnczekafn SIP 
reprezentantowi najsilniejszego li- UUvLLnmy Olę
czebnle" ośrodka bokserskiego. Nic
bez .grzechu jest w

serskiego. Nic • ■ . ■ •zatwierdzeniaRada Główna Stall, która z prze­
dziwną beztroską odnosi się do 
swoich czołowych drużyn wyczy­
nowych, naturalnie Jeśli- nie Jest to 
drużyna gimnastyczna. Nie mamy 
nic przeciw gimnastyce, ale chcie- 
llbysmy przypomnieć niektórym to­
warzyszom z Rady Główne), że war- . Lewandowskiego, które z po- 
,to się także interesować rozwojem ; , ...
innych dziedzin sportu — a szcze- , wodu uchybień formalnych nie 
gólnie tych najpopularniejszych, 
obchodzących żywo dziesiątki ty-

W ostatnich dniach nadeszły 
z Bukaresztu oficjalne protokó- 

! ly rekordów Polski Chromika i

sięcy ludzi.
Rozdzieranie sżat nad stanem 

boksu śląskiego nie na wiele by się 
zdało. Tu trzeba szybkiej I realnej 
pomocy w postaci dobrych trene­
rów, którzy by ruszyli boks na Ślą­
sku, którzy by roztoczyli fachową 
opiekę nad setkami I tysiącami ta­
lentów, z których szybko wyrosną 
następcy. Grzywoczów, Rodaków, 
Bazarnlków.

7 NACZNIE wlęcel powodów do 
zadowolenia mieli zwolennicy 

gdańskiego Kolejarza, który dzięki 
wysokiemu zwycięstwu nad Gwar­
dią Warszawa-utrzymał się w I li­
dze, .*.

Trzema małymi punktami wy­
przedzili -Kolejarze — > Jabędzką 
Stal. To jest wymowa tabeli. Ale 
oprócz tych trzech punktów prze-

mogły być dotychczas uznane. 
Przesiane uzupełnienia pozwoli­
ły obecnie Prezydium Sekcji 
Lekkoatletyki GKKF na za­
twierdzenie obu rezultatów (Le­
wandowski — 3:49,2 na 1,500 m, 
Chromik — 14:21,6 na 5.000 m) 
jako oficjalnych rekordów Pol- 

j ski.
Ponadto zatwierdzone zostały 

również rekordy Polski w hali: 
Kiszki na 60 m 4.8 i Gawelów- 
ny na 80 m pi. — 12-7 ustano- 
wionę w Poznaniu,

BERLIN — Wielokrotny mistrz 
piłkarski Niemiec zach. Borus- 
sta Dortmund wyjeżdża na 6 
meczów do USA. W ciągu mie­
sięcznego tournee Borussla ro­
zegra dwa spotkania z repr. 
USA 9.V w Cleveland 1 16.V 
w Los Angeles, a 23.V będz<e 
grała z londyńskim Chelsea, któ­
ry bawić będzie w lym okresie 
w Nowym Jorku
W maju przyjedzle do Niemiec 
zach. na 5 spotkań druga re­
prezentacja Anglii. Rozegra ona 
mecz z Niemcami B 12.V w 
Duesseldorfte.

A WIEDEŃ — Znany internacjo­
nał austriacki „Bimbo” Binder 
podpisał 3-lelnl kontrakt na 
trenera FC Nuernberg. Binder 
ma 43 lala: był on członkiem 
słynnego ,Wunderteamu“ w la­
tach przedwojennych.

O LONDYN — Jubileuszowy, set­
ny wyścig ósemek wioślarskich 
Oxfordu i Cambridge na Tami 
zie zakończył się pewnym zwy 
cięstwem Oxfordu w rekordo­
wym czasie (trasa 4.4 mili) — 
2.54.3. Osada Oxfordu, w której 
po raz pierwszy Jechało 4 Au­
stralijczyków wygrała o 4 dłu­
gości, odnosząc piąte zwycię­
stwo w ciągu ostatnich 25 lat. 
W wyścigu, który rozgrywany 
Jest od roku 1829. Cambridge 
wygrał 54 razy, Oxford — 45 
razy, a jeden bieg był ..mar 
twy“ (remisowy), ponieważ ce­
lowniczy. wypiwszy dla roz­
grzewki większą iluść whisky, 
zdrzemnął się w momencie, 
kiedy obie lodzie, prawie Jeb 
w łeb” zbliżały się do mety. O- 
budzony wrzaskiem publiczno­
ści 1 obu załóg, celowniczy nie 
wiedząc naprawdę- która z lo­
dzi wygrała, ogłosił remis.

£ HAGA — Przed mistrzostwami 
świata w tenisie stołowym czo

Mwka europejska wzięła udział 
w mistrzostwach Holandii. W 
półfinale męskim niespodzianką 
była porażka mistrza świata 
Węgra Slrio z Dollnarem (Jug.) 
0:3. W drugim półfinale Szwed 
Fllnsberg wyeliminował Andrea 
disa (CSR) 3:1. W flhale Doll- 
nar pokonał Fllnsberga 3:0. SI- 

. x! Andreadls przegrał! rów 
nleż finał gry podwójnej z Ha- 
rangozo. Dollnar (Jug.) 2:3 
W konkurencji kobiet domino­
wały zdecydowanie Węgierki, 
które Już od półfinałów walczy­
ły między sobą: Far kas — A. 
Simmon 2:1 i Koczian — G. Slm- 
mon 2:1 W finale Koczian wy­
grała z Farkas 2:1. W grze po­
dwójnej A. Simmon I Koczian 
wygrały z Farkas. Kerekds 3:2 
W grze mieszanej para czecho 
■łowacka Krejcova. Stlpek wy­
grała z Farkas, Andreadls 3:1.

• ,V°XY W San Leandro
(Kalifornia) 184etnla plvwaczka 
Crąmer pobiła dwa rekordy 
świata: na .100 yardów motvi 
kłem — 1.00.1 I na 50 y nio 
Wł — 31.1. Dotychczasowy 
rekord na 100 y należał do Ho 
^09^^ Van VHet * wyno3il

® — Brazylijska drużyna
piłkarska Bango AC z Rio de 
Janeiro nie zachwyciła w swo 
Im pierwszym występie w Eu­
ropie remisując w Berlinie z 
kombinowanym zespołem Tennls 
Borussla-Victoria 2:2.

• Saarbruecken — Związek pił­
karski Zagłębia Saary projektu- 
Je rozegranie meczu z Urugwa­
jem w dniu 8 czerwca I w 
związku z tym zaproponował 
Hiszpanii przełożenie meczu.

• zakontraktowanego Już na 5 
czerwca — na styczeń roku 
przyszłego.

• NOWY JORK — Na mistrzost­
wach pływackich USA w Nów 
Hayen Ford Konno pobił rekord 
świata na 400 m st." dow.; wy­
nikiem 4.26,7. Poprzedni rekord 
nalęzal do Australijczyka Mar 
shalla I wynosił 4.28,3. Konno 
wygrał również 440 y, 220 y I 
1500 :m.

A MOSKWA — Na Kongres M*ę- 
dzynarodowej Federacji Tenlła 
Stołowego wyjechali x Moskwy 
do Londynu przedstawiciele Sek­
cji Tenisa Stołowego ZSRR. W 
skład delegacji wchodzą: Szram- 
kow. tfolegorskl, Niekrasow I 
Kislelew. -.

® Jt«NTEVIDEO. Meck szachowy 
ZSRR — Urugwaj zakończvłsię 
zdecydowanym L zwycięstwem 
szachistów radzieckich 19,5:0.5 
pkt. W II rundzie meczu, mimo 
ze gospodarze wstawili do Skła­
du dwóch nowych, graczy prze­
grali wszystkie partie. Po meczu, 
szachiści * radzieccy Awerhach. 
Bronstejn, Boleslawskl. Petro- 
sjan I Tajmanow- dali pokazy 
gry jednoczesnej. Grali ńnl łącz­
nie przeciw 108 szachistom 
urugwajskim. ' odnosząc * 102

, zwycięstwa, Jedną partię prze- 
grywając a trzy remisując.

W niedzielę U bm. w Warszawie 
o godz. 18 w Hall ZS Gwardia od­
będzie się międzynarodowy, mecz 
bokserski reprezentacja ZS Gwar­
dia — Dynamo NRD.

W niedzielę 11 bm. odbędą się 
również dalsze spotkania w II 11-
dze bokserskiej 1 o wejście 
ligi bokseiśklej.

II LIGA
Grupa I.

do II

Ogniwo Bielsko — Gwardia Szcze­
cin o godz. 19 w Domu Ludowym 
przy ul. Słowackiego w Bielsku 
(Kowalski — Szot. Anioła, Lewicki),

Gwardia Poznań — stal Wrocław 
w Poznaniu (Idziak — Bogdano­
wicz, Brzeziński, Bryda)

Włókniarz Łódź — Kolejarz Byd­
goszcz o godz. 11 w Hall Sportowej 
przy ul. Armii Czerwonej w Łodzi 
(Łaukedrey — Sucharda, Marszalek, 
Urbaniak).

Grupa II.
Stal Poznań — Gwardia Wrocław 

o godz. 19 w Hall Targów Poznań­
skich Nr 2 przy ul. Rokossowskiego 
w Poznaniu (Snowackl — Kopacz, 
Moszkowski, Kubik)

Ogniwo Kraków — Budowlani Po­
znań o godz. 19 w hali sportowej 
pizy ul. Zwierzynieckiej w Krako­
wie (Dziura — Welt, Prokopek, Ma­
tura)

Unia Piotrków — Kolejarz Szcze­
cin o godz. 10 w sali Leśnej w Piotr­
kowie (Koblelskl — Ćwikliński, Ru- 
chalskl, Jakubowski).

O WEJŚCIE DO II LIGI
Grupa I.

Spójnia Koszalin — Unia Gru­
dziądz o godz. 17 w sali Szkoły Me­
talowej przy ul. Lampego w Kosza­
linie (Chudziński — Graczyk, Rze- 
chowski. -Skotnicki). *

Stal Elbląg — Spójnia Stargard 
o godz. 17 w sali ZS Spójnia w Par- 
ku-Modrzewle w Elblągu (Marcin­
kowski — Pliarowskl, Dali, Koszu- 
lińakl).

Grupa II.
Gwardia Lublin — AZS AWF 

W-wa w Lublinie (Fronkiewicz — 
Białas, Iżela, Mazepus)

Budowlani Olsztyn Gwardia
Białystok — mecz odwołany z po­
wodu wycofania, się z rozgrywek 
zespołu białostockiego.

Grupa IV
Gwardia Przemyśl — Unia ‘Oświę­

cim o godz. 11 w Holi COSS przy 
ul. Mickiewicza 44 w Przemyślu 
(Gronowski — Suchodołs, Łakom- 
ski, Szczypiński).

Włókniarz Tomauó w— Gwardia 
Wołomin o godz. 12 w sali PDK przy 
ul, GzerwońeJ Armii 6 w Tornaezo- 
wle (Popiołek—- Flegels, Swleboda, 
Łukaszewski)..

na iraarta ; j
Najbliższa niedziela 11 bm. przy­

niesie pierwsze spotkania ligowe 
w. hokeju, na trawie. Udział w za­
wodach blerze 6 zespołów. Oto ze- 
sławienie par (gospodarze: na I 
miejscu): . । -: .. *.

Spójnia Gniezno — Kolejarz 
Gniezno (Lewandowski. Bratek). ■

CWKS Wrocław — Stal Siemia­
nowice (Olejnik, Paczkowski). - . .

W niedzielę 11 bm. odbędzie się 
II> kolejka l rundy - rozgrywek li- . 
gi • pliki ręcznej drużyn męskich. 
Zestawienie par jest następujące 
(na I miejscu gospodarzą): .

Włókniarz Łódź — Gwardia 
Gdańsk, sędzia — Pasoń (Opole);

Spójnia Stallnogród — AZS Poz­
nań, Czmoch (W.wa):

Budowlani Chorzów — Stal Kuź­
nia Raciborska, Chmiel (Prze­
myśl);

AZS Stallnogród — Budowlani 
Opole, Przygońskl (Lodź).

W dniach 10—11 kwietnia w Lu­
blinie 1 Kielcach odbędą się I Za­
paśnicze Mistrzostwa Polski Zrze­
szenia* LZS.

W niedzielę 11 bm. odbędą się 
dalsze .spotkania zapaśniczego tur­
nieju miast.

GRUPA II
Bydgoszcz—Poznań II (arbiter, 

Kawał Cz., na punkty świętoslaw- 
skl St., Łysakowski, Szytański).

Stallnogród I — warszawa II 
IRu.sek. Panfil, Majewlcz M., Kraw­
czyk J.).

GRUPA.HI
Wrocław — Stallnogród II (Ko­

rona; -GrotkowskL Elbę, Niewie- 
dziala). . - . ' , ' '

Kraków — Białystok (Ziółkow­
ski W., Gburskl J:, Stachurski, 
Dwbrok).’ ■ ■ .

—-STOŁÓW^
Przedostatnia niedziela (11 bm.) 

rozgrywek I rundy ligi tenisa sto­
łowego * przewiduje następujące 
spotkania (gospodarze na I mlej- 
SCU): ■
, Spójnią W-wą,— Ogniwo Kraków 
(Tluchowskl, Juśzkiewicz).
i Stal Radom—Spójnia Łódź (Ko- 

Sienkiewicz, Gładki). , z , 
? -Ogniwo Wrocław—Stal Siemiano­
wice. (Helpem, Leszczyński). '
‘Włóknlarą Łódź — Budowlani 

W-wa (Sobolewski, Kwiatkowski); 
. Włókniarz Częstochowa — Stał 

W-wa (Garus, Pluclk), J

Poua.ua
iqiatiue.it


Btr. 8 PRZEGLĄD SPORTOWY

Jeszcze o hokeju na Kodzie

Posezonowe refleksje 
w skali światowej

TXT PRAWDZIE przed kilko- 
* * ma dniami rozpoczęliśmy 

już oficjalnie sezon wiosenno- 
letni (otwarty zresztą faktycz­
nie przed dobrymi kilkoma ty­
godniami) wprawdzie na tape­
tę weszły teraz nieodwołalnie: 
piłka nożna, lekkoatletyka i inne 
sporty, dominujące w miesiącach 
letnich, ale... właśnie chodzi o to 
ale. Sezon letni jest również 
sezonem pracy dla sportowców 
dyscyplin zimowych, a wśród 
nich i dla hokeistów.

Zrozumienie tej prostej praw­
dy i nie tylko zrozumienie, ale 
przetworzenie jej w twórczą 
działalność przez kierowników 
i trenerów drużyn hokejowych 
— to jeden z podstawowych wa­
runków oczekiwanego przez ca­
łą opinię sportową podniesienia 
poziomu polskiego hokeja.

Mam jeszcze świeżo w pamię­
ci przebieg i końcowe — jakże 
mocne akordy tegorocznego tur­
nieju o hokejowe mistrzostwo 
świata, rozegranego w ubiegłym 
miesiącu w Sztokholmie. Obser­
wacja błocących udział w tur­
nieju drużyn, rozmowy z kie­
rownikami czy trenerami po­
zwalają na sprecyzowanie wnio­
sku: u podstaw „wielkiej for­
my" w okresie wymagającym 
największego wysiłku, leży mo­
żliwie wszechstronna praca la­
tem, oraz — co jest niemniej , 
ważne — pełne wykorzystanie 
sezonu lodowego w czasie po­
przedzającym najważniejsze roz- i 
grywkl w tym wypadku o ml- : 
strzostwo świata.

' pierwsze odgłosy z Toronto, że 
na przyszłe mistrzostwa, które 
odbędą się w Niemczech za­
chodnich, Kanada wyśle zespól 
specjalnie przygotowany^ pała­
jący chęcią odzyskania tytułu 
mistrza świata. W przyszłym 
roku Kanada będzie również
jednym najpoważnlejszych
kandydatów do pierwszego miej­
sca w mistrzostwach.

Nierówną formę zareprezen- 
towali Szwedzi, starannie przy­
gotowywani do mistrzostw. Byli 
oni sprawcami najbardziej nie­
spodziewanych rezultatów. Jako 
jedyna drużyna zremisowali z 
ZSRR, w czym zresztą gwoli 
prawdy pomógł im padający w 
trzeciej tercji gęsty śnieg. Wy­
soko przegrali z Kanadą, zdecy­
dowanie pokonali CSR i stoczyli 
ciężką walkę z Finlandią. Szwe­
dzi utrzymaji w zasadzie swoją 
pozycję z ubiegłego roku, gdzie 
zajęli pierwsze miejsce pod nie­
obecność ZSRR i Kanady. W 
porówmaniu z Olimpiadą 1952 r. 
Szwedzi przestawili się wyraź­
nie na grę ofensywną; dysponu­
ją oni obecnie dwoma groźnymi 
atakami. Dużo słabiej.niż w Oslo 
ęrają jednak ich bramkarze.

CO Z CZECHOSŁOWACJĄ?
Zawiedli Czechosłowacy. Wy-

daje się.

zbyt ostro. Piąte miejsce w tur­
nieju zajęli oni zasłużenie.

Pozostałe drużyny — wyraź­
nie słabsze i co więcej, kondy­
cyjnie nieprzygotowane do cięż­
kiego turnieju odbiegały umie­
jętnościami od poprzednio
wionych zespołów.

Wśród obserwatorów 
strzowskich spotkań wiele 
wienia budził wynik 6:7,

omó-

mi-

__  ...____.... jaki 
uzyskali Norwedzy na krótko
przed mistrzostwami z Czecho­
słowacją. W Sztokholmie Nor­
wedzy byli drużyną bardzo pry­
mitywną, płatając jednak figla 
zupełnie wyczerpanym Szwaj-
carom (3:2). Finowie dużo
słabsi niż przed rokiem w Pol-
sce, i to zarówno zakresie
ogólnego poziomu gry, jak i też 
przygotowania kondycyjnego. 
Zdobj’li się oni na zryw w me­
czu ze Szwecją (3:5, po dwóch 
tercjach 2:2), ale wysiłek ten 
odbił się ujemnie na bojowości 
Finów w dalszych spotkaniach. 
Podobnie próbę otwartej gry i 
uzyskania dobrego rezultatu w 
spotkaniu z ZSRR przypłacili 
porażkami w dalszych meczach 
Szwajcarzy, pod koniec turnieju 
prawie bezsilni.

że zespół wystartował i

GDYBY™

Trudno jest mówić, co by by­
ło gdyby... Wydaje się jednak.
że polska drużyna pod warun-

w Sztokholmie już przemęczony kiem przygotowania jej tak, jak 
licznj-mi spotkaniami towarzy-1 miało to miejsce przed Olim- 
skimi na wj'jazdach (Szwecja, | piadą. mogła stawać z' pełnjTni 
Norwegia, Szwajcaria, ZSRR). | szansami do walki w Sztokhol-

2000 spotkań wciągu 10
Maraton pingpongis 

rozpoczęty

DWIE GRUPY
Jak sobie nasi czjrtelnlcy 

* przypominają, wśród 8 dru­
żyn. grających w Sztokhol­
mie. zarysował się dość wyraź­
ny podział na dwie grupy, sil­
niejszych i słabszych. Zespoły 
ZSRR, Kanady, Szwecji i Cze­
chosłowacji były zdecydowanie 
lepsze od drużjm Niemiec za­
chodnich, Finlandii Szwajcarii 
i Norwegii, udowadniając swą 
przewagę wysokimi na ogól 
zwycięstwami z drużynami gru­
py słabszej. Nie wnikając w 
szczegółową analizę osiągnię­
tych w Sztokholmie cyfrowych

w których Czechosłowacy odno-1 mie o 5 — 6 miejsce, przy za­
sili na ogół zwycięstwa. Chyba । chowaniu przez kierownictwo 
przesytem hokeja można m. in. i spokoju i poczucia realności 
(ale nie w pełni) tłumaczyć prze- ! (obrona z silniejszymi, ’ walka 
dziwny brak bojowości repre- ' na całego ze słabszymi). Sprzyjał
zentantów CSR w Sztokholmie. 
Największy zawód sprawił jed­
nak Zabrodsky, który tylko kli­
ka razy dał pokaz 
czywiście wysokich 
ści. Cała drużyna

swych rze- 
umiejętno- 
popełniała

temu układ spotkań mistrzow­
skich, które rozgrywali najpierw 
silniejsi ze słabszymi, a dopie­
ro późniejsze mecze miały .decy­
dujący wpływ na układ całej 
tabeli.

rezultatów znanych zresztą
naszym sympatykom hokeja — 
postarajmy się choćby pokrótce 
scharakteryzować aktorów sztok­
holmskiego widowiska.

Wielokrotnie opisywany ze­
spół rewelacyjnego zwycięzcy 
turnieju, hokeistów ZSRR, ma 
w swoim składzie sporą ilość 
zawodników, którzy podobnie 
jak Bobrow, uprawiają w le- 
cie z powodzemem piłkę nożną, 
występując w -pierwszoligowych 
radzieckich drużynach. O zale­
tach hokejowych reprezentan­
tów ZSRR pisaliśmy niedawno 
w „Przeglądzie Sportowym". 
Naszym zdaniem drużyna Związ­
ku Radzieckiego będzie jeszcze 
groźniejsza w przyszłym roku, 
gdyż — jak to już wielokrotnie 
udowodnili radzieccy sportowcy 
— trenerzy i fachowej' hokejo­
wi, których sporo obserwowało 
turniej w Sztokholmie, z pew­
nością wyciągną z niego wnio­
ski, zmierzające do dalszego 
ulepszenia gry.

KANADA PAŁA 2ĄDZĄ REWANŻU
Zbyt pewni siebie wyszli do 

finałowego meczu Kanadyjczy­
cy. Nie wytrzj-mali oni szalone­
go tempa, zostali zepchnięci już 
od pierwszych minut gry do de­
fensywy i byli wolniejsi od ra­
dzieckich zawodników. W rezul­
tacie na pierwszą przerwę ze­
szli oni z bagażem czterech stra- 
conj'ch bramek. Wszystkie one 
padły z tzw. „czystych" strza­
łów, co jeszcze bardziej uwy­
pukla przewagę szybkości za­
wodników radzieckich w tym 
pamiętnym meczu. Kanadyjczy­
cy reprezentowani byli na mi­
strzostwach przez najlepszą w 
danj-m okresie drużjmę ama-
torską Lyndhurst Motors,
■wzmocnioną przez czterech rze­
czywiście doskonałych zawod­
ników z innych zespołów. Bar­
dzo dobrze prezentując się we 
wszystkich poprzednich spotka­
niach, demonstrując wysoką 
technikę, szybkość, zwrotność i 
strzelność. mecz finałowy prze­
grali oni jednak w sposób nie 
podlegający dyskusji. Należy 
przypuszczać, co potwierdzają

po 12 godzin.

Jak 
rencjl 
thling

Już podawaliśmy w konku 
drużynowej męskiej (Sway- 
Cup). wobec dużej liczny

(C 
jes

W poniedziałek wyłnnlo 
społów z eliminacji, któn

drużynowym kobiet 
Cn-t. Obrońcą tytułu 
nia. Zespoły wałcza w

i pach, przy czym dwie i 
i sze drużyny Rumunia i W< 
lazły Sie w jedne! gronie.

LONDYN (obił. włj. W Wembley

Dzisiaj. pływacy ‘holenrierscv 
którym Jeszcze dwa. trzy lata te-

Idąc dalej, trzeba postawić py­
tanie czy słuszne jest utrzymanie

Alicja Kiemińska (na zdjęciu powyżej) ostro finiszuje „motyl­
kiem" na dystansie 200 m, na którym ustanowiła podczas zimo­
wych mistrzostw pływackich rekord Polski — 3:04,4. Na zdjęciu 
obok Gryko w na (z lewej) i Mrozówna, które podzieliły się tytu­

łami mistrzowskimi na 100 i 200 m stylem klasycznym.
Foto CAP

sja. czy słuszne Jest stanowisko 
trenerów ograniczających starty 
czołowych zawodników w tej im­
prezie. W czasie mistrzostw brali 
udział zawodnicy którzy startowali 
od początku w Pucharze Miast 
i tacy, którzy wzięli w nim udział 
dopiero pod koniec rozgrywek.

Pierwsi osiągnęli na ogól wynl- 
ki słabsze, aniżeli w czasie roz­
grywek o Puchar. Bracia Lutorn-
scy. Czubak. wilkoszewskl, Ko 
walskl I inni w początkowej fazie 
rozgrywek o Puchar bili rekordy 
życiowe, którycn nie poprawili 
podczas mistrzostw. Z drugiej stro-

Pool rożfioczęły się . w 'poniedzia­
łek mistrzostwa świata w tenisie 
stołowym w rekordowej • obsadzie 
32 państw I ok. 250 zawodników 
I zawodniczek. Turniej będzie 
prawdziwym „maratonem" tenis! 
stów stołowych. W ciągu 10 dni od­
będzie się ponad 2 tys. spotkań, a 
rozgrywki będą trwały codziennie

H<->uc^aa> iihmI4UsIW. Z arugiei StTO- 
mu dosc daleko było do poziomu ny. wielu zawodników jak Dzików- 
naszych zawodników, mają duże i na. Mrozówna. Milnikiel. Lewicki 
osiaenięcia. t Na 100 m ^dow. pię* i inni dopiero podczas mistrzostw 

Ia i DQ1 sz er ita! t

Szukamy przyczyn 
niskiego poziomu 

pływackich mistrzostw Polski
NIE trzeba się powoływać na 

wyniki znanych I uznanvch 
potęg pływackich na świecie Wę- 
gier Związku Radzieckiego. USA. 
i Japonii by przekonać się o tym. 
Jaki postęp zrobiło pływanie na 
całym świecie. Wystarczy w tym 
celu spojrzeć np. na listę 10 naj­
lepszych zawodników choćby Ho­
landii. którzy dotychczas żyli w 
cieniu sławy swoich koleżanek I 
nie wchodzili w rachubę przy oce­
nie wyników spotkań międzynaro­
dowych.

tym bardziej, że można mieć uza-

; poniżej 5 minut na 400 m dow. 
I Lenszymi też wynikami mogą po­
szczycić się trzej Holendrzy na 

| 100 m. grzbiet. — 1:08.3; 1:00.1

poważne błędy taktyczne, jak 
np. złe krycie, nie wracanie na­
pastników na własną tercję 
obronną, „slalomowe" ustawia­
nie się obrońców, opuszczanie 
przez nich pola przed własną 
bramką. Ponadto wielu zawod­
ników. szczególnie młodszj-ch 
popisj'wało się nonszalancką, 
nieproduktywną jazdą. W re­
zultacie Czechosłowacy musieli 
zadowolić się czwartjTn miej­
scem. Nasi południowi przj-ja- 
ciele wyciągną jednak z pewno­
ścią odpowiednie wnioski z tur­
nieju i w roku przyszłym będą 
również nadal jedną z najgroź­
niejszych drużjm.

NIEMCY PRZODUJĄ
W GRUPIE SŁABSZYCH

Z grupy państw słabszych naj­
większe postępy od Olimpiady 
poczynili hokeiści Niemiec za­
chodnich. Znać na tej drużynie 
rękę kanadyjskiego trenera. Za­
wodnicy — przeważnie młodzi 
(tylko czterech pozostało z ze­
społu olimpijskiego) grają ambit­
nie i ofiarnie, czasem jednak

------------T-.—. —... r-.Y . ,,lłu uupiciu Ul lSŁI\iOSlW 
ciu zawodników osiągnęło rezulta osiągnęli szczytową formę. Sorawe 
ty poniżej minuty od 59.1—59,8. tę należałoby przeanalizować.

I trzech pływaków nsiąga rezultaty . , ,.• _ — i — - ■ _ »    _ «  lo 30 n Jł IAI r T—7 ona rme t a tflrt m*_

rozgrywek o pływacki Puchar 
_  Miast w obecnej Jego formie.

I i 1-09,6. ° ’ Przypominamy, że rozgrywki o Pu
i Porównanie tych wyników, a obchodziły w tym roku ju 
przede wszy s* kim postępów z na i eusz, , P^C!°lecia Dlatego też 
szvml osiągnięciami wvpada dla co słuszne w ciąsu pięciu 

nas niekorzystnie ' pat. może być wobec zmienionych
• i warunków niekorzystne w na

Istepnsch latach Zasadniczą spra 
' wą jest termin rozgrywek. A więc 
czy mają się rozpoczynać one w 
styczniu? Czy w wypadku zmiany

Już dziś nie mogą nas cieszyć 
.efektowne porównania z wynika- 
| mi przedwojennymi. Dziś słusz- 
I nym miernikiem naszego poziomu 
> Jest ocena wyników w stosunku do 
I aktualnego poziomu europejskiego. 

I ta właśnie ocena nawet w stosun­
ku do krajów, które do niedawna 

I znajdowały się za nami Jak wymię- 
i nlona Holandia. NRD czy Belgia, 
i wypada obecnie dla nas niekorzyst- 
nie. Jeszcze rok temu z wyników 
uzyskanych podczas obecnych mi­
strzostw w AWF moolibvtmv byc 
zadowoleni. Dzisiaj nie zaspokaja­
ją one naszych ambicji.

PRZYCZYN JEST KILKA 
nieoczekiwany wynik ml-

zgłoszeń (32 drużyny) trzeba by 
ło zorganizować turniej elimina 
cyjny dla 12 zespołów, a pozosta 
łe 21 drużyn podzielono na 3 gru­
py, rozstawiając obrońcę tytułu — 
Anglię ocaz'Węgry I CSR.

nił,v trzjf grupy w turni 
śclwym.

Największą niespodziani 
nacji była drużyna Hiszp 
ra wygrała trzy mecze z 
Australią 5:2 i Norwegią 
iifikując się do dalszych 
wek obok: Włoch Szkocji. 
Nowef Zelandii 1 Pakisisu 
dły. Norwegia, Finlandia, 
Saar”. Dania i Liban.

Równfęź rekordowa I 
państw trierze udział w

Dla każdego coś ciekawet
Dla bokserów

iówka winna brać udział w impre 
zle?

Sądzimy Iż rozgtwwkl należa 
loby rozpoczynać w lutym z udzi.t 
lem czolowacb zawodników Taka 
zmiana musiała by przynieść bar­
dziej frapulace ułożenie lermlna 
rza zawodów w skali krajowej 
Pozostawiła by ona więcel Inicjn
'ywy poszczególnym zrzeszeniom 
dla organizowania spotkań towa 
rzysklch. Wzorular się też na pły­
wakach radzieckich, należałoby w 
okresie szczytowej formy, a wtec 
od drugiej połowy lutego do polo

Indywidualne mistrzostwa 
pięściarskie Włoch, w których 
startowało wielu zawodników, 
znanych bokserom polskim 
przyniosły następujące rezulta­
ty (inalowe: w muszej uczest­
nik mistrzostw Europy w 
Warszawie Spano przegrał z
Burruni, koguciej byty

strznstw w AWF złnż.MO się wicie od drucie.! połowy lutecń do nnłó 
przyczyn. Pierwszą z nicn było, wy kwietnia, zorcantzowa»* kilka 
fałszywe założenie . taktyczne” za spotkań międzvnarodowych w kra 
wodników. Sprowadzały się one do ju lub zagranicą. O kc^rzy^iach
it a że żaden z nich nie chcia! ' laklch kontaktów 
poprowadzić wyścigu, obawiając przekonywać nie 
sie. że na fln|c’'> z"s'anle pokona po“ •• ,• *• “‘v ............. to rrisirzosi
ny. Mc więc dziwneeo. ze mizerne kilka crlnsów 
wyniki osiągano w eliminacjach I nóziom

. , , , ■ im ** ut' 'trj iii
i stawa zasługuje na słowa nagany, , towanle fachowe 

tvm hardfiai io mnłna miar nya. „, : 4 _

Czytelniej' wybaczą chyba te 
teoretyczne rozważania. — Na- 
szjtti zdaniem — powin- 
niśmj’ startować w przyszło­
rocznych mistrzostwach świata 
Składa się na to wiele powo­
dów. a przede wszystkim wzgląd 
na nasze wieloletnie tradycje 
hokejowe w skali międzynaro-

tyką" usiłowano pokryć zaniedba­
nia treningowe.

Chociaż Ple-I-Wwą odty-wqC, 
się Jako „Indywidualne" to punkta 
cia w relucil koł zrzeszeń i woje 
wńdztw spowodowała, że działacze 
gonill za punktami, kosztem 
silku I wvniku zawnonika Obawa 
nasza przed mistrzostwami, ie mo­
gą zdarzyć się wypadki, iż zawód 
nik bedzie startowi! 12 razy, zna­
lazła swe potwierdzeń’» w cz’sc 
trwania mistrzostw. Dlatego nale 
żałoby sle zastanowić czv utrzy 
mać w programie przyszłych ml 
strzostw konkurencie ' sztafo’r-w 
iw relacji zrzeszeń . cż" leż ogra 
nijznć o-ewn Star-u zafo i .-’ 
do dwóch konkurencji: indywidua! 
nych i sztafetowych.

stwierdzi-4.

nikogo chyba 
trzeba

cłah»

ocńł zadowalajarn snemiaią swnie
rańąrra..
•rudri»l

na ne1
7. nich

nraktvcz

mistrz Europy Pozzali wygrał 
z Scarponi, w piórkowej Fres- 
chi zwycięży! Serti, w lekkiej 
di Jasio, którego w Warszawie 
znokautował Niniivuori (Fini.) 
pokonał Semerano, w lekko- 
pólśredniej Stampi wypunkto­
wał Cavalieri. w pótśredniej 
Pinto zwyciężył Bollato. w 
lekkośredniej Steina pokonał 
Friso, w średniej Finiletti wy­
punktował Panunzi. w półcięż­
kiej Mazżoła wvgrał z Barto? 
li. w ciężkiej Bozzano pokonał 
Friso.

Francją — 514 pkt i Szwajca­
rią — 313 pkt. Polska sklasy­
fikowana jest na ósmym miej­
scu — 50 pkt przed Kanadą i 
Włochami — po 25 pkt i Fin­
landią — 2 pkt.

Klasyfikacja w konkurencji 
kobiecej dała pierwsze miejsce 
Austriaczce Mahrinpęr przed 
T. Kłecker (Austria) i Schoep- 
fer (Szwajcaria). Żądna z za­
wodniczek polskich nie została 
sklasyfikowana. W konkuren­
cji drużynowej prowadzi Au­
stria przed Francją i Szwaj­
carią.

psychiczne, być może n 
że zbyt wierzył w swe

Finał 5.000 m był j 
bardziej dramatyczny dl 
biegaczy, niż dla widzói 
dzwonku na ostatnie o 
nie, zobaczyłem dwóch.
trzech przeciwników 
mną. Było to dla mnie

p

ie«:
zawndnirv nir> mają 

staiecznych warunków

Dla lekkoatletów

dowej. Abj’ start ten 
odbiegał od naszj-ch 
nj'eh możliwości, należy

nie 
real-

już
teraz podjąć odpowiednie decy­
zje. w ślad za nimi opracować
przez Radę Trenerów SHL
GKKF plan przygotowań i roz­
począć możliwie od zaraz wcie­
lać go w życie.

Mamy wielu utalentowanych 
zawodników, jesteśmy w stanie 
przy należycie prowadzonej pra­
cy przygotować Ich odpowied­
nio (łącznie z podwójnym kom­
pletem strojów o różnych bar­
wach — proszę PPIS-u!) do god­
nego reprezentowania naszych 
barw na mistrzostwach świata 
w hokeju na lodzie w roku 1955.

Stefan Rzeszot

Jan Szczepkowski

MARCINA
KOBUZA

(3)

ZREWIDOWAĆ ROZGRYWKI 
O PŁYWACKI PUCHAR MIAST
Przed rozgrywkami o nlvtvarki 

Puchar Miast i w czasie Jego trwa­
nia, toczyła się ożywiona' dysku-

Zasadniczym zagadnieniem wlą 
tącym się ze słabym przygotowa 
rtlem |est brak dostatecznej ilości 
czasu I miejsca na pływalniach. 
W ostatnich latach wzrost ilości 
sekcii pływackich Jest niepropor­
cjonalnie duży do wzrostu odda­
wanych do użytku nowych pływal­
ni. Na skutek istniejącego tłoku 
na pływalniach odbywa się właści­
wie „masowa kąpiel"., a nie regu­
larny trening. Zresztą Jest to spra- 
wa oddzielna I poruszymy ja w 
Jednym z najbliższych numerów.

Stanisław Pękala

Ratować własną skórą 
czg przyjść z pomocą koledze 

oto problem opowiadania 

pt. REWANŻ
pracy Konrada Łapina

która otrzymała U nagrodę w naszym konkursie 
związanym z Wyścigiem Pokoju

Początek już niebawem

Dla narciarzy
Redakcja pisma „Eqtripe" 

zorganizowała całoroczny kon­
kurs dla specjalistów konku­
rencji alpejskich punktując 
czołowe miejsca w wielu zna­
nych międzynarodowych im- 
prezach, jak Kandahar itp. 
oraz w mistrzostwach świata, 
które punktowane były po­
dwójnie. Obecnie ogłoszono 
już tabelę punktacyjną. Pierw­
sze miejsce zajął Austriak 
Pravda, gromadząc 205 pkt 
przed Norwegiem Eriksenem, 
— 155 pkt i Austriakiem Spis­
sem — 122 pkt. Nasz najlep­
szy narciarz Ciaptak-Gąsieni- 
ca dzięki sukcesowi w mistrzo­
stwach świata, chociaż nie 
startował w innych punkto­
wanych zawodach, zajął na tej 
liście 27-me miejsce z 30 -pkt, 
a J. Marusarz — 45-tc dzieląc 
je z Mac Connel (Kanada) — 
— obaj po 8 pkt.

Oczywiście „Eąuipe" prze­
prowadziło jednocześnie kla­
syfikację według narodowoś­
ci. Pierwsze miejsce zajęła w 
niej Austria — 875 pkt przed

Ciekawe zwierzenia poczy­
nił Zatopek dziennikarzom 
francuskim w .związku ' ze 
swym pamiętnym zwycięstwem -. 
w- olimpijskim biegu na 5:000 
m w Helsinkach. Oto co na ten 
temat’ mówi zwycięzca ostat­
niego crossu rHumanlte:

„Pierwszego dnia wygrałem 
w Helsinkach 10.000 m i za­
mierzałem stanąć na starcie 
maratonu. Między tymi dwo­
ma konkurencjami miał się 
odbyć bieg na 5.000 m. Nie 
wierzyłem w swoje szanse na 
tjun dystansie. Najpowążniej- 
szjm faworjtem był Nienrec 
Schade. który uzj-skiwal zde­
cydowanie lepsze wyniki od 
wszystkich konkurentów. Djs- 

’ kutowalem z kolegami i kie­
rownictwem czy wobec tego 
słuszne jest bym startował na 
5.000 m. Ostatecznie powie­
działem sobie, że lepiej jest, 
jeśli zawodnik walczy niż przy­
gląda się walce z trybun i zde­
cydowałem się na start Mu­
szę iednak podkreślić, że mak­
simum .na co liczyłem to zdo­
bycie trzeciego miejsca.

W eliminacji bez wysiłku u- 
zyskalem III miejsce. Schade 
zaś pragnąc zademonstrować 
swe możliwości, pobił w swyin 
przedbiegu rekord olimpijski 
Być może, że pragnął on tym 
wynikiem wywołać ' wśród 
przeciwników złe nastroje

le. Pragnąłem przecież 
trzecie a nie czwarte m 
Na ostatnich 150 m di 
siebie resztki siL I wted 
zało się, że Schade, Cha 
a następnie Mimoun by 
dziej wyczerpani niż ja, 
ten sposób zdobyłem , 
jeden złoty medal olim

Dla kolarzy
Jak wiadomo, we TU! 

kolarze zawodowi znale: 
niejszych opiekunów ni 
my rowerowe w postać 
fabryki kremu Nivea, 
czekolady, win itd. i t 
obecnie zespoły, które s 
jąc w imprezach szos 
reklamują wyroby tych 
nosząc ich nazwy na k 
kach. Przeciwko temu 1 
pili fabrykanci francu. 
przemysłu rowerowego r. 
duże wpływy w miedzi 
dowej federacji kolarsi 
we francuskim związku 
skim. Po długich targi 
sporach nastąpił między 
racjami francuską i wio 
stry konflikt. Po rozm 
między przewodniczą^ur 
federacji Rodoni (Wic. 
Joinard (Francja), kto* 
doprowadziły do załogo 
sytuacji. Włosko Fea 
Kolarska postanowiła, 
larze włoscy nie bedą t 
niczyć w imprezach ora 
wanuch we Francji, a f 
cja francuska zdecydow, 
kolarze francuscy nie 
startować we Włoszec 
ten sposób wpływy i 1 
rencja najrozmaitszych, 
talistów uniemożliwia n 
ne kontakty sportowe.

Pierwsza nagroda w konkursie . 
na opowiadanie związane 
z Wyścigiem Pokoju

Na samym przedzie jechali dwaj • motocykliści 
z flagami państw organizujących wyścig i olbrzy­
mim transparentem, na którym widniały słowa: 
„Niech żyje pokój i przyjaźń między narodami!? 
Dalej kilka samochodów osobowych z sędziami 
i dziennikarzami. Następnie dwa wielkie wozy 
techniczne i sanitarka, samochód Polskiej Kroniki 
Filmowej i znów kilka motocykli. Za nimi z nie­
wielkiego auta rozległy się słowa megafonu:

— Czoło wyścigu zbliża się już do lotnego fi­
niszu w N. Wyścig prowadzi zawodnik Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej. Uhlmann, któ­
remu udała się samotna ucieczka na siedemdzie­
siątym szóstym kilometrze. Prosimy gorąco pu­
bliczność o usunięcie się z trasy i pozostawienie 
wolnego miejsca dla jadącycb kolarzy!

sam^ pilot na barwnie przybranym motocyklu. Roz­
legły się okrzyki pierwszych widzów stojących 
przy rogatce.

Marcin Kobuz kurczowo chwycił się swego ro­
weru i wytrzeszczył oczy. W szalonym pędzie zbli­
żał' się ku nam samotny kolarz. Z pochylonego 
karku i wciśniętej w kierownicę głowy widać 
było z jakim wysiłkiem pokonuje ostatnie, nie­
wielkie zresztą wzniesienie przed lotnym fini­
szem. Długa, samotna ucieczka musiała go mocno 
wyczerpać. Za nim, w odległości jakichś trzystu 
metrów, gnała grupka kolarzy składająca się 
z ośmiu zawodników, migotały koszulki polskie, 
francuskie, czechosłowackie.

Niemiec mocniej nacisnął pedały! Był już tuż, 
tuż...

wydarzeń. Wydaje się, że w pewnej chwili wy­
buchły głośniejsze okrzyki na trasie, gdy grupa 
kolarzy mijała budynek szkolny. W tvm momen­
cie Niemiec odwrócił głowę — zapewne chciał 
ujrzeć jak blisko jest pogoń — i rower jego po­
śliznął się na zakręcie, na mokrj-m asfalcie uli­
cy. Człowiek z maszyną potoczył się wprost pod 
nasze nogi. Huk pękającej dętki usłyszałem jed­
nocześnie z okrzykiem przerażenia tłumu.

Rowerzysta poderwał się błyskawicznie, z lewe­
go kolana płynęła cieniutką smużką krew. Przez 
moment rozglądał się bezradnie dookoła, następnie 
pochylił się nad maszyną. Niestety rower był do 
niczego, urwany pedał zwisał bezwładnie na 
strzępku metalu. Spojrzawszy przelotnie na Mar­
cina przeraziłem się:-jego wyglądu. Stary wpa- 
tiywał się w Niemca rozszerzonymi oczyma i ma­
rniał coś niezrozumiale.

— Niemiec™ Wacek... Niemiec.., 
mych uszu niewyraźne słowa.

dobiegły

Kobuzem wstrząsały gwałtowne dreszcze, jak 
gdyby dwóch siłaczy wyrywało go sobie i popy­
chało wzajemnie. Wtedy dopiero dostrzegłem ude­
rzające podobieństwo między młodym zawodni­
kiem niemieckim, a zmarłym synem starego. Wa- - 
cław stanął mi przed oczyma żywy i cały tak, jak 
go widziałem po raz ostatni Te same blond wło­
sy, to samo jasne spojrzenie, za którym krył się 
niedostrzegalny prawie cień smutku... i

Nagle Kobuz szarpnął z wysiłkiem swój rower 
i podsunął go obcemu kolarzowi. Na twarzy mlode-

Kilka minut-później minął nas, trąbiąc przeraź- Potem zdarzył sig_ten wypadek. Wszystko stało 
liwie, drugi samochód z napisem: „Uwaga! Nad- się tak szybko, że nikt’z‘widzów’nie mógł sobie 
jeżdżą pilot wyścigu!" Za nim ukazał się wreszcie później przypomnieć kolejności poszczególnych

go Niemca zajaśniał uśmiech 
kłopotania.

— Dzię-ku-ję — powiedział 
na siodełko.

Wszystko to trwało bardzo

wdzięczności -i za-

wyraźnie i skoczył

krótko, kilkanaście
sekund zaledwie, ale wystarczyło, by prowadzący

pogoń Alix przybliżył się do lidera na odległość 
niecałych czterdziestu metrów. Ogłuszający ryk 
tłumu towarzyszył pojedynkowi dwóch zawodni­
ków aż do samej mety, a gdy głośniki podały, że 
lotny finisz w N. wygrał o koło Uhlmann przed 
Francuzem — szalony entuzjazm widzów drsięg- 
nął szczytu. Jakiś robociarz z całej siły klepnął 
Marcina po ramieniu, wołając: — Brawo, «tary*_  
Inni ściskali mu dłonie. Dziewczęta z fabryki, sto­
jące po drugiej stronie ulicy klaskały zawzięcie, 
ktoś przypiął mu bukiet do klapy ubrania.

Poczułem się nagle niepotrzebny, jak zbędny 
świadek, który za daleko wejrzał w głąb czyjejś 
duszy, jak winowajca stojący pod pręgierzem. Ale 
nikt na mnie nie patrzał Co chwila mijały nas 
barwne koszulki kolarzy, witane niemilknącymi 
okrzykami i brawami. Z hałasu i zgiełku dochodzi- 
ły od czasu do czasu aż tutaj dźwięki strażackiej 
orkiestry, przeżywającej dzisiaj swój pierwszy 
prawdziwy wielki dzień. .

Wtem Kobuz pociągnął mnie za rękaw:
• Chodźmy już stąd. — Bj'ł całkowicie wy­

czerpany. J
Wróciliśmy do domu jeszcze przed zakończe­

niem wyścigu. Bardziej niecierpliwił nie mogąc do­
czekać się opóźnionych zawodników ciągnęli rów­
nież w kierunku swych wiosek, zwłaszcza że za­
chmurzyło się ponownie i mógł spaść deszcz. Na 
drogach pełno bj'lo radosnego gwaru, śpiewów 
i opowiadań. .

Marcin szedł milcząc, ale twarz miał wypogo­
dzoną, a na wargach błąkał mu się lekki uśmiech 
zadowolenia.

Nie pytałem o nic. Patrzyłem na niego z u 
Z hukiem motorów mijały nas traktory i c: 
ki jadące z pól, - gdzieś w miasteczku rozlec 
dźwięk syreny. Z oddali dolatywały urywane 
wa piosenki:

...Naprsód kolarze! Na start! 
Opaszmy się wstęgą szos! 
Ciała i ducha kuć hart 
To wolnych i śmiałych los...

N° tak. nie ma już roweru — usłyszała 
tVPCTfnntan; ache westchnienie.
Nie ma — powiedziałem również cicha 

Marcin posmutniał, ale za chwilę twarz iegc 
pogodziła się, by w niedługim czasie okryć się 
wrotem powłoką smutku.

— Do widzenia — bąknął gdyśmy dochodzi 
cukrowni

— Do widzenia Marcinie. -
Długo patrzyłem za malejącą sylwetką i 

przyjaciela. .
y A tydzień wybrałem się do Strzyżowa 
" specjalnego interesu. Chciałem po prostu [ 

wędzić , z Marcinem. Zastałem go na podwt 
Pompując wodę ze studni pogwizdywał posłj 
ną' w czasie wyścigu melodię:

— Naprzód kolarze! Na start.
— Co słychać Marcinie — zapytałem.
— Nic specjalnego. Założono u nas spółdzie
— A wy co na to?
— Nic, jestem jej członkiem. Roweru już 

ma, więc cóz ja będę robił. Przj'stąpiłem do nt 
spółdzielni, do „Nowego Startu", Tak ją na;i

. opuiu,
. °. “ wzdychając przerwał swoje mil- liśmy. Ł . .. -  :

czenie, jakby ostatecznie chciał zrzucić z serca to, Uścisnęliśmy sobie mocno dłonie, 
co mu tam leżało od dłuższego czasu, ,


